
STAN POGODY
Słonecznie i nieco chło-inie; Najwyżsa 

temperautra nieco ponad 80, a najniższa 
około 65 stopni. Noc będzie pogodna.

We czwartek — słonecznie i prawie bez 
zmian.

Wschód słońca o godzinie 5:33; zachód 
o godzinie 8:21.
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KALENDARZYK
Dziś środa, 20-go lipca, — Hieronima. 

Czesława, Małgorzaty.
Jutro czwartek, 21-go lipca, — Andrzeja, 

Benedykta, Praksedy.
Pojutrze piątek, 22-go lipca, — Marii 

Magdaleny.

Telephone BRunswick 8-8700 10c

Jak Pada, To Pada
Manchester, Anglia (UPI) 

— Urzędnik miejscowego biu­
ra informacyjnego Terrence 
Usher oznajmił, że pogłoski o 
stałych ulewach deszczowych 
w mieście Manchester są bez­
podstawne. W oświadczeniu 
swym do pracy twierdził, że 
Manchester jest “jednym z 
najbardziej suchych miast w 
Brytanii”. Gdy to oświadcze­
nie odczytywał na dworze pa­
dał ulewny deszcz.

KRYZYSY MIĘDZYNARODOWE ZAOSTRZAJĄ SIE
Potworny Obraz Więzień Komunistycznych w Rosji
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

1 —PODNIESIENIE 
—CENY RUBLA 
—ZAWIEDZIE 
—ROSJĘ
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Zapowiedziana ostatnio na 
Kremlu zmiana wartości rub­
la w stosunku do dolara ame­
rykańskiego — wywołała w 
kołach bankowych wolnego 
świata różne domysły, co do 
motywów, jakie skłaniają o- 
becnie Moskwę do stworzenia 
pozorów zrównania rubla z do­
larem !

❖ ❖ *

Obecnie turyści z USA, któ­
rym zachciewa się jechać na 
wakacje do Rosji sowieckiej 
otrzymują za jednego dolara 
amerykańskiego dziesięć rub­
li, ale już od stycznia, 1961 ro­
ku wymieniane będą dolary na 
ruble sowieckie po nowym kur­
sie: jeden rubel za jednego do­
lara.

4.

Głównym celem Chruszczo- 
wa w oznajmieniu rewalory­
zacji rubla sowieckiego, był 
propagandowy, efekt prestiżo­
wy, iż rzekomo nowy rubel po­
siadać będzie tak jak dolar a- 
m ery kański, międzynarodową 
siłę nabywczą.

❖ ❖ ♦

Po zmianie obecnej wartości 
rubla w Rosji sowieckiej każ­
dy komunista sowiecki będzie 
miał mniej rubli, bo za każde 
10 rubli dawnych dostanie 1 
rubla nowego i w tym samym 
również stosunku będą w Ro­
sji sowieckiej obniżone ceny 
różnych produktów, — a więc 
produkt, który kosztuje teraz 
10 rubli w Sowietach — zosta­
nie obniżony w cenie do jed­
nego rubla.

❖ ❖
W praktyce jest to więc 

tylko manipulacja rachunko­
wa, która uprości rozliczanie 
cen i zarobków wewnątrz im­
perium sowieckiego, ale — nie 
zostanie podniesiona wartość 
rubla w wolnym świecie. Za­
robki i płace w Rosji sowiec­
kiej będą naturalnie obniżone 
dziesięciokrotnie.

4 4 4
Wpływ Sowietów w między­

narodowym handlu — poza 
wschodnim blokiem — jest na­
dal słaby, to znaczy, iż Rosja 
sowiecka nie odgrywa więk­
szej roli w światowym handlu, 
mimo, iż od czasu do czasu— 
usiłuje wywołać zamieszanie 
na różnych rynkach międzyna­
rodowych, na1 które rzuca po 
niskich, — dumpingowych ce­
nach eksportowych swe su­
rowce.

<•> ❖ +
Można podzielić sowiecki 

handel zagraniczny na zasad­
niczo dwie grupy, a mianowi­
cie:

a) lwią część sowieckiego 
handlu stanowią obroty ze 
wszystkimi krajami wschod­
niego bloku, włączając handel 
sowiecko-chiński; i

b) handel z wolnym świa­
tem z którego to obszaru nie­

dokończenie na str. 2)

Matka Boska 
Pocieszenia

Borek. (K) — Na początku 
lipca każdego roku w Borku 
— miasteczku wielkopolskim, 
odbywają się uroczystości ku 
czci Matki Boskjej Pociesze­
nia, której cudowny obraz był 
koronowany w 1931 r. Kościół 
ten projektował pod koniec 
XVI w. znakomity budowni­
czy Albin Fontana. Świątynia 
ta została przebudowana w 
XVIII w. Z biegiem lat wzbo­
gaciła się wielu cennymi dzie­
łami sztuki, m. in. zachwyca 
zwiedzających gotycka Pieta 
oraz krzyż ze słynnej brzozy 
gryżyckiej. Nad bramą ko­
ścielną Oglądać można godła 
Orła i Pogoni oraz herb Pol­
ski i dwa, berła skrzyżowane, 
znak Akademii Krakowskiej.

Zaprzecza On 
‘Pokazowym’ 
Obozom
Turyści Nigdy 
Nie Widzieli 
Łagrów
Washington (ZPPA). — O 

“pokazowych” więzieniach w 
Rosji Sowieckiej, w których 
specjalnie pouczeni tajni a- 
genci przebrani za więźniów 
odpowiadają na pytania za­
dawane przez zwiedzających 
więzienia gości z zagranicy -— 
mówił Adam J. Galiński, były 
więzień Workuty, w której 
spędził ponad jedenaście lat-

Adam Galiński zeznając 
przed Kongresowym Komite­
tem Badającym Przeciwame- 
rykańskie Działalności, dał o- 
braz sowieckiej “sprawiedli­
wości” i nieludzkich warun­
ków w obozach niewolniczej 
pracy.

Obraz ten jest jaskrawym 
przeciwieństwem tego co o 
sowieckim systemie sprawie­
dliwości i systemie więzien­
nym raportowali ostatnio pe­
wni wybitni Amerykanie po 
powrocie z podróży po Rosji.
“Obozy Poprawcze”

Adam Galiński zapytany o 
warunki więzienne w Rosji i 
tak zw. “obozy poprawcze”, 
o których mówili pewni Ame­
rykanie po zwiedzeniu Rosji, 
zeznał, że ąż do opuszczenia 
Rosji z końcem 1956 roku 
nigdy nie słyszał aby ktokol­
wiek otrzymał pozwolenie ha 
zwiedzenie autentyczne­
go więzienia albo obozu przy­
musowej pracy w Rosji. Pod­
czas całego jego pobytu w 
Workucie nigdy nie było żad­
nych wizyt osób z zagranicy. 
Cały rejon workucki był za­
mkniętą zoną strzeżoną .przez 
MVD i nie tylko nie-komiuni- 
stom ale nawet komunistom 
wstęp był tam wzbroniony.
Tajniacy Działają

Galiński powiedział, że ra­
porty przywiezione do Amery­
ki o. tym jakoby tajna policja 
sowiecka (MVD) została już 
pozbawiona w r. 1953 swej 
mocy i prawa sprawowania 
nadzoru nad obozami, pozba­
wione są realnych podstaw. 
W chwili jego zwolnienia w 
grudniu 1956 r. obozy pracy 
przymusowej w Rosji zosta­
wały nadal pod kompletną- 
kontrolą MVD. Sprawiedli­
wość sowiecka przypomina 
raczej farsę. MVD dokonuje 
aresztowań na własną rękę 
bez aprobaty wyższych władz 
(prokuratorskich). W jego 
wypadku, nakaz aresztowa­
nia doręczono mu w pięć dni 
po aresztowaniu go. Los 
więźniów, do czasu procesu 
jest kompletnie w rękach or­
ganów MVD, które w czasie 
śledztwa rozmaitymi metoda­
mi tortur zmuszają więźniów 
do zeznań i do wydawania i 
oskarżania osób pozostają­
cych jeszcze na wolności. 
Wielu więźniów nie wytrzy­
muje tortur i umiera w cza­
sie śledztwa.
“Dopiski”

Gdy więzień w końcu pod­
pisuje swoje zeznania zmu­
szony jest złożyć podpis w 
taki sposób by została wolna 
przestrzeń między podpisem a 
zeznaniami, co umożliwia 
śledczym wpisać ponad pod­
pisem wszystko to co uważa 
za dogodne by dodać do ze­
znań więźnia. Jeszcze przed 
rozpoczęciem procesu jeden 
ze strażników poinformował 
Galińskiego o tym jaki będzie 
wyrok na niego. Mógł to u- 
czynić gdyż wyrok z góry zo­
stał zadecydowany w Mo­
skwie.

Według słów p. Galińskiego 
sam przewód sądowy zakra­
wał na kpiny ze sprawieliwo- 
ści.

Warunki w łagrach workuc- 
kich były wręcz potworne, nie 
było odpowiednej opieki le­
karskiej a pożywienie byto 

(Dokończenie na str. 2)

Do Europy 
i z Powrotem 
Za $222 . ..

Washington. (UPI) — James 
A. Forsyth, dyrektor stowarzy­
szenia obejmującego 21 nieza­
wisłych linij lotniczych, podał 
dziś do wiadomości, że począw­
szy od jesieni, będzie można 
odbyć podróż lotniczą do Euro­
py i z powrotem za tylko $222. 
Obecna cena przekracza $400 
od osoby.

Zniżkowe bilety ograniczone 
będą do krótkich, dwu-tygo- 
dniowych wakacyj i obejmą 
przelot pomiędzy New Yorkiem 
a Londynem, Paryżem, Amster­
damem, Genewą i Frankfurtem.

Badają Powody 
Zderzenia Się 
Niszczycieli

Newport Beach, Calif. — 
(UPI) — Wydział śledczy flo­
ty wojennej rozpoczął dziś do­
chodzenia mające ustalić po­
wody zderzenia się dwóch 
niszczycieli koło brzegów ka­
lifornijskich. W nieszczęściu 
tym gwałtowną śmiercią zgi­
nęło U marynarzy.

Obydwa okręty są silnie 
uszkodzone, ale o własnych 
jeszcze siłach zdołały dotrzeć 
do zatoki i przystani Long 
Beach.

Okręty zderzyły się w od­
ległości pięciu mil od brze­
gów, w punkcie odległym ja­
kieś 30 mil na południowy za­
chód od Los Angeles.

Niszczyciel Ammen zdążał 
do San Diego, gdzie miał być 
oddany “ wstań spoczynku”, 
t.j. unieruchomiony na nie­
ograniczony czas. Niszczyciel 
Collett zdążał do Long Beach. 
Obydwa okręty miały urzą­
dzenia radarowe. Te najwi­
doczniej nie działały i w cięż­
kiej mgle przyszło do zderze­
nia się. Jedenastu członków 
załogi Ammen straciło życie; 
siedmiu członków załogi Col­
lett doznało silnych obrażeń 
cielesnych.

$1-Bilionowa 
Nadwyżka 
Rządu

Newport. R.I. (UPI).—Pre­
zydent Eisenhower ogłosił 
dziś rano, że rząd zakończył 
rok rozrachunkowy 1960 z 
dniem 30 czerwca nadwyżką 
dochodów nad rozchodami, 
wynoszącą $1 bilion 100 mi­
lionów.

Dochody rządowe wyniosły 
w tym czasie $78 bilionów 400 
milionów, a rozchody $77 bi­
lionów 300 milionów.

Stwierdzając, że jest to 
wielce pocieszający'fakt, Pre­
zydent podkreślił, że zakoń­
czenie roku rozrachunkowego 
taką nadwyżką nietylko 
wskazuje na “finansową od­
powiedzialność rządu”, ale 
“zapewnia świat, że Stany 
Zjednoczone zdecydowane są 
opierać swą gospodarkę na 
zdrowych podstawach finan­
sowych”.

Jest to już'trzecia nadwyż­
ka budżetowa w siedmiu la­
tach urzędowania prezydenta 
Eisenhowera.

“Najgorszym” był poprzed­
ni, 1959 rok rozrachunkowy, 
w którym skutkiem przejścio­
wego zastoju gospodarczego 
w roku 1958 wyłonił się nie­
dobór w sumie $12 bilionów.

Szczegółowy wykaz docho­
dów i rozchodów za ubiegły 
rok rozrachunkowy opraco­
wywany jest Pepartament 
Skarbu i Biuro Budżetowe. 
Wykaz ten w niedalekiej przy­
szłości będzie opublikowany.

Czytając “Dziennik Związ- 
k°wy” dostajecie co dzień naj 
świeższe wiadomości z całego 
świata.

Bierny Opór 
Katolików 
Na Kubie
Odmawiają Poręki 
i Pozostają 
w Więzieniu
Havana (UPI). — Katolicy, 

aresztowani za demonstrowa­
nie przeciw wzrastającym 
wpływom sowieckim na Ku­
bie, zapoczątkowali stosowa­
nie “biernego oporu” przeciw 
skomunizowanemu reżimowi 
Fidela Castro.

Policja Castry aresztowała 
dwanaście kobiet i siedmiu 
mężczyzn po niedzielnych i 
poniedziałkowych demohstra- 
cjach przed tutejszą katedrą. 
Demonstracje odbyły się pod 
hasłem: “Kuba przede wszyst- 
kiem! Precz z Sowietami!”

Aresztowani odmówili złó- 
żenia poręki przewidzianej 
prawem, w sumie 100 pesów 
od osoby i orzekli, że pozosta­
ną w więzieniu aż do czasu 
rozprawy sądowej.

Osoby obeznane z ruchem 
przeciw - komunistycznym na 
Kubie twierdzą, że stanowi to 
wzór dla dalszej akcji katoli­
ków, spodziewających się a- 
resztowań. “Bierny opór” mo­
że wypełnić więzienia kubań­
skie po brzegi wobec faktu, 
że Castro ostro żaatakował 
“księży-faszystów” i katolic­
kich “kontr - rewolucjoni­
stów”, zapowiadając nieustę­
pliwą walkę z nimi.

Wczoraj, Stany Zjednoczo­
ne i Rosja ostrzegły się wza­
jemnie przed “mieszaniem się 
do spraw kubańskich”. Rosja 
poniosła w tej sprawie dwie 
porażki: (1) Rada Bezpie­
czeństwa Narodów Zjedno­
czonych przekazała głosami 
9 do 0 (Rosja i Polska nie 
głosowały) spór amerykańską 
kubański Organizacji Państw 
Amerykańskich do rozpatrze­
nia; (2) wspólne oświadcze­
nie państw Łacińskiej Amery­
ki stwierdza, że nie potrzebu­
ją one żadnej pomocy ni “ra­
dy” od Sowietów.
-- j- ’ -im iriMiuiiiii i

Belgijski Samolot 
Rozbił Się

Bruksela (UPI). — Belgij­
ski samolot wojskowy rozbił 
się w okolicy rejonu Goma w 
Kongo, Ogłosił tu rząd. Z 
pierwszych, otrzymanych ko­
munikatów wynika, że 34 żoł­
nierzy zostało zabitych a sie­
dmiu rannych.

Goma znajduje się w odleg­
łości 62 mil na północ od mia-J 
sta'Bukavu w prowincji Kivu- 
Żołnierze belgijscy należeli do 
kompanii obrony przeciwlot­
niczej i byli w drodze powrot­
nej do Belgii.

Polska: Kraj 
Podniecający 
i Żywotny

Philadelphia. (KW) — Mie­
sięcznik Holiday zamieszcza 
w wydaniu na sierpień ob­
szerny artykuł o Polsce i o 
Polakach.

Autor, V. S. Prichett, ujmu­
jącym stylem pisze o polskiej 
“rewolucyjnej historii,” o za­
gadnieniach domownictwa, o 
restauracjach i sklepach, pod­
kreślając silnie, że z pośród 
wszystkich państw satelickich 
Polska jest “najżywotniejsza 
i najbardziej podniecająca” 
(by far the most vital and 
exciting).

“Odczułem,” pisze Prichett, 
“że dla Polaków patriotyzm 
jest nieskończenie ważniejszy 
od komunistycznej doktryny.”

Wyrażając nadzieję, że kie­
dyś znów odwiedzi Polskę, 
autor pisze: “Wiem, że znów 
tam spotkam wesołych i wy­
buchowych przyjaciół, nie­
zwykle rozumnych i rozmow­
nych. Będą oni sobą. Pomię­
dzy narodami Etiropy Wscho­
dniej—stawiam ich na czele.”

Dziś Narady Kómitetu Platformy Konwencji 
Partii Republikańskiej
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Opozycja Polityczna w Parlamencie 
Wzrasta Przeciw Premierowi Lumumba

Leopoldville, (UPI) — Po­
lityczna opozycja rozpoczęła 
kampanię w celu usunięcia 
premiera Patrice Lumumbę, 
który zbyt jawnie flirtuje z 
komunistami i grozi wezwa­
niem wojsk sowieckich do 
Konga.

Przywódcy opozycji ufają, 
że chaos jaki powstał w pierw­
szych trzech tygodniach nie­
podległości pod rządami Lu- 
mumby przyczyni się do lep­
szego skojarzenia mocno roz­
bitego parlamentu.

Lumumba wrócił do stolicy 
z Stanleyville, aby zapobiedz 
politycznej rewolucji.

Jego czołowym przeciwni­
kiem jest Albert Kalonji, na­
czelnik silnego szczepu Balu- 
ba z prowincji Kasai, który 
przemawia w parlamencie w

imieniu opozycji. Drugim an­
tagonistą Lumumby jest sena­
tor Józef Ileo.
Spokój w Leopoldville

Okropny dramat walki czar­
nych przeciw białym zaczyna 
się stopniowo uspakajać w 
Leopoldville, gdzie wojska 
belgijskie wycofują a miejsca 
ich zajmują wojska Narodów 
Sprzymierzonych.

I
Niestety, widmo głodu za­

czyna się coraz więcej obja­
wiać, tymbardziej, że liczba 
bezrobotnych tubylców wzro­
sła do 70,000. Wielkie bezro­
bocie grozi wobec opuszczenia 
przez białych swych przedsię­
biorstw. handlowych i zakła­
dów przemysłowych. Tłumy 
murzynów afrykańskich zale­
gają ulice w poszukiwaniu za 

pracą. Wielu pomaga przy 
noszeniu pakunków białych, 
którzy i opuszczają Kongo z 
lotniska w Leopoldville.

Tubylcy tak są zaniepoko­
jeni grożącym im głodem, że 
wcale nie zwrócili uwagi na 
wycofujące się wojska belgij­
skie.

W miarę obecnego przypły­
wu wojsk Narodów Zjedno­
czonych dowództwo tychże 
spodziewą się 10,000 żołnierzy 
z końcem bieżącego tygodnia.

Narazie nie dokonano ża­
dnych prób do wycofania od­
działu wojsk amerykańskich, 
złożonego z 50 żołnierzy i lot­
ników, mimo kategorycznego 
żądania 'Rosjan, że wszyscy 
żołnierze i lotnicy muszą o- 
puścić Kongo.

Aresztują Robotników w Nowej Hucie 
Za “Sabotaż” Produkcji Dla Rosji

Londyn (DP). — Według 
wiadomości, jakie nadeszły z 
Kraju wśród pracowników 
Nowej Huty pod Krakowem 
dokonano licznych aresztowań 
w związku z wykryciem, jak 
twierdzą koła reżimowe, “ak­
cji sabotażowej” prowadzonej 
przez załogę jednego z oddzia­
łów produkujących wyroby 
walcowane.

Uszkodzono podobno duże 
ilości wyrobów walcowanych 
dlatego, że miały ope być eks­
portowane do Rosji. Od pew­
nego czasu czynniki reżimowe 
w Kraju podkreślają brak wy­
robów walcowanych na po­
trzeby rynku krajowego.

Jednocześnie z aresztowa­
niami wśród robotników i 
personelu techniczego prze­
prowadzono gruntowną czy­
stkę, której ofiarą padło kil­
kanaście osób na stanowis­
kach w dziale produkcji i w 
zarządzie Nowej Huty. 
Aresztowań
Nie Ujawniono

Aresztowania nastąpiły w 
ciągu ostatnich dwóch miesię­
cy, ale nie zostały przez reżim 
ujawnione.Kilkudziesięciu ro­
botników pozostaje w więzie­
niach.

Huta Lenina jest niewątpli­
wie poważnym obiektem prze­
mysłowym, ale w produkcji 

i na rynku pracy rezultaty są 
absolutnie niewspółmierne do 
kosztów,głównie wskutek sto­
sowania ciągle przestarzałych 
procesów produkcyjnych i o- 
perowania przestar z a ł y m i, 
psującymi się maszynami so­
wieckimi i sowieckimi urzą­
dzeniami technicznymi.

Huta Lenina kosztowała do 
dziś ponad 12 miliardów zło­
tych, ale wydajność w niej 
jest wielokrotnie niższa, niż 
w podobnych obiektach na za­
chodzie, niższa również niż w 
hutach czeskich i wschodnio- 
niemieckich.
Wydusić Produkcję

Zajścia, o których donoszą 
informacje z Kraju są tym­
bardziej znamienne, że doty­
czą kwestii wyrobów walco­
wanych wywożonych do Ro­
sji. '

Przed kilku dniami, pod 
przewodnictwem wicepremie­
ra Jaroszewićza odbyła się w 
kombinacie nowo-huckim spe­
cjalna narada hutńicza, na 
której stwierdzono, że plan 
produkcji surówki żelaznej 
nie został wykonany w pierw­
szym półroczu.
' Niedobory surówki, jak 
stwierdzono na naradzie stwa­
rzają groźbę załamania .pro­
dukcji plaśnie wyrobów wal­
cowanych. By temu zaradzić, 

Tyrania Szmat
Roselawn, Ind. — (UPI) — 

Czternasta doroczna konwencja 
nagusów uchwaliła wczoraj w 
tutejszym parku przyrodni­
czym Zoro rezolucję do Naro­
dów Zjednoczonych, aby te . . . 
“zapobiegły” wprowadzeniu w 
życie rozkazu rządu prowincji 
Abakaliki w Nigerii. Abakaliki 
ma otrzymać pełną niepodle­
głość w jesieni. Jej przygoto­
wawczy rząd wydał dekret, że z 
dniem nastania wolności wszy­
scy mieszkańcy, bez wyjątku, 
muszą się ubierać i nikomu nie 
wolno będzie chodzić nago.

Amerykańscy nagusi dekret 
ten nazywają “tyranią szmat.”

postanowiono położyć silny 
nacisk na oszczędność w wy­
korzystaniu różnych gatun­
ków rud żelaznych i innych 
surowców oraz na “podniesie­
nie na wyższy poziom dyscy­
pliny technologicznej”.
Z przebiegu konferencji wy­

nika, że zdecydowano za każ- 
ką cenę i wszelkimi środkami 
“wydusić” produkcję wyro­
bów walcowanych, przypusz­
czalnie na potrzeby i zamó­
wienia sowieckie, mimo, że 
wyrobów tych zaczyna brako­
wać na rynku krajowym i że 
cierpi na tym produkcja prze­
mysłu polskiego.

Eisenhower
i Herter Na 
Naradach
Dzikie Wyskoki 
Kremla Stanowią 
Nową Zagadkę
Washington (UPI). — Se­

kretarz stanu, Christian A. 
Herter, powrócił dziś rano z 
Newport, gdzie radził przez 
dwie godziny wczoraj z pre­
zydentem Eisenhowerem nad 
zaostrzającymi się przesile­
niami międzynarodowymi.

Herter oświadczył, że Ei­
senhower “bierze bardzo po­
ważnie” ostatnie, ostre i za­
czepne wystąpienia Sowietów 
na kilku frontach zimnej woj­
ny.

Po tych naradach Departa­
ment Stanu rozpoczął przygo­
towania odpowiedzi na notę 
sowiecką żądającą od Rady 
Bezpieczeństwa Naród. Zjed­
noczonych rozpatrzenia spra­
wy zestrzelenia amerykań­
skiego bombowca RB-47 
przez Rosjan w kole bieguno­
wym 1 lipca. Kreml twierdzi, 
że bombowiec uprawiał szpie­
gostwo, czemu Amerykanie 
stanowczo zaprzeczają.
Kongo i Kuba

Opracowane są również no­
we posunięcia przeciw so­
wieckim “potrząsaniem rakie­
tami” i wścibianiu nosa do 
spraw Kuby i Konga. Rozwa­
żana też jest ostatnia wiado­
mość nadeszła ze Wschodnie­
go Berlina, a głosząca, że Ro­
sja i Wschodnie Niemcy “już 
pracują” nad zawarciem od­
rębnego układu pokojowego.

W naradach z Prezydentem 
w Newport, R.I., brali udział 
oprócz Hertera: -— “kremlo- 
log” Charles E. Bohlen, pod­
sekretarz stanu dla spraw eu­
ropejskich Foy D. Kohler, asy­
stent sekretarza od spraw 
międzynarodowej współpracy 
Francis O. Wilcox i sekretarz 
sztabowy Białego Domu gen. 
Andrew J. Goodpaster.
Kłopot Wewnętrzny?

Herter powiedział dzienni­
karzom, że Eisenhower je­
szcze nie ustalił, co kryje się 
za napastniczymi wyskokami 
Rosji, ale uwaźk je za po­
ważną groźbę dla pokoju i 
planuje silne przeciwdziała­
nie.

Uważa się tu, że “despe­
racka i niemal rozpaczliwa” 
akcja propagandowa Kremla 
wskazuje na kryzysy wewnę­
trzne Sowietów i na kłopoty, 
jakie premier Nikita Chru­
szczów ma z kierownictwem 
partii komunistycznej.
Amerykanie w Kongo

Rzecznik prasowy Departa­
mentu Stanu, Lincoln Wbite 
podkreślił, że Rosja w ostat­
niej nocie protestuje przeciw 
“stacjonowaniu sił amerykań­
skich w Leopoldville, Kongo”, 
choć w tej chwili znajduje się 
tam tylko 100 amerykańskich 
żołnierzy i lotników, wysła­
nych do pomocy przy przewo­
żeniu drogą powietrzną wojsk 
Narodów Zjednoczonych, któ­
re mają baczyć nad porząd­
kiem i bezpieczeństwiem w 
Kongo.

Pentagon (naczelne do­
wództwo sil zbrojnych) ujaw­
nił, że transportowce amery­
kańskie (lotnicze) przewiozą 
do Kongo dodatkowych żoł­
nierzy szwedzkich i amery­
kańskich w liczbie 4,035, któ­
rzy wejdą w skład Międzyna­
rodowej Siły Zbrojnej. •

Amerykanie przetranspor­
towali już do Kongo 2,522 żoł­
nierzy stanowiących oddział 
militarny Narodów Zjedno­
czonych.'
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Rozmiar (Sue)

Rzeczoznawcy finansowi w 
Ameryce przyjmują, iż w rę­
kach sowieckich znajduje się 
obecnie rezerwa złota około 
sześciu bilionów dolarów, któ­
rą Moskwa może użyć na róż­
ne cele w ofensywie ekono­
micznej — przeciw wolnemu 
światu, ale z nikłym rezulta­
tem końcowym.

Zdaniem kół bankowych w 
USA prestiżowe podniesienie 
wartości rubla nie potrafi zeń 
uczynić — silnej międzynaro­
dowej jednostki monetarnej.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Zachód posiada ś r o d k i o- 
bronne przeciw sowieckim ma­
nipulacjom walutowym. Jeśli 
naprzykład — Sowiety, przez 
sprzedaż swego złota nabędą 
pokaźne sumy dolarów, a na­
stępnie pokuszą się o sprzeda­
nie dolarów za funty, w celu 
wywołania dewaluacji dolara 
amerykańskiego, — to Stany 
Zjednoczone będą mogły pod­
trzymać obecny kurs dolara do 
funta szterlinga — przy uży­
ciu złota nabytego od Rosji so­
wieckiej !

Wzór 7288
Bardzo stosowna ozdoba do sy­

pialni lub dziecięcego pokoju: wy- 
szydełkowany bbrazek z Modli­
twą Pańską (katolicka wersja), a 
także (protestancka). Przy zamó­
wieniu prosimy podać którą chce­
cie by wam wysłano.

Wzór 7288 obejmuje dokładne 
wskazówki wyszydełkowania o- 
brazu wielk. 24x33 lub 24x36 cali 
z bawełny Nr. 50.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
komunistycznego usiłuje Ro­
sja sowiecka nabywać, na dłu­
goterminowe kredyty, najno­
wocześniejszy e k w i p unek i 
sprzęt maszynowy.4 4

Ze względu na to, iż w ostat­
nim 3-leciu Rosja sowiecka nie 
zdołała otrzymać nowocze­
snych maszyn z krajów wol­
nego świata na kredyt długo­
terminowy — więc chcąc je 
mimo wszystko nabyć — mu- 
siała za nie płacić sowieckim 
złotem!

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu- 
ląc: - Dziennik Związkowy 

201 Milwaukee Ave. Chicagt 
22. Illinois

Tymczasem upłynęły od terminu, na który obiecywał pier­
wotnie Rotgier wrócić, dwa dni, poc^em trzy i cztery, a żaden 
orszak nie ukazywał się przed szczytnieńską bramą. Dopiero 
piątego, prawie już o zmroku, rozległ się odgłos rogu przed 
basztą odźwiernego. Zygfryd, który ukończył był właśnie 
przedwieczorne czynności, wysłał natychmiast pachołka, aby 
się dowiedział, kto przybył.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sowiety nie chcą wyzbywać 
się swych dużych rezerw złota 
na rzecz Zachodu, gdyż liczą 
widocznie na to, że z braku 
złota na Zachodzie — osłabnie 
w wolnym świecie produkcja 
i zagraniczny handel.

Ąt ♦$* ***

Jest możliwe, iż Rosja so­
wiecka tworzy obecnie u sie­
bie duże rezerwy złota, by je 
— w odpowiedniej dla siebie 
chwili — użyć na podminowa­
nie walut wolnego świata, na­
przykład poderwanie wartości 
dolara na giełdach światowych 
w stosunku do funta szterlin­
ga.

Modlitwa Pańska 
Na Koronce

THE 
LOHDS

138-------------  (Ciąg dalszy)

Zygfryda zdziwiła przede wszystkim wiadomość, że 
Jurandówna była zamężna. Na myśl, że w Spychowie osiąść 
może nowy groźny i mściwy nieprzyjaciel, objął nawet sta­
rego komtura pewien niepokój: “Oczywiście, — mówił — 
zemsty nie poniecha, a tym bardziej, gdyby niewiastę odzy­
skał i gdyby mu powiedziała, że to myśmy ją porwali z leś­
nego dworca! Ba, wydałoby się też zaraz, żeśmy Juranda spro­
wadzili tylko dlatego, by go zgubić i że córki nikt nie myślał 
mu oddawać”.

Tu przyszło Zygfrydowi na myśl, że jednak na skutek 
listów księcia, Wielki Mistrz prawdopodobnie każę czynić 
poszukiwania w Szczytnie choćby dlatego, by się przed tymże 
księciem oczyścić. Przecież Mistrzowi i Kapitule tak cho­
dziło o to, by na wypadek wojny z potężnym królem polskim, 
książęta mazowieccy pozostali na stronie. Pominąwszy siły 
książąt,,wobec rojności mazowieckiej szlachty, niepoślednie, 
a wobec jej bitności—godne, by ich nie lekceważyć, pokój 
z nimi zabezpieczał granicę krzyżacką na ogromnej, rozciągłej 
przestrzeni i pozwalał im skupić lepiej swe siły. Nieraz mó­
wiono o tym przy Zygfrydzie z Malborgu, nieraz cieszono się 
nadzieją, że po zwycięstwie nad królem, znajdzie się później 
byle pozór przeciw Mazowszu, a wówczas żadna siła nie wy­
rwie tej krainy z rąk krzyżackich.

Był to rachunek i wielki i pewny, dlatego było rzeczą 
równie i pewną, że Mistrz uczyni tymczasem wszystko, by 
nie rozdrażniać księcia Janusza, albowiem pan ów, żonaty 
z córką Kiejstuta, trudniejszym był do zjednania, niż Ziemo­
wit Płocki, którego małżonka była, niewiadomo dlaczego, zu­
pełnie Zakonowi oddana.

I wobec tych myśli, stary Zygfryd, który przy całej 
swej gotowości do wszelkich zbrodni, zdrad i okrucieństw, 
miłował jednak Zakon i chwałę jego, począł się rachować 
z sumieniem: “Czy nie lepiej będzie wypuścić Juranda i jego 
córkę? Zdrada i ohyda obciąży imię Danvelda, ten zaś nie 
żyje”. A choćby też — myślał — Mistrz pokarał srodze mnie 
i Rotgiera, którzyśmy byli jednak wspólnikami Danveldowych 
uczynków, to czy nie lepiej tak będzie dla Zakonu? Lecz tu 
jego mściwe i okrutne serce poczęło burzyć się na myśl o 
Jurandzie.

Wypuścić go, tego ciemięzcę i kata zakonnych ludzi, 
zwycięzcę w tylu spotkaniach, przyczynę tylu klęsk i hańby, 
pogromcę, a potem zabójcę Danvelda, pogromcę de Bęrgowa, 
zabójcę Mejnegera, zabójcę Godfryda i Huga, tegc^ który 
w samym Szczytnie wytoczył więcej krwi niemieckiej, niż jej 
wytacza niejedna dobra utarczka czasu wojny; “Nie mogę! 
nie mogę! — powtarzał w duszy Zygfryd, i na samą tę myśl 
drapieżcę palce zaciskały mu się kurczowo, a stara wyschła 
pierś z trudnością łowiła oddech. — A jednak, gdyby to było 
z większym pożytkiem i chwałą Zakonu- Gdyby kara, która 
by spadła w takim razie na jeszcze żyjących sprawców zbro­
dni, miała przejednać wrogiego dotychczas księcia Janusza 
i ułatwić z nim układ, albo nawet i przymierze? ..'.

Zapalczywi są oni, — myślał dalej stary komtur — lecz 
byle im trochę dobroci okazać, łatwo krzywd zapominają. Ot 
i książę sam był we własnym kraju pochwycon, a przecie 
czynnie się nie mścił!... Tu począł chodzić po sali w wielkiej 
rozterce wewnętrznej, gdy nagle wydało mu się, że mu coś 
z góry rzekło: “Wstań i czekaj na powrót Rotgiera”. Tak! 
należało czekać. Rotgier żabi je niechybnie onego młodzianka, 
i potem albo trzeba będzie ukryć Juranda i jego córkę, albo 
ich oddać. W pierwszym razie książę wprawdzie o nich nie 
zapomni, ale nie mając pewności kto porwał dziewkę, będzie 
jej szukał, będzie słał listy do Mistrza nie z oskarżeniem, ale 
rozpytujące — i rzecz pójdzie w niezmierną odwlokę. W dru­
gim razie radość z powrotu Jurandówny większa będzie, niż 
chęć zemsty za jej porwanie. “A wszak-ci zawsze możemy po­
wiedzieć, żeśmy ją naleźli już po Jurandowej napaści.!” Ta 
ostatnia myśl uspokoiła całkiem Zygfryda. Cp do samego Ju­
randa, dawno już na współkę z Rotgierem wymyślili sposób, 
żeby, jeśli go przyjdzie wypuścić, nie mógł ni mścić się, ni 
skarżyć. Zygfryd radował się w srogiej duszy, myśląc teraz 
o tym sposobie. Radował się również na myśl o sądzie Bożym, 
który miał odbyć się w Ciechanowskim zamku. Co do wyniku 
śmiertelnej walki, nie nurtował go żaden niepokój. Przypom­
niał sobe pewien turniej w Królewcu, gdy Rotgier pokonał 
dwóch słynnych rycerzy, którzy w ojczystej swej andegaweń­
skiej krainie uchodzili za niezwalczonych zapaśników. Wspo­
mniał i walkę pod Wilnem z pewnym polskim rycerzem, dwo­
rzaninem Spytka Meysztyna, którego Rotgier zabił. I roz­
jaśniła mu się twarz, a serce wezbrało dumą, gdyż Rotgiera, 
jakkolwiek już słynnego rycerza, on pierwszy na wyprawy 
do Litwy wodził i najlepszych sposobów wojny z tern ple­
mieniem go uczył. A teraz ów synaczek rozleje raz jeszcze 
znienawidzoną krew polską i wróci okryty chwałą. Wszak-ci 
to sąd Boży, więc i Zakon będzie zarazem z podejrzeń oczy­
szczeń... “Sąd Boży!” Na jedno mgnienie oka stare serce 
ścisnęło się uczuciem podobnem do trwogi. Oto Rotgier sta­
nąć ma do walki śmiertelnej w obronie niewinności krzyżac­
kiej, a przecie oni winni, będzie zatem walczył za kłamstwo... 
Nużby stało się nieszczęście? Lecz po chwili Zygfrydowi wy­
dało się to znów niemożliwem. Rotgier nie może być zwycię­
żony.

Uspokoiwszy się w ten sposób, stary Krzyżak zamyślił 
się jeszcze na tym, czyby nie lepiej wysłać tymczasem Da­
nusi do którego odleglejszego zamku, któryby w żadnym razie 
nie mógł uledz zamachowi Mazurów. Lecz po chwili zastano­
wienia zaniechał i tej myśli. Obmyślił zamach i stanąć na czele 
mógłby jeno mąż Jurandówny, a on przecie zginie pod ręką 
Rotgiera... Potem będą tylko ze strony księcia i księżny do­
chodzenia, przepytywania, pisania, skargi, ale przez to wła­
śnie sprawa zatrze się i zaciemni, nie mówiąc o odwłoce nie­
mal bez końca. “Wpierw nim do czego dojdą, — rzekł sobie 
Zygfryd — ja umrę, a może i Jurandówna postarzeje się w 
krzyżackiem zamknięciu.” Kazał jednakże, by wszystko było 
gotowe do obrony, a również i do drogi, nie wiedział bowiem 
dokładnie, co może z narady z Rotgierem wypaść, i czekał.

HENRYK SIENKIEWICZ

KRZYŻACY
POWIEŚĆ

W okresie trzechlecia 1957 
—1959, Sowiety sprzedały wol­
nemu światu złota wartości 
blisko siedemset milionów do­
larów !
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Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE

Dolarów Mi Odmawiasz? A Więc Będę Pyskował Jako Opętaniec 
I Na Dokuczkę Wybiorę Się z Nikitą Na Czerwony Taniec!

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Sie 
w Dzień. Związkowym

szczęśliwi i wolni jak długo 
rządzić nimi będzie partia ko­
munistyczna.

P. Galiński, prawnik z wy­
kształcenia i przed wojną dy­
rektor ubezpieczeń społecz­
nych w Wilnie, podczas wojny 
był jednym z czołowych przy­
wódców walki podziemnej na 
Wileńszczyźnie zarówno prze­
ciw nazistom jak i komuni­
stom. Aresztowany przez Ge­
stapo i zesłany do obozu kon­
centracyjnego na Litwie zo­
stał skazany na śmierć, zdo­
łał jednak uciec przy pomocy 
polskiego podziemia.

Powrócił do Polski pono­
wnie okupowanej przez So­
wiety i stanął na czele walki 
podziemnej przeciw Sowie­
tom. Żona jego już w r. 1941 
za jego działalność anty-so- 
wiecką została aresztowana 
i zesłana do obozu pracy na 
Syberii. Równo w rok po u- 
cieczce z niemieckiego obozu 
koncentracyjnego w r. 1945 
Galiński został aresztowany 
przez MVD. Po tzw. “sądzie” 
został skazany na śmierć, na­
stępnie jednak kara ta zosta­
ła zamieniona na 15 lat ka­
torgi, konfiskatę mienia, utra­
tę praw cywilnych po odsłu­
żeniu wyroku na dalszych lat 
pięć i na stałe osiedlenie w 
rejonie Workuty po odbyciu 
15 lat katorgi. Mimo, że p. 
Galiński jest Polakiem sądzo­
na go za zdradę ojczyzny so­
wieckiej jako kontr-rewolu- 
cjonistę.

Hello Missus!!
WIADOMOŚCI - MUZYKA 

POLSKA PIEŚŃ 
POLSKIE SŁOWO

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, ctóry proizt 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Na Lato
PRINTED PATTERN

Pochodzenie
Tak to snują swoje opowia­

danie dwaj młodzi mężczyźni 
— Polacy przebywający w tej 
chwili w austriackim szpitalu 
w małym miasteczku, gdzie 
leczy się ich oparzenia odnie­
sione na dłoniach podczas 
próby przecięcia drutów kol­
czastych na granicy czeskiej.

Pochodzą jeden z przedwo­
jennych Ziem Zachodnich, 
drugi z przedwojennych Ziem 
Wschodnich Polski, a poznali 
się po wojnie na Ziemiach Od­
zyskanych, gdzie razem pra­
cowali. Zgadali się, że obaj 
próbowali, każdy w innym 
czasie, już raz ucieczki, która 
im się nie udała. Jeden przy­
płacił próbę karą 3-ch lat wię­
zienia, drugi 3-ch miesięcy z 
dłuższym zawieszeniem reszty 
kary i pozbawieniem praw p- 
bywatelskich. Ale byli zde­
cydowani nie porzucać myśli

o ucieczce i kiedy już nabrali 
do siebie dostatecznego zaufa­
nia, postanowili uciekać ra­
zem. Wyruszyli dnia 30-go 
czerwca. W Czechosłowacji, 
do której stosunkowo łatwo 
się dostać, nie wiele brako­
wało, a byliby dostali się w 
ręce policji. Mianowicie w 
okolicy Kudowy jacyś obywa- 
tele-gorliwcy wezwali policję, 
której na szczęście nie udało 
się złapać naszych dzielnych 
rodaków, bo ukryli się na 
poddaszu domu będącego w 
surowym stanie, a potem prze­
nieśli się w pole jęczmienia. I 
w ten sposób, maszerując w 
nocy i kryjąc się w polach w 
dzień doszli, do granicy, gdzie 
się rozegrał opisany wyżej 
dramatyczny finał całej im­
prezy.
Pomoc Wieśniaków

Gdy już umknęli od granicy 
jakieś 509 metrów w głąb 
Austrii, stanęli i się uściskali, 
i teraz dopiero spostrzegli, że 
z wyczerpania dosłownie upa­
dają. Tak ich znaleźli wie­
śniacy, którzy się natychmiast 
nimi zajęli, dali im jeść i za­
opatrzyli w skarpety i obu­
wie, bo te części ich garderoby 
były zupełnie w strzępach.

Polski Komitet Emigracyj­
ny we Wiedniu natychmiast 
się obu uchodźcami zaopieko­
wał i gdy tylko zostaną zwol­
nieni ze szpitala, zajmie Się 
staraniami o azyl polityczny i 
emigracje do USA jednego, do 
Kanady drugiego, bo tam ma 
ciocie. Pierwszy, Mietek, jed­
nak wpierw jeszcze chce od­
wiedzić swego ojca w Anglii, 
którego ponad 20 lat nie wi­
dział. Ma to być zupełną nie­
spodzianką, na którą się już 
teraz okrutnie cieszy.

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

Wiedeń. (KW) — “Mietek, 
albo teraz, albo nigdy.” Tak 
krzyknął do swego przyjacie­
la, Mietka S. kolega jego, 
Zygmunt R. Była godzina 
5-ta rano i już robiło się zupeł­
nie jasno, bo działo się to dnia 
10-go lipca rano. Mietek i 
Zygmunt stali ukryci tuż nad 
granicą czesko-austriacką, 
gdzie się znaleźli po 10 dnio­
wym marszu poprzez całą 
Czechosłowację maszerując w 
nocy a ukrywając się w dzień.
Szczegóły

“W ciągu nocy kilkakrotnie 
próbowaliśmy”, opowiada 
Zygmunt, “przedostać się po­
przez druty kolczaste oddzie­
lające Czechy od Austrii, i ani 
razu nam się to nie udało. 
Mieliśmy za całe swoje narzę­
dzia jedynie parę kombinerek, 
bo wiedzieliśmy, że będziemy 
musieli przecinać druty. Tym­
czasem złapał mnie nagle prąd 
wysokiego napięcia i Mietek 
musiał odrywać ręce moje od 
drutów. Potem Mietek próbo­
wał i mimo ześmy się starali 
zizolować druty za pomocą 
suchych szmat, jemu to samo 
się stało i ja musiałem go od­
rywać. Oczywiście poparzy­
liśmy się porządnie i krew 
obficie ciekła nam z dłoni. Ta 
metodą nie było możliwym 
się przedostać. Tymczasem 
rano o 5-ej spostrzegliśmy 
coś jakby bramę w sąsiekach. 
Już nam było wszystko jedno, 
więc pobiegliśmy w tym kie­
runku, a zauważywszy wy­
łączniki w owej bramie wy­
łączyliśmy prąd i przebiegliś­
my. Gdyśmy się tylko zna­
leźli po tamtej stronie, przy­
śpieszyliśmy biegu oczekując 
każdej chwili strzelaniny cze­
skiej straży granicznej. Tym­
czasem chyba jakiś cud się 
stał mimo że było prawie zu­
pełnie jasno, żaden strzał nie 
padł. Nikt jakoś w tej chwili 
granicy na tym punkcie nie 
pilnował.”

Wytnijcie ten Kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu 
iqc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Antyniemiecka 
Polityka

Warszawa (FEC).—W Pol­
sce wzmogły się ostatnio sil­
ne nastroje antyniemieckie. 
Przybyłe na Zachód osoby o- 
powiadają, że w stosunku do 
roku ubiegłego nastąpiła pod 
tym względem zasadnicza 
zmiana. Dokonała się ona pod 
wpływem silnej kampanii an- 
tyniemieckiej prowadzonej 
przez reżym.

Nazwisko kanclerza Ade- 
nauera wymawia się na ze­
braniach partyjnych z takim 
samym akcentem, jak przed 
wojną Hitlera. Reżim stara 
się ugruntować w społeczeń­
stwie przekonanie, że odebra­
nie Polsce Ziem Zachodnich 
i wyniszczenie przy tej okazji 
narodu polskiego jest proble­
mem centralnym, którym żyją 
dziś całe Niemcy Zachodnie.

’‘Imprezy rewizjonistyczne 
— pisze m.in. “Trybuna Lu­
du” z 4 lipca br. — organizo­
wane są teraz w Niemczech 
Zachodnich całymi seriami. 
Nie ma tygodnia bez jakichś 
zjazdów, konferencji i spo­
tkań. Organizatorzy tych im­
prez demonstrują przy tym 
rosnącą pewność siebie oraz 
dążenie do stałego zwiększe­
nia aktywności organizacji re­
wizjonistycznych, zarówno w 
samych Niemczech Zachod­
nich, jak i poza ich granica­
mi”.

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — ezy chcecie

Wzór 4866
Łatwa do uszycia chłodna su­

kienka. Może być z rękawkami lub 
bez, ze spódniczką z klinów. Do­
skonała do ogólnego noszenia dla 
pań niższego wzrostu.

Wzór 4866 można nabyć w wiel­
kościach 14j/2, 16%, 18%, 20%, 
22%, 24%. Na wielkość 16% po­
trzeba 3% jarda. 35 cal. mate­
riału.

Cena wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW (500.

NaletytoM prosimy nadsyłać w 
srebrze lub 4c w znaczkach pocz­
towych (lecz nie air mail) Z Ka 
nady gotówkę.

Stare Monety
Tarnopol. (K) — Trakto­

rzysta we wsi Koniuchy pod 
Tarnopolem na Wołyniu pod­
czas orki natrafił na gliniany 
garnek, wypełniony moneta^ 
mi. Jak się okazało, w naczy­
niu było ponad tysiąc monet 
polskich z XVI i połowy XVII 
wieku. Znaleziony skarb prze­
kazany został do muzeum w 
Tarnopolu.

Potworny Obraz Więzień
Komunistycznych w Rosji

(Dokończenie ze str. I-szej) 
niewiarygodnie złej jakości i 
szkorbut panował nagminnie. 
Złe odżywianie, brak wa­
runków sanitarnych, robac­
two i brud nie dający się 
opisać, powodowały olbrzymi 
procent śmiertelności.

Przez 8 miesięcy w roku 
panuje w Workucie ostra zi­
ma i temperatura spada do 
40 stopni poniżej zera a cza­
sem bywało, że do 75 stopni 
poniżej zera. Zdarzało się, że 
było parę dni w lecie ciepłych 
z temperaturą 30 stopniową, 
większość jednak lata 
zimna i deszczowa.
Terror w Obozie

Bandy kryminalistów ter­
roryzowały cały obóz, co w 
dodatku do tortur, zimna, bru­
du, głodu, nękającego robac­
twa i ciężkiej pracy czyniło 
życie więźniów niemożliwym 
do zniesienia. Kryminaliści ci 
doskonale zorganizowani po­
trafili grupą 50 do 60 ludzi 
sterroryzować 5 do 6 tysięcy 
więźniów politycznych w da­
nym obozie. Większość tych 
kryminalistów nienawidzi re­
żymu i jest negatywnie usto­
sunkowana do władz obozo­
wych. Herszt takiej bandy nie 
pracuje wcale, zmusza admi­
nistrację obozu do dania mu 
wygodnych warunków życia i 
nikt nie ma odwagi sprzeci­
wić się temu terrorowi.

Adam Galiński dalej zeznał, 
że warunki w obozach Wor­
kuty poprawiły się nieco w 
latach 1954-56, ale nie przy­
puszcza, by poprawa ta utrzy­
mała się.

Z obserwacji swych pod­
czas długich lat pobytu w 
Rosji Sowieckiej wnioskuje, 
że nie widzi możliwości by 
reżym sowiecki mógł utrzy­
mać się bez terroru policyj­
nego. Po pierwsze reżym so­
wiecki musi dławić stałą choć 
cichą opozycję nurtującą spo­
łeczeństwo sowieckie. Nastę­
pnie, społeczeństwo sowieckie 
jest w większości zgangreno- 
wane i skorumpowane, zło­
dziejstwa i oszustwa są na po­
rządku dziennym i potrzeba 
więzień i obozów przymuso­
wej pracy dla zwykłych prze­
stępców jest nieodzowna.
Trwała Niewola

Jeżeli chodzi o społeczeń­
stwo rosyjskie — nie ode­
tchnie ono swobodnie dopóki 
będzie trwała opresja komu­
nistyczna. Wbrew pewnym 
tendencjom wolnościowym od 
czasu dojścia do władzy Chru- 
szczowa —• Galiński nie wie­
rzy by Rosjanie mogli być

ADAM UKZKUOKZKWNKI 
Kierownik-Za rządca Programu 

Nadawanego Dziennie 
Od Poniedziałku do Piątka 

Włącznie
Od 12 do 12 :30 Po Południa 

oraz w Soboty od 9 do 10 wlecą.
“PRZY KOMINKU- 
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ZEBRAŁ I NAPISAŁ ADAM OLSZEWSKI <>
<; Cześć 2-ga Tomu 2-go od roku 1905 do roku 1930

Tom 1-izy od r. 1880 do r. 1905 napisał Stanisław Osada ! >
•aa*************************************’************************ 

(Ciąg dalszy)
ODEZWA ZARZĄDU CENTRALNEGO ZNP

Do Szanownych Braci i Sióstr Związkowych.
Zebrani na nadzwyczajnym posiedzeniu w dniu 12-go 

lipca, 1928 r., urzędnicy i członkowie Zarządu Centralnego 
ZNP, wysłuchawszy przedłożonego sprawozdania przez repre­
zentanta firmy adwokackiej Kirkland, Fleming, Martin & 
Green, z przebiegu sprawy sądowej “Quo Warranto” wnie­
sionej przeciw Zarządowi Centralnemu, na podstawie za­
przysiężonych zeznań pp. Maks. Hencla, C. W. Sypniewskiego, 
Wł. Krawczewskiego oraz po wyjaśnieniu nam pełnej donio­
słości dla ZNP opinii i wyroku sędziego Jacob H. Hopkins’a, 
wydanych w tej sprawie w dniu 5-go lipca, a wobec celowo 
rozsiewanych i fałszywych interpretacji tejże opinii i decyzji 
sędziego, uważamy za wskazane odezwać się niniejszym do 
całego ogółu Braci i Sióstr Związkowych, aby przedstawić 
właściwe fakty w tej nader przykrej i bolesnej dla ZNP walce, 
oraz upokarzającej nas wszystkich konieczności przewietrza­
nia naszych spraw wewnętrznych wobec sądów krajowych.

Do podjęcia tej walki zostaliśmy zniewoleni—nie chęcią 
utrzymania się na urzędach, jak nam zarzucają źli i prze­
wrotni ludzie, a w co chyba nigdy nie wierzyli i nie wierzą 
dobrzy i trzeźwo na sprawy swej Organizacji zapatrujący się 
'Związkowcy, bo kwestia naszych posad jest za błahą w po­
równaniu do ogromu strat moralnych i materialnych, jakie 
poniósł Związek wskutek ostatniego rozbratu i waśni we­
wnętrznych. Walkę tę podjąć musieliśmy dla położenia kresu 
ambitnym dążnościom pewnych jednostek, które despotycznie 
chciały narzucić całemu Ogółowi Związkowemu swe przewro­
tne tendencje i fałszywy kierunek, a które zmierzały do 
ubicia raz na zawsze demokratycznych zasad i panującego 
od założenia Organizacji reprezentantywnego w niej ustroju. 
Czynniki te są niezbędne dla wspólnej i owocnej pracy, dla 
dobra i rozwoju naszego ZNP. Bo gdyby Brać Związkowa 
była dopuściła do pogwałcenia tych kardynalnych zasad Kon­
stytucji, Praw, Przepisów i Reguł ZNP na Sejmie XXV w Chi­
cago, gdyby była nie stawiła oporu przeciw niecnym machi­
nacjom jednostek, to powiedzcie nam sami Bracia i Siostry, 
jaki kres byłby tej samowoli i bezprawia.

że racjonalnym i koniecznym było zajęcie takiego stano­
wiska, to chyba najdobitniej stwierdza opinia i wyrok wyż­
szego trybunału krajowego, który orzekł, że całe postępo­
wanie p. Sypniewskiego i oddanego jemu Komitetowi man­
datów i kontroli było nie tylko moralnym złem, ale w danym 
wypadku wyraźnym bezprawiem i pogwałceniem Praw, Prze­
pisów i reguł ZNP.

A chociaż opozycyjna Prasa sili się, aby tłómaczyć ko­
rzystnie dla siebie wyrok, uwypuklając błahe pozory, o które 
walki nigdy nie było i które zgoła nie mają nic wspólnego 
z głównymi kwestiami sporu, w jakich sąd decydował, to jed­
nak nie może zaprzeczyć temu, że wyrok sędziego Hopkins’a 
jest zupełnym usprawiedliwieniem tego stanowiska, jakie 
zajęła conajmniej połowa Delegatów i Delegatek sejmowych, 
którzy nie dla osobistych zysków, ale dla podtrzymania idei 
czcigodnych Związku założycieli, zdając sobie jasno sprawę 
z zamiarów i celów czołowych jednostek opozycji oraz zgub­
nych następstw dla Organizacji, opuścili salę sejmową, aby 
przez swoją obecność nie uświęcać dalszego zła i bezprawia.

Brać Związkowa chyba dobrze pojmuje, iż jako urzęd­
nicy i członkowie Zarządu Centralnego gotowi bylibyśmy 
stanąć wobec Izby w hotelu Sherman, aby zdać sprawę z wło- 
darstwa swego, bo rozumieliśmy, iż Sejm XXV ZNP był le­
galnie zwołany do hotelu Sherman i że tam powinien się był 
odbyć, gdyby nie próbowano dokonać tam bezprawia, oraz 
gdyby nie nieszczęsny upór tymczasowego Przewodniczącego, 
który mimo, iż jasno i dobitnie przedstawiano mu żądania 
protestujących, racjonalność których potwierdził sędzia Hop­
kins w swej opinii, nie chciał dopuścić przez trzy burzliwe 
sesje do przedstawienia ich Izbie, przez co spowodował zer­
wanie obrad i katastrofalny rozłam, oraz hańbiącą nas sprawę 
sądową, do czego—jak święcie wierzymy, nigdy nie byłoby 
doszło, gdyby Izba była dowiedziała się o tych żądaniach, 
do przedstawienia których p. C. W. Sypniewski celowo nie 
dopuścił.

Oświadczamy uroczyście, że gotowi jesteśmy każdej chwi­
li stanąć przed Sejmem, jako najwyższym Trybunałem Związ­
ku i zdać relację ze swych czynności, oraz z naszego włodar- 
stwa funduszami Organizacji, o ile ten Sejm będzie prowa­
dzony na słusznych zasadach w myśl Konstytucji, Praw, Prze­
pisów i Reguł, jak jasno zostały eksponowane w opinii sędziego 
Hopkin’sa.

Rozumiejąc, że nie wola jednej lub drugiej frakcji, ale 
wola większości członków ZNP winna być wyrazicielką wszyst­
kich poczynań działań w naszej Organizacji, zrzekliśmy się 
wszelkich praw, przywilejów i prerogatyw, jakie mogły być 
naszym udziałem na zasadzie obrad i czynności w hotelu La 
Salle i pierwsi w sądzie stawiliśmy postulat ponownego zwo­
łania Sejmu, aby po należytym zorganizowaniu i prowadzeniu 
tegoż, mogła się na nim przejawić wola całego Związku.

Na tych warunkach sędzia Hopkins Sejm zwołać polecił. 
W chwili tej ważą się losy naszej kochanej Organizacji. Nie 
w waśniach i sporach, ale “w duchu zgody i pojednania, z my- 
ilą dokonania tylko tych rzeczy i postępowania tylko wedle 
tych metod, które będą najlepiej prowadzić do ustalenia 
władzy wpływu naszej wielkiej Organizacji”—jak to słusznie 
sędzia Hopkins podkreślił w swej Opinii—leży przyszłość 
i wielkość naszej Organizacji.

W duchu też i w myśli tej winne być prowadzone nasze 
obrady.

Nie wierzcie—Bracia i Siostry, w kłamstwa i oszczer­
stwa. żądajcie od nich dowodów, słuchajcie obydwóch stron, 
abyście sprawiedliwy wyrok wydać mogli. Nie słuchajcie 
tych, co Was do dalszych walk bratobójczych podjudzają, 
ścieśnijcie swoje szeregi! Niech myśl bratnia, zgoda i miłość 
wśród nas zapanują. Dążmy wszyscy wspólnie do jednego 
celu, a celem tym—to rozwój i utrwalenie potęgi i wpływów 
naszego Związku Narodowego Polskiego na chwałę imienia 
polskiego w Ameryce i na pożytek naszej odrodzonej Oj­
czyzny !

Z bratnim pozdrowieniem,
F. P. Garbarek, prezes; M. Sakowska, wiceprezeska; J. S. Za- 
wiliński, sekr. generalny; M. J. Turbak, skarbnik; W. Cho- 
dzińska, F. Głowa, W. Kożuch, F. Siniarska, F. Nowak, dy­
rektorzy.
Chicago, dnia 12-go lipca, 1928 r.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Biblioteka Z. N. P. 
Będzie Zamknięta 
Na Dwa Tygodnie

Zawiadamia się tych 
wszystkich, którzy korzy­
stają z wypożyczalni ksią­
żek i czytelni biblioteki Zw. 
Narodowego Polskiego, że 
z powodu wakacji bibliote­
karki, Biblioteka ZNP. bę­
dzie zamkniętą przez okres 
2ch tygodni, od dnia 25go 
lipca ,do dnia 8go sierpnia, 
1960.—Franciszka Dymek, 
wiceprezeska ZNP. Prze­
wodnicząca Wyd. Oświaty.

Baczność Pułaski 
Band Amer. Wet.

Oddział Pomocniczy Kapeli wraz 
z Zarządem odbędzie swoje miesię­
czne zebranie w piątek, 22 lipca w 
sali Nowaka, 1246 N. Western Av., 
o gidzinie 8 wieczorem.

Próby Kapeli odbywają się w 
każdy wtorek o godzinie 8 wieczo­
rem, gidzie są przyjmowani i nowi 
muzycy pragnący zostać członkami 
Kapeli. Dyrygentem kapeli jest 
Edmund Ręikosiewicz, zaś preze­
sem Oddziału Bolesław Tyma.

Doroczny Piknik 
“Nowa Polonia”

Piknik Koła M. P. “Nowa Polo­
nia” już w niedzielę, 7 sierpnia. 
Impreza zapowiada się jako dzień 
bardzo interesujący.

Piknik odbędzie się w ogrodzie 
Wożniaka, 2530 South Blue Island 
Ave., blisko Western Ave. Nie po­
trzeba się obawiać deszczu ani 
wszelkiej innej niepogody, gdyż 
obszerna sala z bufetem i barem 
zapewnia gościom przyjemną zaba­
wę nawet, gdy będzie to dzień 
deszczowy.

Do tańca przygrywać będzie 
znana orkiestra Adama Snopko.

Cały dochód z tej imprezy przez­
naczony zostaje na pomoc naszym 
najbiedniejszym braciom w Polsce.

Do Członkiń Korp.
Pom. Okr. 1 SWAP

Smutną wiadomość otrzymali­
śmy. Ukochany Ojciec naszej pre­
zeski, kol. Marii Gierut-Szeląg, 
pożegnał się z tym światem, w 
poniedziałek, 18-go lipca, nad ra­
nem o godzinie 1-szej.

Uprzejmie prosimy koleżanki- 
urzędniczki o przybycie do zakła­
du “Urbanek Funeral Home,” pnr. 
133'5 W. 51-sza ul., o godzinie 
8-ej wieczorem, w środę, 20-go 
lipca, aby oddać ostatnią usługę 
śp. Jakubowi Gierut.

Koleżanki, którym czas pozwoli, 
są proszone do wzięcia udziału w 
pogrzebie, w czwartek, 21 lipca. 
Bliższe szczegóły w nekrologu.

Naszej prezesce, kol. Marii Gie­
rut-Szeląg i rodzinie wyrażamy 
słowa współczucia z powodu wiel­
kiej straty — Katarzyna Nega, 
wiceprezeska; Helena M. Stermiń- 
ska, sekretarka.

Do Członków Plac. 
Macierzystej 
Nr. 5 SWAP

Z powodu, iż śmierć nieubłaga­
na zabrała z szeregów naszych 
jednego z patriotów i pionierów 
polskich, śp. Jakuba Gierut, teścia 
naszego komendanta Placówki — 
kol. Władysława F. Szeląg, upra­
sza się kolegów o odwiedzenie 
zwłok śp. Jakuba Gierut w za­
kładzie Urbanek, 1335 W. 51 sza ul.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, 21-go lipca. Bliższe szczegóły 
w nekrologu.

Tą drogą wyrażamy nasze sło­
wa współczucia komendantowi W. 
F. Szeląg, jego małżonce, prezesce 
Okręgu 1-go Korpusów Pomocni­
czych SWAP, kol. Marii L. Gierut- 
Szeląg i ich Mamusi.

Śp. Jakubowi Gierut należy się 
najwyższa cześć. Cześć Jego pa­
mięci. — Mieczysław Stermiński, 
2-gi wicekomendant; Mieczysław 
Januszewski, adiutant prot.
___ ' —.... ................ .

Z Odpustu 
w Munster, Indiana

Nabożeństwo rozpoczęło się o g. 
10-ej rano uroczystą mszą św. ce­
lebrowaną przez Jego Ekscelencję 
ks. biskupa Józefa Rainoans, u- 
chodźcę z Lotivy.

Wspaniałe i podniosłe kazanie 
wygłosił przebywający tu na wa­
kacjach ks. profesor Czesław 
Mientek z Seminarium Metropili- 
tarnego z Warszawy (Polska).

Podczas mszy św. bardzo wielka 
ilość uczestników przystąpiła do 
komunii św.

O godz. 2:30 odprawione zostały 
Nieszpory w języku polskim i 
również piękne kazanie wygłosił 
Przewielebny ks. proboszcz Mi­
chał Sawlewicz z Kankakee, Ill.

Cała uroczystość zakończona zo­
stała błogosławieństwem Naj­
świętszym Sakramentem.
OO. Karmelici pomyśleli także o 
■uczestnikach pielgrzymki i obficie 
zaopatrzyli w kioskach w ogrodzie 
w smaczne obiady, zakąski, napoje 
orzeźwiające 1 przepiękne pamiąt­
ki, z których uczestnicy chętnie 
korzystali.

Ze względu na wielkie zadowo­
lenie wszystkich uczestników po­
stanowiono urządzić taką pielg­
rzymkę ponownie w następnym 
roku. — Przewodniczący Komite­
tu Adam Skrzypczak.

“DZIEŃ BASTYLII” W PARYŻU. — Prezydent Francji gen. Charles de Gaulle salutuje formacje 
wojskowe, weterańskie oraz tłumy, przejeżdżające w otwartym samochodzie przez ulice Paryża 
w “Dzień Bastylii”, to jest w dzień francuskiego Święta Narodowego, 14-go lipca.

Iskierki i Refleksje Po 
Konwencji Demokratycznej
Los Angeles, Cal. Nie tyl­

ko w kołach partii demokra­
tycznej, ale powszechnie oma­
wiane są obecnie i analizowa­
ne rezultaty zakończonej w 
ub. piątek krajowej konwencji 
partii demokratycznej w Los 
Angeles. ♦ ♦ ♦

Punktem kulminacyjnym 
ostatniej sesji tej konwencji 
w Los Angeles było przemó­
wienie akceptacyjne nominata 
demokratów na urząd prezy­
denta St. Zjed. sen. J. F. Ken­
nedy’ego. Jak wiadomo, Ken­
nedy ostrzegł w toku tej mo­
wy, że droga i marsz Ameryki 
“ku nowej granicy” wymagać 
będą od społeczeństwa zwięk­
szonych ofiar a nie zwiększo­
nego luksusu.

♦ • ♦
Mówił, że sytuacja świato­

wa i wewnętrzna, wymagają 
pozytywnych odpowiedzi na 
oczekujące nas problemy. Jest 
niezbędnym, by partia demo­
kratyczna p o s u nęła się na­
przód poza dawne wytyczne 
“Nowego Ładu” i “Rzetelne­
go Ładu” (New Deal and Fair 
Deal).

♦ ♦ ♦
Kennedy ponowił swoją o- 

bietnićę, iż w razie wybrania 
p r e z y dentem, utrzyma do­
tychczasowy system rozdzia­
łu państwa od Kościoła (wy­
raźna aluzja, pozostająca w 
związku z faktem, że Kenne­
dy jest wyznania rzym. kato­
lickiego). W toku wywodów, 
słuchanych przez przeszło 75 
tysięcy osób zebranych na ol­
brzymim stadionie Coliseum 
w Los Angeles, Kennedy rzu­
cił pierwszą rękawicę wyzwa­
nia pod adresem wiceprezy­
denta Nixona jako potencjo- 
nalnego oponenta t. j. republi­
kańskiego kandydata na u- 
rząd prezydenta Stan. Zjedn.

♦ * ♦
Zaś później demokratyczny 

kandydat na prezydenta Stan. 
Zjedn. senator J.F. Kennedy 
oświadczył podczas konferen­
cji z przedstawicielami libera­
łów i zorganizowanego świata 
pracy, że pragnie, by Adlai 
Stevenson odegrał decydującą 
rolę w kampanii wyborczej o- 
raz w razie zwycięstwa Ken­
nedy’ego, w jego administra­
cji.

* * *
Przed opuszczeniem Los An­

geles, demokratyczni kandy­
daci na urzędy prezydenta i 
wiceprezydenta Stan. Zjedn. 
(Kennedy i Johnson) odbyli 
konferencję z murzyńskimi 
przywódcami partii demokra­
tycznej. Odpowiedzieli oni na 
szereg zadanych im pytań. 
Głównym celem tej konferen­
cji było uspokojenie obaw i 
przełamanie nieufności Mu­
rzynów, a tym samym zapew­
nienie sobie ich głosów pod­
czas listopadowych wyborów.

* * *
Zgiełk i wrzawa dynamicz­

nej Konwencji Demokratycz­
nej w Los Angeles ucichły i 
olbrzymi hotel Biltmore przy 
Pershing Square, który był 
kwaterą główną, powraca do 
normalnego wyglądu. Wielu 
jednak demokratów ociąga się 
z powrotem do domowych 
pieleszy i pod pretekstem tru­
dności w uzyskaniu samoloto­
wych rezerwacji, wykorzystu­
je okazję na zwiedzanie pła­
wiącej się w słońcu i kwiatach 
Kalifornii.

* * *
Nigdy w historii, Demokra­

tyczna Partia uchodząca za 
reprezentantów pracujących 
mas nie szafowała tak hojnie 
pieniędzmi jak tym razem. 
Zazwyczaj w przeszłości by­
wały niedobory i po-konwen- 
cyjne deficyty. Tym razem je­

dnak pozostała w kasie Partii 
znaczna nadwyżka.

* * ♦
Bywalcy powiadają, że nig­

dy na żadnej poprzedniej 
Krajowej Konwencji nie wi­
dzieli tak wspaniale urządzo­
nej kwatery głównej, wypeł­
nionej po brzegi nie tylko de­
legatami i politykierami, ale 
rojem najpiękniejszych dziew­
cząt, rozdających kosztowne 
broszury, wielkie błyszczące 
żetony i podejmujących tłu­
my gości chłodzącymi napoja­
mi, kawą i ciastami. Dobrze 
płatni artyści i artystki filmo­
we, doskonałe orkiestry, a na­
wet brzuchomówcy i magicy 
dopełniali bajeczne widowi­
sko.

Czyżby role się zmieniły i 
Partia Demokratyczna stała 
się “partią milionerów”?

* * *
Zgoła niewytłumaczonym 

zjawiskiem były obłąkańcze 
wprost w swych przejawach 
manifestacje na korzyść Ad- 
laia Stevensona. Rozhukane 
tłumy zwolenników Stevenso­
na krążyły dokoła Sportowej 
Areny gdzie odbywała się 
Konwencja i z kompletnym 
oddanem się, godnym lepszej 
sprawy, zawodziły bez przer­
wy: “We want Stevenson__ 
we want Stevenson !”♦ # *
Wielu z nich zdołało się prze­

dostać bez biletów do wnę­
trza audytorium, gdzie ich 
szczęśliwi towarzysze urzą­
dzali manifestacje na korzyść 
tytularnego chorążego Dem. 
Partii. Fanatyzm tego tłumu 
był tak wielki, że kiedy ze­
wnętrzne mikrofony obwieści­
ły wybór Kennedy’ego, wśród 
mani festantów zapanowała 
nagła cisza, przerwana łka­
niem i szlochami załamanych 
na duchu i zrozpaczonych 
“stewensończyków”.

# # *
Aczkolwiek wszyscy prawie 

czołowi Demokraci zebrani na 
Konwencji wyrażali w swych 
publicznych przemówieniach 
przekonanie, że przynależność 
demokratycznego nominata 
na urząd Prezydenta do koś­
cioła rzymsko - katolickiego 
nie odegra żadnej roli, to jed­
nak w prywatnych rozmowach 
z delegatami przekonałem się, 
że mają co do tego poważne 
zastrzeżenia. I na odwrót są­
dzić można, iż znaczna część 
katolików nie należących do 
Partii Demokratycznej odda 
swe głosy za Kennedy’m, i 
tylko dlatego, że jest katoli­
kiem. * * *

W przyszłym tygodniu roz­
poczyna się w Chicago Krajo­
wa Konwencja Partii Republi­
kańskiej i mocno żałuję, że nie 
będę w stanie brać w niej o- 
sobistego udziału. Jeżeli bo­
wiem choć w części będzie 
tak barwna i interesująca jak 
ubiegła Konwencja w Los An­
geles, to naprawdę warta bę­
dzie kilku bezsennych nocy.— 
Adam S. Kwasieborski.

for; a perfect

VACATION

A,

'-A ' W—
510 per person per day 

Includes meals.
Make reservations.

Everything for Poljsh families 
to enjoy. Boating, swimming, 

fishing, horseback riding.
Wonderful meals, too!

Only 2 hours ride from Chicago. 
Just take the smooth new Super­
highway 30 to Highway 83, then 
turn right to Hasslinger Road, then 
left one mile to Route 2, Hartland. 
Phone FOrest 7-2377 or write The 
Briars, Lake Nagawicka, Wisconsin.

Zebranie Wydz. 
Kongresu Polonii

Regularne zebranie Wydzia­
łu Kongresu Polonii Amery­
kańskiej na stan Illinois od­
będzie się w środę, 20 lipca, 
we własnym domu, 1838 W. 
Division ul.

Początek o godzinie 8-mej 
wieczorem.

Ważne sprawy do omówie­
nia i załatwienia, jak wybór 
delegatów na piątą Konwen­
cję Kongresu Polonii, spra­
wozdanie z Dnia Polskiego, 
sprawozdanie Komitetu Poli­
tycznego, oraz wiele innych 
spraw.

Wobec tego obecność wszy­
stkich delegatek i delegatów 
jest bardzo pożądana. — Za 
Zarząd: Prezes — kongres- 
man Roman Puciński; dyr. 
wyk. — dr. C. Piekarczyk; 
sekr. wyk. — Edm. Nowak.

Dr. Miles J. Pohunek 
Zawiadamia

Dr. Miles J. Pohunek
Dr. Miles J. Pohunek, chiro- 

praktor, przejął praktykę po ś.p. 
D-rze Janie Nowaku. Biuro pozo­
stanie w tym samym położeniu. 
Budynek Manufacturers National 
Bank, 1200 N. Ashland Ave., po­
koje 502-510.

Dr. M. J. Pohunek jest gradu- 
antem Morton High School i 
National College of Chiropractic. 
Jest on członkiem National Chiro­
practic Association, Illinois Chiro­
practic Association i Chicago 
Chiropractic Society. (R.M.)

Tegoroczne Odpusty
Warszawa. (K)—OO. Fran­

ciszkanie z góry św. Anny za­
powiedzieli, że tegoroczne od­
pusty odbędą się w następu­
jących terminach: w dniu 31 
lipca — odpust ku czci św. 
Anny; w dniach od 19 do 21 
sierpnia — obchody kalwaryj- 
skie po uroczystości Wniebo­
wzięcia N. M. P.; w dniach 
od 2 do 4 września — obcho­
dy kalwaryjskie z okazji uro­
czystości Podwyższenia Krzy­
ża Świętego.

KAMERA DO PRZEŚWIETLA­
NIA ŻOŁĄDKA. — Dr. H. Mar­
vin Polland z uniwersytetu Michi­
gan z Ann Arbor, Mich., Patrzy 
się przez malutką kamerę którą 
lekarze będą używać do prze­
świetlania żołądka. Pacjent . . . 
m:»i wpierw połknąć, tą kamerę.

Konwencja To Czas Nietylko Narad
Ale Też Pięknych Parad
Los Angeles Miało Swoje Wielkie Dni w Cza­

sie Konwencji Demokratów, a Chicago Bę­
dzie Miało Wielkie Dni Zjazdu Republi­
kanów

Jak wynika z ogłoszonych 
dotychczas wiadomości o zbli­
żającej się konwencji Partii 
Republikańskiej w Chicago,— 
to stwierdzić można śmiało, że 
będzie to okazja nie tylko do 
ważnych narad, ale także do 
licznych i okazałych parad.

Parady te będą, oczywiście 
przygotowane specjalnie dla 
mieszkańców miasta Chicago 
jak również i dla wielkich mas 
gości, jacy zjadą się tu z ca­
łego kraju na okres trwania 
konwencji.
Już Się Zjeżdżają

Niektórzy z gości już się 
zjeżdżają, a niektórzy przybę­
dą przy końcu tygodnia.

Szereg rozmaitych funkcyj 
publicznych na tle konwencji 
rozpocznie się już przy końcu 
bieżącego tygodnia.

I tak:
W piątek 22-go odbędą się 

pokazy na nartach wodnych 
na rzece Chicago i parada 
sportowych samochodów w 
śródmieściu.
Przybędzie “Abraham 
Lincoln”

W sobotę, 23-go odbędzie 
się w śródmieściu parada sta­
rych samochodów i występy 
komików dla rozweselenia ku­
pujących.

Wieczorem przybędzie do 
Chicago “Abraham Lincoln”.

Rolę pierwszego republikań­
skiego prezydenta, który nie 
dojechał do Chicago w 1860 r. 
gdzie konwencja republikań­
ska mianowała go swym kan­
dydatem, będzie grał repr. sta­
nowy W. Horsley.

Przybędzie on ze Spring­
field, Ill.
Diesiątki Orkiestr

W niedzielę odbędzie się 
wielka parada z udziałem 20 
orkiestr i 60 różnych oddzia­
łów.

Po zakończeniu pierwszej 
sesji konwencji w poniedzia­
łek, odbędzie się wielka para­
da z pochodniami i “rabunek” 
wozu pocztowego przed hote­
lem Michigan.
Przewidują Zwycięstwo 
R. Nixona

Los Angeles miało już swe 
wielkie dni w czasie konwen­
cji demokratów.

Obecnie oczy świata skie­
rują się na Chicago, gdzie re­
publikanie wybiorą swego kan­
dydata na Prezydenta.

Wiadomo, że będzie nim wi­
ceprezydent Nixon, tak jak 
było wiadomo, że demokraty­
cznym kandydatem zostanie 
sen. Kennedy.

Kalendarzyk Posiedzeń
Środa, 20 Lipca

Tow. Rzemieślników Polskich 
Chopin, Grupa 1119 Z.N.P. odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie 
we środę 20 lipca, o godz. 8-ej 
wieczorem w sali zwykłych posie­
dzeń pnr. 1057 N. Wolcott ul. O- 
becność członków jest bardzo po­
żądana. — Bolesław Szepietowski, 
prezes; Jan Krupa, sekr. prot.

Tow. Synowie Piasta, Gr. 1214 
ZNP., odbędzie swe miesęczne po­
siedzenie w środę, 20-go lipca, w 
sali Kl. Małop., o godzinie 8-mej 
wieczorem. Ze względu na waż­
ność spraw upraszamy członków 
o przybycie.

Komitet Rozwoju zda sprawo­
zdanie ze swej pracy z okazji 80- 
lecia ZNP. Jak nasi członkowie 
intensywnie pracują, podajemy w 
skróceniu: Wojciechowski 5 człon­
ków, F. Kołodziej 4 członków, 
Lud. Cegielski 4 członków, pani 
Szczepkowska 1 członka i M. Dzik 
1 członka. Razem 15 członków. 
Komitet spodziewa się przewyż­
szyć trzykrotnie tę liczbę, jeśli 
więcej naszych członków weźmie 
udział w pracy werbunkowej z 
okazji uroczystości Związku. Każ­
dy jest proszony do współudziału. 
Związek posiada 23 rodzaje ubez­
pieczenia, zależy jakie sobie ubez­
pieczony życzy wybrać. Wszelkie 
informacje będą udzielane na po­
siedzeniu. — Jan S. Wojciechow­
ski, prezes; Jan Kuliński, sekr. 
prot.

Posiedzenie Tow. Narodowego
Korony Polskiej i Grajewiąnów, 
Grupa 771 ZNP., odbędzie się w 
środę, 20-go lipca, o godz. 8-mej 
wieczorem, w sali Domu Polskich 
Weteranów, 1239 No. Wood ul. 
Członkowie są proszeni o liczne 
przybycie. Jest wiele spraw do 
załatwienia.—Alex Mikucki, pre­
zes; Alex Ramotowski, sekr. prot.

ark N.J. z początkiem lipca. — 
J. Sobieraj Rutkowska, prezeska; 
Wanda Ciszewska, sekr.

Klub Powiatu Mielec zawiada­
mia członków i członkinie, że po­
siedzenia są odroczone na 2 mie­
siące, to jest na lipiec i sierpień. 
— M. Dyczewska, prezeska; B. Ma­
dera, sekr. prot.

Czwartek, 21 Lipca
Tow. Skarb Polski, Gr. 1215 

Z_\’.P. odbędzie swe regularne po­
siedzenie we czwartek 21-go lip­
ca, w sali 1239 N. Wood ul. Począ­
tek o 8-ej wieczorem. Pan świech 
przewodniczący komitetu rozwoju 
przy Gminie 186 wytłumaczy 
członkom jakie nowe polisy ma 
ZjN.P. Dla nowych członków i dla 
tych, którym polisy wychodzą. 
Proszeni są wszyscy o przybycie 
i wysłuchanie komitetu. — Jan 
Klasa, korespondent.

Sobota, 23 Lipca
Uwaga! Towarzystwo Walecznych 
Polaków, Gr. 1612 Z.N.P.

Zarząd Towarzystwa Walecz­
nych Polaków Gr. 1612 Z.N.P. za­
wiadamia wszystkich swoich 
członków, że nie będzie posiedze­
nia w tym miesiącu.Następne po­
siedzenie odbędzie się w 4-tą nie­
dzielę. Bliższe szczegóły będą po­
dane w sierpniu. — Józef Mend- 
rek, prezes; Herminia Filipiński, 
sekr. prot.

Piątek, 29 Lipca
Zarząd Tow. Teatru Studium 

Dramatyczne uprzejmie zawiada­
mia, że w piątek 29 lipca o 7:30 
wieczorem odbędzie się walne ze­
branie Tow. Przyjaciół Teatru 
“Studium Dramatyczne” w sali 
pp. Lenard, 1307 Milwaukee ave. 
Będą wybory nowego zarządu. — 
Za Zarząd; wiceprezeska Halina 
Pawłowska.

Miesięczne posiedzenie Grupy 
1141 ZNP odbędzie się w środę, 
20-go lipca, w sali Rainbow Gar­
dens, 1425 W. 51-sza ul., o godz. 
730 wieczorem. Wszystkie członki­
nie. proszone są o przybycie, by 
usłyszeć sprawozdanie ze Zlotu i 
Zjazdu Walnego, odbytego w New-
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Polskie Seminarium
W pięknej okolicy Orchard Lake niedaleko 

Detroit, Mich., mieści się Polskie Semina­
rium pod wezwaniem ŚŚ. Cyryla i Metodego, 
które w bieżącym roku obchodzi 75-lecie 
swego chlubnego istnienia.

Polskie Seminarium, które w okresie tym 
wykształciło 2,500 księży i 10,000 świeckich 
osób polskiego pochodzenia, jest chlubą. Po­
lonii Amerykańskiej, a dziełem kapłana-pa- 
trioty śp. ks. Józefa Dąbrowskiego.

Ks. Józef Dąbrowski był człowiekiem nie­
zwykłym, o wielkim sercu, nieustraszony w 
postanowieniu. Pomyślmy tylko, że w 1885 
roku emigracja polska nie była tak liczną i 
zamożną jak dziś. Ile trudu i zachodu, upoko­
rzeń i przykrości musiał biedny kapłan 
znieść, by z drobnych, niejednokrotnie bar­
dzo drobnych ofiar — zbudować choćby za­
czątek tych wielkich dziś zabudowań.

Kapłan-patriota przybył do Stanów Zjed­
noczonych tak ,jak każdy inny emigrant: bez 
znajomości języka angielskiego i bez wielkich 
zasobów materialnych. A jednak przywiózł z 
sobą coś więcej od zasobów materialnych. 
Jako żołnierz z Powstania Styczniowego — 
odwagę; a jako kapłan — wiarę i misję do 
spełnienia.

Wobec istniejących już i powstających pa- 
rafij polskich zauważył brak szkół i nauczy­
cieli polskich w Ameryce. Sprowadził więc 
Siostry Felicjanki z Polski i im powierzył wy­
chowanie oraz nauczanie najmłodszego po­
kolenia polskiego.

Zauważył też, że młodzież musi mieć także 
przewodników duchowych, gdy będzie dora­
stała i w życie wchodziła. Jedynym rozwią­
zaniem było, tych przywódców duchowych 
również wychować.

Za aprobatą władz kościelnych przystąpił 
do zbierania funduszy na cele budowy semi­
narium. Nie było to wcale łatwym zadaniem, 
ale dopiął swego. Powstało Polskie Semina­
rium w 1885 roku.

Dziś Seminarium Polskie jest twierdzą pol­
skości. Stąd jeszcze płynie promień wiary i 
zwycięstwa. I płynąć będzie przez wiele, wie­
le lat...

Obecnie obchodzi 75-lecie zbożnej pracy 
kształcenia polskich księży do pracy dla Bo­
ga i dla Polski.

Oby tę pracę prowadziło Seminarium Pol­
skie jeszcze długie lata!

Nie Zdali Egzaminu
Około 150 urzędników służby zagranicznej, 

zatrudnionych przez United States Informa­
tion Agency — włączając kilku na czołowych 
stanowiskach — nie zdało egzaminu mające­
go na celu zakwalifikowanie ich do propono­
wanego przez ową agencję informacyjną 
przydziału karierowego.

Przedstawiciel USIA, jak podaje agencja 
prasowa United Press International, oświad­
czył, że 150 przepadło w egzaminie podobnym 
do wymagań Departamentu Stanu, a w któ­
rym ogółem wzięło udział 800 osób. Agencja 
zamierza zaprowadzić program służby karie­
rowej w myśl uchwały Kongresu, podobny 
do programu jaki ma Departament Stanu.

Niezdanie wymaganego egzaminu nie za­
szkodzi personelowi. Ci, którzy przepadną w 
egzaminie będą obowiązani ponownie stanąć 
do egzaminu po zatwierdzeniu uchwały o słu­
żbie karierowej przez Kongres.

A nawet, gdyby ci urzędnicy nie zdali dru­
giego egzaminu to też nie będą zwolnieni z 
zatrudnień, ale zatrudniani będą w terminie 
tymczasowym podobnie jak urzędnicy bez 
przywileju Civil Service.

Egzamina ustne i pisemne obejmowały py­
tania dotyczące spraw zagranicznych, cywili­
zacji amerykańskiej i poprzedniego doświad­
czenia.

Przy tej okazji zaznaczyć należy, że nieco 
dziwnym wy daj e się, że w dziale prasowym 
polskim nie ma wcale egzaminu ustnego, a 
egzamin pisemny polega na przetłumaczeniu 
kilku krótkich wiadomości, poprzednio wy-

TIMELY TOPICS
branych a przetłumaczonych jedynie z an­
gielskiego na polski. A przecież powinno być 
z angielskiego na polski i z polskiego na an­
gielski. Dlaczego?

Dalej stwierdzić należy, że bogato ozdobio­
ny fotografiami w kolorach magazyn “AME­
RYKA”, wydawany w języku polskim dla lu­
dności w Polsce zawiera bardzo skromne wia­
domości o Polonii Amerykańskiej, która siłą 
rzeczy jest godną zainteresowania, bo wraz z 
nią łączy sobie pojęcie o Ameryce lepiej. Jest 
zbyt dużo tematów, które doskonale obrazują 
zbliżenie polsko-amerykańskie. I to winno być 
wyzyskane, jeśli miesięcznik “AMERYKA” 
ma spełnić swoją rolę.

Jeśli spojrzy się na dobór treści artykułów, 
to przeważają reprodukcje fotografii i kary­
katur, tłumaczenia, ale raz po razie, rzadko 
kiedy, widzi się coś oryginalnego. A szkoda, 
bo nikt się o to nie troszczy....

Na Hitlerowską Nutę
Monachijski tygodnik “Muenchener Illust- 

rierte” zaprotestował gwałtownie przeciwko 
zmianom terytorialnym na granicy Niemiec 
Zachodnich i Holandii.

O co chodzi?
Oto p. Brentano, minister spraw zagrani­

cznych w Bonn — który więcej przebywa za­
granicą, niż w Niemczech — podpisał w Ha­
dze układ, na mocy którego niewielkie okrę­
gi Elten i Fudderen, przyłączone do Holandii 
po drugiej wojnie światowej znalazły się w 
granicach Niemiec Zachodnich.

Protest tygodnika “Muenchener Illustrier- 
te” dotyczy krzywdy, jaką układ w Hadze 
wyrządził Republice Federalnej. Okazuje się, 
że otrzymała ona mniej niż się jej należało. 
Bowiem po stronie holenderskiej pozostała 
miejscowość Wylebork, w której żyje 73 Ho­
lendrów i... 23 Niemców.

Tygodnik monachijski oczywiście zamiesz­
cza fotografie “skrzywdzonych” chłopów, 
mapę itp.

Gały ten protest wygląda, jakby był prze­
pisany ze zbiorów Goebelsa.

Nowy Kryzys
W konsekwencji przeobrażeń technicz­

nych cały sposób prowadzenia wojen — mo­
wa o wojnach na wielką skalę — uległ prze­
mianie. Zapowiedzią tej przemiany były nie­
mieckie pociski rakietowe, które spadały na 
Londyn w ostatnim okresie wojny, oraz a- 
merykańskie bomby atomowe, zrzucone na 
dwa miasta japońskie.

Od tego czasu moc niszczycielska broni 
jądrowej wzrosła ogromnie. Równie ogrom­
nie wzrósł zasięg pocisków rakietowych.

Przed nie tak dawnym czasem oświadczył 
Chruszczów w rozmowie z korespondentem 
“Figgaro”: “Dziś nie wiadomo, kto kogo o- 
krąża, czy kraje kapitalistyczne okrążą 
Związek Sowiecki czy też na odwrót.” Cóż 
dziwnego, że okrążeni “kapitaliści” zacho­
wują czujność, co tym łatwiej czynić, im bli­
żej się jest potencjalnego napastnika.

Dowódca lotnictwa strategicznego gen- 
Thomas S. Power powiedział przed kilku 
miesiącami, że USA mają w świecie zaledwie 
sto baz, co oznacza, że ZSSR mając tylko 300 
pocisków rakietowych może dosłownie 
znieść z powierzchńi ziemi całą amerykań­
ską atomową siłę uderzeniową w ciągu 30 
minut. Własnymi słowami, gen. Power po­
twierdził tylko słowa Chruszczowa, że nie 
ZSSR jest dziś okrążony i zagrożony lecz 
Stany Zjednoczone.

Toteż śmieszne jest żądanie Chruszczowa, 
które wysunął w czasie swej wizyty w Aust­
rii, aby Austriacy domagali się od Włoch lik­
widacji baz amerykańskich na włoskim tery­
torium, jako że amerykańskie pociski rakie­
towe wystrzelone z północnych Włoch mu- 
siałyby przebiegać nad Austrią. Rzut oka na 
mapę poucza przecież, że sowieckie pociski 
rakietowe wystrzelone spod Swierdłowska 
w kierunku Waszyngtonu mtusiałyby rów­
nież przebiegać nad Wiedniem. Czemuż 
Chruszczów — w imię zagrożenia neutralno­
ści Austrii — nie zarządzi likwidacji bazy pod 
Swierdłowskiem ?

Od szeregu lat polityka sowiecka zmierza 
do likwidacji systemu baz amerykańskich. 
Celem jest tu, po pierwsze, całkowite zizolo- 
wanie U.S.A., po drugie, osłabienie i zmięk­
czenie krajów, z których by miały wyjść woj­
ska amerykańskie.

Incydenty z aeroplanami amerykańskimi, 
U-2 i RB-47, dają wprawdzie Sowietom 
wdzięczny temat do podniesienia wrzawy, 
jednakże incydenty te nie są przyczyną lecz 
przejawem kryzysu. Jego korzenie tkwią w 
sowieckiej polityce agresji i zaborów, siania 
niepokoju i zamętu.

Pierwszym sensownym krokiem ku oczy­
szczeniu atmosfery mogłoby być porozumie­
nie w sprawie środków zapobiegania niespo­
dziewanej agresji, a więc systemu wzajem­
nej inspekcji i kontroli z powietrza, a więc 
lotów jawnych i legalnych z jednej i drugiej 
strony. W tej jednak sprawie ZSSR jest nie­
ustępliwy.

W latach następujących po z j e ź d z i e, 
Gniezno było jednym z ważniejszych ośrod­
ków feudalnego państwa polskiego i uwa­
żane było za stolicę Polski, a świetny jego 
rozwój zahamował na krótko najazd Brze- 
tysława czeskiego na Polskę.

Wióra 
spod PIÓRA

Co Życie Niesie
Osowiałości: — Telewizyjne Omamienia 

Stały Się Szczudłem Umysłowym 
Dla Zbyt Wielu Amerykanów

The Communist Version 
Of Poland’s Millenium
The Celebrations Are To Pass In Silence. — 

Actual Millenium Of Poland’s Conver­
sion To Christianity In 966 A. D.

DZIECI

Mamusia ostrzega surowo małą 
Pamelę: Pójdziesz z nami na przy­
jęcie, ale bądź grzeczna i nie upo­
minaj się, żeby ci dołożyli jedzenia 
na talerz.

Siedzą przy nakrytym stole, o 
małej Pam wszyscy zapomnieli, 
siedzi biedactwo przed pustym ta­
lerzykiem i martwi się, w końcu 
ciągnie mamę za rękaw.

—• Czego chcesz, Pam?
— Mamusiu, czy dzieci, które 

■umrą z głodu, idą prosto do nieba?

4. SPECJALNOŚCI 
AMERYKAŃSKIE

W USA nie brak specjalistów od 
humoru, segregujących, klasyfiku­
jących i reklasyfikujących różne 
rodzaje żartów. Gag, conundrum, 
pun, boner, spoonerism, bull, 
switch... słowa trudne, albo wręcz 
niemożliwe do przetłumaczenia... 
Co to jest np. gag?

W czasie depresji pan dyrektor 
przyjmuje jednego z dwudziestu 
kandydatów na posadę.

—• Gdzie pan pracował ostatnio?
— W telewizji. Pisałem gags.
—• To ciekawe! Niech pan opo­

wie, jak to pan robił.
Kandydat wstaje, otwiera drzwi i 
woła do siedzących dziewiętnastu 
kandydatów na posadę: Hej, chłop­
cy! Możecie iść do domu! Ja zosta­
łem przyjęty! Po czym szybko za­
myka drzwi.

— Ależ pan wcale nie zastał 
przyjęty na posadę — mówi dy­
rektor.

— Ja tylko pokazałem panu, co 
to jest gag.

Żart typu nutshell polega na 
zwięzłości doprowadzonej do ze­
nitu: Dwu wdechowców. Dwa ko­
ciaki. Dwie butelki. Druga rano. 
Dwa auta. Dwa pogrzeby.

Co pewien czas wchodzi w mo­
ld; jakiś specjalny gatunek żartu.

Obecnie bardzo modne są ku­
dłate historie (shaggy dog stories). 
Do tej kategorii początkowo kwa­
lifikowały się jedynie żarty z ku­
dłatym psem w roli bohatera, Póź­
niej dopuszczono inne zwierzęta. 
Dziś mogą brać w nich udział i 
ludzie.

Klasyczna, akademicka, salono­
wa kudłata historia: Psia wysta­
wa. Dwoje zwiedzających stoi nad 
pieskiem, przypominającym krzy­
żówkę wiewórki z chryzantemą. 
Chuck mówi: Słuchaj, gdzie on ma 
właściwie mordę, a gdzie ogon? 
Pomysłowa Chris odpowiada: 
Wiesz co? Ja go nikluję w środek 
szpilką od kapelusza, a ty uważaj, 
który koniec zaszczeka.

Parę innych modniejszych hi­
storii: Dwa karaluchy ucztują w 
koszu na śmieci. Karaluch-synek 
opowiada: Wczoraj byłem w nowo­
czesnej kuchni. Wszędzie emalia, 
chrom, czyściutko, chleb owinięty 
w celofan... Mama-karaluch prze­
rywa: Fuj, jak ci nie wstyd opo­
wiadać o takich rzeczach przy 
jedzeniu!

Dwie muchy łażą po suficie. Je­
dna mówi do drugiej: Nie ma 
głupszych stworzeń od ludzi! Naj­
pierw wydają trzysta dolarów na 
ten śliczny sufit, a potem — cho­
dzą po podłodze.

Przewodnik Powszechny
sjc # #

NOWELKA PSYCHOLOGICZNA

— Dlaczego jest pani taka za­
myślona? — spytał pewien męż­
czyzna poznaną przed chwilą ko­
bietę.

— Nie jestem zamyślona.
— Dlaczego więc od pół godziny 

nie powiedziała pani ani słowa?
— Nie miałam nic do powie­

dzenia.
— Czy pani nigdy nic nie mó­

wi, jeśli nie ma pani nic do po­
wiedzenia? — spytał młody męż­
czyzna z rosnącym zaciekawie­
niem.

— Tak.
— Czy zechce pani wobec tego 

zostać moją żoną?
* * »

DOŚĆ FUSZERKI!

Gdańsk. — Ogłoszenie matry­
monialne z Dziennika Bałtyckiego: 
‘‘Wdowa lat 38, posiada dom w 
mieście, pozna inteligentnego fa­
chowca, lat 45”.

* # »

WOŁAŁBY CÓRKĘ

Pewien młody człowiek pragnął 
poślubić młodą dziewczynę. Jak 
przystało na dżentejimena, włożył 
najlepsze ubranie, wsiadł w samo­
chód i pojechał do rodziców uko­
chanej.

Otworzył mu starszy poważny 
pan.

— Przepraszam bardzo, sir — 
upewnił się młody człowiek. — 
Czy mam przyjemność z panem 
Smithem?

— Tak jest, czym mogę służyć?
— Chciałbym ożenić się z pań­

ską córką i...
— Nie mówię: nie — odparł 

starszy pan. — Ale czy widział 
pan już moją żonę?

— Tak, proszę pana. Ale, jeśli 
mani być szczery, wołałbym pań­
ską córkę!

Joann za dwa lata skończy 
szkołę średnią. Po tak zwanej 
“graduacji” pójdzie do “kole­
gium byznesowego” może na 
rok, może na dwa, a może tyl­
ko wieczorami poduczy się 
lepszego stukania na ma­
szynce, “techniki kartoteko­
wej”, może wypisywania ra­
chunków miesięcznych, no i 
wydrukowania listu “na czy­
sto”.

Po takim przygotowaniu o- 
trzyma gdzieś pracę w biurze. 
Wiedzy ogólnej ni kultury hu­
manistycznej w szkole nie za­
znała. Wie z całą pewnością, 
że przy pracy w biurze nie wy­
pada żuć gumy.x x x

Z tym, ostatecznie, nie jest 
taka wielka bieda.

Joann wyjdzie kiedyś za- 
mąż i jej podstawową pracą 
będzie gospodarstwo domowe, 
a nie jakieś tam biurowe czy 
administracyjne wyczyny.

Jednak będzie jej czegoś 
brakowało. Joann jest bowiem 
z urodzenia osobą żywej inte­
ligencji i bystrości. Kiedy słu­
żą lata, to wszystko może 
zbywać po łebkach i uważać 
to za pełnię życia.

Po trzydziestce jednak lub 
po czterdziestce, zacznie od­
czuwać pewien przesyt, znu­
żenie i pustkę. Gdzieś w zaka­
markach niepamięci zatraci 
istotną treść urody życia.

XXX
Hubert jest w tym‘samym 

wieku. Jeszcze nie wie dokła­
dnie. czego się będzie uczył po 
skończeniu szkoły średniej. 
Wie, że pójdzie do Kolegium. 
Może nawet już ma wybrany 
zawód. Może sobie już wy­
kombinował, jaki stopień 
można dostać najmniejszym 
trudem?

Później pójdzie do pracy, 
wybije się może na jakieś 
wyższe stanowisko w byzne- 
sie czy w polityce.

Miarą jego powodzenia, je­
go światowego rozgarnięcia, 
jego inteligencji, będą jego do­
chody.

XXX
Gdy już ku pięćdziesiątce 

lub sześćdziesiątce zacznie 
walić z kopyta, przyjdzie do 
wniosku, że życie wogóle za 
szybko mija, że już wszystko 
wie, co mu do bytowania jest 
potrzebne, że nie pozostaje 
mu już nic innego, tylko prze­
trwać do emerytury i później 
“zapaść na starość”.

XXX
Ani Joann ani Hubert, “nie 

dbają” co się kiedyś w świe­
cie działo i są przekonani, że 
to, co się obecnie w świecie 
dzieje, od nich zupełnie nie 
zależy.

Historia? ... Wielkie prze­
obrażenia myśli ludzkiej na 
przestrzeni wieków? ... Pod­
niebne wzloty ducha ludz­
kiego i jego mierzenie bezmia­
rów tajemnicy i cierpienia by­
tu?... Uroda życia przeja­
wiająca się w sztukach pięk­
nych, w architekturze, w pę­
dzie człowieka do gwiazd?

XXX
These things simply can’t 

be; otherwise we would see 
them on TV — jest odpowie­
dzią, jakiej się można w 90 
wypadkach na sto spodzie­
wać.

Dla nich bowiem, wyrazem 
najwyższych osiągnięć kultu­
ralnych, symbolem wiedzy 
wszelkiej, wyrocznią mądroś­
ci, jest właśnie TV.

XXX
Joann i Hubert uczyli się w 

szkole dobrze. Ale wykonali 
tylko polecone im zadania. Są 
dość inteligentni, aby wypra­
cowania domowe i szkolne 
poprostu zbyć, a i tak dostać 
wysokie stopnie.

Ale cóż z tego? ...
Czy uświadczycie ich kiedy 

z książką w ręku? ...
XXX

Owszem, Joann siedzi zwi­
nięta w kłąbek na krześle 
przed aparatem telewizyjnym 
i trzyma w ręku, powiedzmy 
gramatykę hiszpańską.

Ridiculous Whoever heard 
of Spanish language in our 
town? ... Tedy czasami tylko 
zerknie na gramatykę, ale ca­
łymi godzinami potrafi wyba­
łuszać swe bystre oczy na te­
lewizyjne “sioły”.

XXX
Hubert nie mniejsze łamań­

ce zrobił na krześle i wie, że 
musi cośkolwiek liznąć z his­
torii bodaj amerykańskiej, a- 
by odpowiedzieć na pytania, 
jakich się spodziewa jutro. A- 
le chodzi mu tylko o zapamię­
tanie jakiejś daty lub nazwis­
ka. To wknebluje w pamięć 
“między siołami” podczas o- 
głoszeń handlowych ...

XXX
Sioły, począwszy od kro- 

wiarzy i pastuchów, a skoń­
czywszy na jakichś idiotycz­
nych “psychol ogicznych

wstrząsach”, czy też głupa­
wych potrząsaniach się z no­
woczesnego “humoru” — oto 
cała strawa duchowa, jakiej 
poza szkołą zażywają Joann 
i Hubert.

Nic też dziwnego, iż w póź­
niejszych latach dojrzałości i 
średniego wieku odczuwać bę­
dą jakąś bezcelowość życia, 
jakąś pustkę wewnętrzną, 
której nic wypełnić nie może.

I nic dziwnego, że ogarnia 
ich przerażenie na samą myśl 
o przymusowym przejściu w 
stan spoczynku — na emery­
turę.

I nic też dziwnego, że na­
wet wśród dzisiejszych eme­
rytów tak wielu się załamuje 
duchowo i fizycznie, że stano­
wią już dziś poważne zagad­
nienie dla socjologów.

XXX

Zagadnienie to będzie wzra­
stało, albowiem Stany Zjed­
noczone będą liczyły coraz 
więcej osób starszych.

Dziś mówi się o programach 
“rehabilitacji”, o łagodzeniu 
wstrząsów, jakie zbyt wielu 
ludzi przeżywa, przechodząc z 
czynnego życia.w stan spo­
czynku.

A przecież te nagłe i doryw­
cze programy nie wiele pomo-

Bo przygotowywać się do 
“złotej” i łagodnej starości 
trzeba przez życie całe. Trze­
ba sobie rozszerzać kręg za­
interesowań nietylko pracą 
nad kawałkiem chleba, ale 
zainteresowań umysłowych, 
intelektualnych.

Tego nie dokonamy przy 
pomocy telewizyjnych oma­
mień. Te stały się dla wielu 
intelektualnem szczudłem, je­
dyną podporą myśli i jedynem 
źródłem strawy intelektual­
nej.

XXX

Poza bardzo nielicznymi 
wyjątkami, dzisiejsze progra­
my telewizyjne są tylko odu- 
rzeniami przymraczającymi 
zdolności samodzielnego my­
ślenia.

Jako takie, muszą kiedyś 
znudzić, muszą wytworzyć 
pustkę, której potem nie spo­
sób wypełnić.

Ale na to niema rady. Jeśli 
chcemy gnuśnieć przed tele­
wizyjnymi siołami, jeśli tym 
siołom przyklaskujemy, to ni­
gdy nie będą one lepsze, ani 
my, myślowo, nie będziemy 
lepsi.

XXX

Jakież Jest z tego wyjście?
Piszący zawsze ma na pa­

mięci odpowiedź, jaką mu 
swego czasu dał wykładowca.

Jako nieźle uczący się his­
torii. otrzymałem pewne pra­
ce i wypisy dziejopisów z po­
leceniem przygotowania refe­
ratu (dla klasy) o Dymitrze 
Samozwańcu;

Ale w tym czasie toczyły się 
“niezmiernie ważne” między- 
klasowe i później międzygim- 
nazjalne gry w piłkę nożną. 
Komuś się ubzdurało, że jes­
tem “nieodzowny” w napa­
dzie. Idę więc z prośbą do wy­
kładowcy, aby referat odłożyć 
na trzy tygodnie, aż “niez­
miernie ważne” zawody będą 
rozegrane.

XXX
Popatrzył na mnie z pobła­

żliwym uśmiechem. “Bez cie­
bie mogą wygrać”, mówił. “Ci, 
co się dzisiaj tak palą do piłk, 
po trzydziestym roku życia 
nie będą mogli boiska przele­
cieć. Ty możesz natomiast, 
nawet w dziewięćdziesiątym 
roku życia znać radość poz­
nawania wiedzy i pisania o 
niej”.

Uważałem, to wówczas za 
tyrańskie oświadczenie stare­
go nudziarza.

Dziś wygląda mi to na wiel­
ką mądrość-

Ciało nasze się starzeje, ale 
duch pozostaje wiecznie mło­
dy. I on może nas darzyć ra­
dością życia w najpóźniejszą 
nawet starość.

Ale musiniy mu dać ku te­
mu sposobność przez rozwija­
nie intelektu.

Dobra książka czy wykład 
więcej nam pożytku trwałego 
przyniesie, aniżeli jakiś błys­
kotliwy lub głupawy siół.

Połączenie 
Kamerunu

Buea, Pol. Kamerun. (UPI) 
— Przedstawiciele władz Po­
łudniowego Kamerunu i sąsie­
dniej republiki Kamerunu o- 
głosili, że oba obszary zamie­
rzają połączyć się na zasadzie 
federalnych praw.
Przypomnieć tu należy, że od­

krywcą Kamerunu był Polak, 
Rogoziński i że Niemcy, a na­
stępnie Wielka Brytania przy­
właszczyły sobie tę kolonię.

(conclusion)
The Polish people, thus, are to 

turn their thoughts not to the 
Cross which brought the State 
under the Piast dynasty out of the 
darkness of the Middle Ages in 
the 10th century, but to the ham­
mer and sickle which dominated 
Poland when the Communist Par­
ty, under Stalin’s protection, took 
over the government in Warsaw.

• * «
“We know (wrote Jablonski) 

how important and far-reaching 
in its benefits to our nation has 
been the fact that just beyond our 
frontiers there exists the first So­
cialist country in the world. We 
know that we have twice regain­
ed our independence with the help 
of forces born in the Socialist Oc­
tober revolution in Russia. We 
know that the alliance of People’s 
Poland with the Soviet Union is 
the best guarantee which secures 
the position of our State in the 
world arena.”

e » *
This is why the principal task 

of historians on the occasion of 
the Millenium is — according to 
Party instructions—to work on the 
history of "Peoples’ Poland,” not 
to study the genesis of the State 
one thousand years ago. This ex­
plains the glorification of the So­
viet Union at the inauguration of 
the Millenium last February. At 
this ceremony, Zawadzki hailed 
the Soviet Union, its Party and its 
leader Khrushchev, as “the main 
driving force of this new historical 
period.” upon which Poland has 
entered after a thousand years of 
history, so as “to live and work 
happily surrounded by good be­
nevolent neighbors.”

» • #
The Communists are well aware 

that their version of the Millen­
ium cannot arouse any positive 
response from the Polish people. 
But neither their doctrine nor 
Moscow permits them to put for­
ward any other version more in 
keeping with historical tradition 
and the beliefs held by the peo­
ple. This explains the campaign 
against the Church, in which the 
Commmunists see a dangerous op­
ponent. The Party deliberately 
excluded representatives of the 
Church from taking part in Mil­
lenium committee. On the other 
hand, the Church could not take 
part in a stunt aimed primarily 
at passing in silence over the part 
played by religion in the forma­
tion of the Polish State in the 10th 
century, and then in condemning 
the Church for allegedly being a 
stronghold of social reaction 
throughout the past ten centuries 
of Poland’s history.

* * *

Using the Millenium as a pre­
text for struggle against the 
Church is a logical step in Com­
munist cultural policy as laid 
down at the Hird Congress of the 
Party a year ago. At the Congress, 
Gomulka called for “battle with 
obscurantism and fideistic ignor­
ance,” and for “driving out of re­
ligious superstition from the Par­
ty ranks,” threatening that the 
Church would gain no useful pur­
pose in “provocation of the Peo­
ples’ Authority”' or hostile atti­
tude to Communism.

tit iH *
The charges made against the 

Church and Cardinal Wyszyński 
by Professor H. Jablonski in NO­
WE DROGI, appear to indicate 
that the threats uttered a year 
ago by the leader, of the Party are 
still in force. What is peculiar 
about the charges is that here we 
have a competent Party spokes­
man heaping upon the Church and 
the Cardinal personally accusa­
tions which are precisely those 
made by the Polish people against 
those responsible for the Com­
munist version of the Millenium. 
From these accusations it is made 
to look as though the Church, not 
the Communists, is inspired by 
political aims in celebrating the 
important anniversary; that the 
■Church, not the Communists, is 
destroying the unity of the Polish 
people and giving a false picture 
of the thousand years history of 
the Church and nation.

* » »
This dialectically perverse 

method of attack on the Church 
cannot alter the fundamental 
truth that the whole Millenium 
itself objectively urges against 
those responsible for the Com­
munist version, while the historic 
tradition stands on the side of the 
Church i nthis respect. As a his­
torian, Jablonski understands this 
truth and that is why he does not 
even attempt to defend the Party 
against the charge of “overdoing 
the present-day aspect of the cel- i 
ebration programs” of the Mille- j

nium. This outspoken tendency is 
essential, since the Communist* 
have no tradition of their own to 
fall back on. The Church stands 
firm on the rock of tradition and 
so it is futile to charge the Cardi­
nal with wanting to use the Mille­
nium to lead the thoughts of the 
Polish people” to the future of 
Christian Poland.” For the Church 
is obliged to stress the “present- 
day aspect” of the Millenium, 
since its traditions are today 
threatened by dangers with out 
precedent in Poland’s history.

* • •

The Millenium provides an 
excellent opportunity for contem­
plating the abyss which separates 
the values and ideas personified 
in Christian civilisation f r o m 
Communist theory and practice. 
The Communists utter e m p ty 
words about the possibility of co­
existence between the Churoh and 
a system based on a materialistic 
view of the world and history, on 
the condition laid down by Go­
mulka that “the Church acknow­
ledges the Social order prevailing 
in Poland and that she behaves in 
accordance with the raison d’etat 
of Peoples’ Poland”. But they add 
to this condition the threat that 
co-existence does not in any way 
means simply a cessation of ideol­
ogical warfare with the Church, 
and religion.

* * *
We must be vigilant, since in­

formation of the intensified 
struggle of the Communists 
against the Church on the occa­
sion of the Millenium is accom­
panied by order news referring to 
a “relaxation of tension” between 
the regime and the Church hie­
rarchy ,to alleged mutual ‘con­
cessions’ in a number of definite 
matters. The analysis of these ru­
mours does not justify any con­
clusions as to relaxation, be it 
merely tactical. The decrees pased 
by former Minister Bieńkowski in 
1958, regarding the prohibition of 
religious teaching by members of 
religious orders and the removal 
of crucifixes from class-rooms in 
schools have not been cancelled; 
the Church cannot agree to birth- 
control, while it is ludicrous to 
hear that the Communist regime 
which is responsible for the social 
chaos in Poland, is “pleased” be­
cause the Church has agreed to 
“the necessity for a campaign 
against robbery and drunkenness,” 
while evidence of the worsening 
relations is provided by the Com­
munists’ removal of Bishop C. 
Kaczmarek from authority over 
his diocese.

» * •
....The Church has both the duty 
and the right to facilitate its work 
in conditions created by a system 
of subjection forced upon Poland. 
But this cannot stand in the way 
of the Church’s spiritual mission 
to the Polish nation which started 
a thousand years ago. It is upon 
this mission that the Communist 
version of the Millenium is de­
claring war.

Stefan Mękarski 
(Polish Affairs—London)

The Picture Of Health!
By Robert A. Arens* M.D.

Tuberculosis

Is the annual chest x-ray ex­
amination a good idea? In their 
eagerness to spare everyone 
every possible bit of radiation, 
some health people have gone too 
far in eliminating the Kind of 
medical examination that can 
play a life-saving role.

There is no question that chest 
x-rays are necessary for certain 
groups of people who are most 
susceptible to tuberculosis and 
other chest ills: those over 40, 
for example. Those who have a 
history of chest disease, or havo 
had tuberculosis in their fam. 
ilies. Heavy smokers. And people 
who may not have been able to 
lead healthy lives, such as alcohol­
ics, prisoners, and slum dwellers.

If your family doctor recom­
mends an annual x-ray exami­
nation for you, by all means fol­
low his advice. The radiologist, 
who usually makes the study, is 
a physician trained as a special­
ist in using x-rays for diagnosis 
and treatment, and can keep the 
radiation exposure within limits 
that make chest x-rays safe to 
have as often as they are needed.

One general practitioner refer­
red 200 consecutive patients for 
radiologic chest examination: 60 
were found to have such diseases 
as tuberculosis (14 cases), can­
cer (2), emphysema, bronchiec­
tasis and pleurisy (23), and 
heart abnormalities (21).

Tuberculosis newly appears in 
more than 100,000 of our citizens 
every year. To find it early by 
x-ray examination not only gives 
each patient a better chance at 
recovery — and nowadays his 
chances are very good—but also 
spares his family (particularly 
the growing children) from seri­
ous exposure to the disease. Most 
TB patients do better in hos­
pitals, though they can also be 
cared for at home. Climate is no 
longer considered important, but 
good medical care is.
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* * * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * *
Drifters Edge Craftsmen, 16 To 14, 
In E. J. Sierocinski PNA Battle
Zech, Wnek, Ed Koester, K. Schlieben, Frank 

Stopka, Joe Marchewka And Rabbit Spark 
Drive; R. Piasecki, Pokuta, Flakus And 
F. Placek Set Pace For Vanquished

STANDINGS
W. L.

2nd Federal ..................  6 1
Cadets ....................................  4 3
Drifters ................................ 3 4
Craftsmen ............................ 1 6

JULY 82 GAMES
*Drifters vs. Cadets

(Southeast Diamond) 
’Craftsmen vs. 2nd Federal

(Northeast Diamond) 
’HOME TEAM

The Drifters made it 3 straight 
over the Craftsmen in 1960 E. 
John Sierocinski (Executive Vice- 
President, Second Federal Sav­
ings) PNA Senior Softball league 
competition by repulsing a last 
inning 5-run rally engineered by 
loop cellarites to prevail by the 
score of 16 to 14, last Friday 
evening at Eckhart Park.

An 8 to 1 Craftsmen lead at 
the end of four innings of play 
failed to discourage the aggressive 
Drifters, who exploded for 5 
markers in the 5th and 7 in the 
6th for a 13 to 8 advantage.

Ken Zech, Chet Wnek and Frank 
Stopka cracked out 4 hits apiece, 
Joe Machewka. Ed Koester, Rab­
bit and Ken Schlieben 3 each, and 
Frank Salkowski and Frank Ja­
rosz 2 apiece for the Drifters, who 
cuffed the deliveries of Harry 
(Trixie) Trychta to a total of 29. 
One of Koester’s wallops was a 
3-run homer.

The Craftsmen collared 20 safe­
ties off the chucking of Leroy 
Bobrowski, with Tony Flakus, 
Frank Placek and Joe Pokuta 
rapping out 4 apiece, and Richie 
Piasecki 3.

Five hits — by Flakus, Placek, 
Ed Buczkiewicz. Richie Piasecki 
and Pokuta netted the Craftsmen 
only 2 runs, simply because a 
double play ball hit by Stan Gon­
dek came in between the first 
2 and the last 3 hits in the first 
inning.

Each side tallied one in the 2nd.
Wnek singled with two down 

and raced honne on a two-bagger 
by Ken Schlieben for the Drifters.

Steve Piasecki singled and tal­
lied on a double by Trychta in 
the Craftsmen half of the round.

The Craftsmen extended their 
lead to 8 to 1 via a 5-run spurt 
in the 4th.

Pokuta singled and Richie Pia­
secki doubled. Steve Piasecki sur­
vived on an error and Stan Ptas­
nik flied out. Buddy Nowik dou-

Sonny Ray Mixes 
With Billy Ryan 
In Stadium Ring

A couple of favorite sons from 
Chicago and Massachusetts will 
pit their fistic reputations in Chi­
cago Stadium tonight.

Sonny Ray, Chicago’s biggest 
hope in the light heavyweight 
divison, takes on BUy Ryan of 
Lowell. Mass., who has had a lot 
of competition lately for head­
lines in his home state.

Ryan is a protege of Allie 
Columbo, former school pal and 
adviser to Rocky Marciano. The 
good looking Irish lad from the 
Bay State has won 23 and lost 
only three in his campaign to 
unseat Floyd Patterson from the 
Heavyweight throne.

Ryan also has scored 17 knock­
outs in his young career.

Meanwhile the Stadium has 
scheduled a local match which 
could well overshadow the main 
event. Joe Hemphill and Ernest 
Terrell, both Golden Gloves cham­
pions, meet for the Illinois State 
Heavyweight championship.

They met once before but Ter­
rell caught Hemphill early and 
the referee stopped the bout in 
the first round. Many thought he 
acted hastily and Hemphill vows 
vengeance against the string bean 
Farragutt High alumnus.

Hemphill lost only once in his 
20 bouts and that to Terrell. Ter­
rell lost two fights, both to John­
ny Gray, the hard punching trial 
horse from, the Frank Tomaso 
stable.
the card

Sonny Ray, Chicago, vs. Billy 
Ryan, Lowell, Mass.. 10 rds., 175 
lbs.

Ernest Terrell, Chicago, vs. Joe 
Hemphill, Chicago, 10 rds., heavy.

Billy Bragg, Milwaukee, ks. Kid 
Casey Chicago, 6 rds., 137 lbs.

Ronnie Kellem, N.Y., vs. Tony 
Christy, Pitts., 6 rds., 130 lbs.

Harold Scully, Chicago, vs. Wil- 
«on Harris, Chicago, 4 rds., 147 lbs.

WO*LO RECORD — Lynn
Burke of Santa Clara, Calif., 
looks happy in Indianapolis, 
Ind., after setting her world 
record .2:33.5 in the 200- 
meter backstroke at the Na­
tional AAU women's cham­

pionships. Lynn is 17.

bled, Trychta grounded out, and 
Flakus and Placek singled to ac­
count for the makers.
DRIFTERS STAGE 
BIG RALLIES

A 5-run explosion in the 5th 
by the Drifters sliced the Crafts­
men margin to only 8 to 6, as 
Salkowski singled, Stopka dou­
bled, Bobrowski grounded out, 
Jarosz and Zech singled, Rabbit 
flied out. and Ed Koester, Joe 
Marchewka and Wnek singled.

They moved, out in front, 13 to 
8, by plating 7 markers in the 
sixth.

Salkowski started it off by 
drawing a base on balls. Stopka 
singled, Bobrowski flied out, Ja­
rosz, Zech and Rabbit singled, Ed 
Koester clouted a 3-run homer, J. 
Marchewka grounded out, Wnek 
singled. Ken Schlieben doubled, 
and Salkowski and Stopka (up 
for the second time in the inning) 
delivered singles.

Flakus and Frank Placek singled 
and Gondek lifted a sacrifice fly 
to Jarosz as the Craftsmen tallied 
once in the 7th to slice the Drift­
ers’ lead to 13 to 9.

Successive singles by Marchew­
ka, Wnek and Ken Schlieben, Sal- 
kowski’s long fly to Placek, and 
a single by Stopka netted the 
Drifters 2 in the 8th, and they 
racked up a singleton in the 9th 
on singles by Rabbit and Mar­
chewka, to raise their advantage 
to 16 to 9.
CRAFTSMEN FAIL IN 9TH

The Craftsmen rapped out 4 hits 
and capitalized on a pair of errors 
to chalk up 5 runs in the last 
half of the 9th to make the final 
score 16 to 14 in favor of the 
Drifters.

Flakus and Placek opened with 
singles. Gondek reached first on a 
miscue. Buczkiewicz sent a sacri­
fice fly to Rabbit. Pokuta and 
Rich Piasecki followed with sin­
gles and Steve Piasecki survived 
on an error. Ptasnik grounded out 
and Nowik skied to Jarosz to end 
hostilities.

DR/FTERS
ab. r. h. rbi. e. 

Jarosz, If ................. 6 2 2 1 0
K. Zech, e ................. 5 2 4 1 0
Lipka, c .... .......  1 0 0 0 0
Rabbit, cf.................... 6 2 3 2 0
E. Koester, scf ....... 6 2 3 3 0
J. Marchewka, lb . 6 1 3 2 1
Wnek, 2b ................  6 3 4 1 0
K. Schlieben, rf ......5 0 3 2 0
Salkowski, ss ..........3 2 2 1 1
F. Stopka, 3b ......... 5 2 4 2 1
Bobrowski, p ............5 0 10 0

54 16 29 15 3

Home run — E. Koester. Two 
base hits — Schlieben 2, Stopka, 
R. Piasecki, Nowik, Trychta; dou­
ble plays — Drifters 1; bases on 
balls off — Trychta (Salkowski 
2); earned runs — Drifters, 10; 
Craftsmen, 8.

CRAFTSMEN
ab. r. h. rbi. e.

Flakus. 3b ..... ........5 4 4 1 1
F. Placek, If ... ........ 5 1 4 1 0
Gondek, scf .... ........4 1 0 1 0
Buczkiewicz. rf .. .4 1 1 2 0
Pokuta, lb .... .... .,..5 2 4 2 1
R. Piasecki, ss ___ 5 2 3 2 1
S. Piasecki, cf ........ 5 2 1 0 0
Ptasnik, c ....... ........ 5 0 1 1 0
Nowik, 2b .... .. ... . 4 1 1 1 0
Trychta, p ___......... 3 0 1 1 0

45 14 20 12 3
Drifters ............ 010 057 021—16
Craftsmen .. 210 500 105—14

Roy Lee Bids For 
6th In Row Tonight 
At Sportsman’s Park

Under new ownership, Roy Lee 
goes for his sixth victory in a 
row at Sportsman’s Park.

The sensational seven year old 
star was claimed last week by Mr. 
and Mrs. Dwayne Finkel of Chi­
cago. So Trainer-Driver Tom Wil­
burn will be trying to continue 
the winning streak, second long­
est of the meeting. Bud I. Direct 
won seven in a row and was fi­
nally stopped last week at Sports­
man’s.

Other starters in the $3,500 
claiming .race include: Scottish 
Terry, Conmar, Wildwood Coun­
cil, John Sitzman, Some Knight, 
Full Time and Tuffy Grattan.

Also on the card are two divi­
sions of the Illinois Colt stake 
for two year old pacers. Beau 
Yates from the classy Arthur C. 
Rosecky stable of West Chicago, 
heads the field in one division.

Tommy Graham’s April Goose 
leads the second division.

14 Youngsters Sign 
Up For Thillens 
Amateur Talent Nite

Fourteen hopeful youngsters 
second already signed up for the 
second Thillens “Amateur Talent 
Nite” scheduled for Thursday 
evening July 21 in the Stadium at 
Devon and Kedzie.

Ranging from singers to dancers 
tę acrobats the contestants are: 
Wayne Fugita, 12, of 3542 N. Hal- 
sted; Maureen Sue 11 and Cheri 
Lee Class 5, both of 5243 N. Vir­
ginia; and James Pazik 11, and 
Elizabeth Pazik 6. both of 4459 N. 
Christiana; Carol Turk, 15 or 6242 
S. Mason; Donna Davis, 13 and 
Sharon Walner, 14, both of 2857 
W. Arthur; Chris, 10, and Vicky 
Granzin, 8, Bonny 9, and Donna 
Burow, 7, all of 326 N. Elmwood, 
Palatine, Illionis; and Bruce Bur­
rows, 10, and his sisters Bonny 9, 
and Donna 7, also of 326 Elmwood 
Lane, Palatine, Illinois.

Originally the youngsters had 
registered for the first Thillens 
“Amateur Talent Night” held 
Wednesday, July 6, but contestants 
outnumbered the time available 
necessitating the new date.

DO IT THIS WAY... Director Ranald MacDougall demonstrates 
a gesture to Gina Lollobrigida and Tony Franciosa on the set 
of MGM's “Go Naked in the World.” Ernest Borgnine also stars 
in the dramatic love story.

Ingo Could Lose More Than The 
Fight If Patterson Wins Again

Hollywood (UPI)—Ingemar Jo­
hansson will be firghting for more 
than the heavyweight champion­
ship in his next bout with title- 
holder Floyd Patterson. A piovie 
career also will be on the line for 
the big Swede.

Johansson is one of a growing 
number of athletes—such as box­
ers Rocky Marciano and Archie 
Moore and baseball stars Duke 
Snider and Don Drysdale who have 
been attracted by the financial lure 
of acting.

And insiders here feel that the 
handsome Scandinavian, who has 
already made one film and signed 
to do another, is major movie ma­
terial—if he .can beat Patterson. 
Otherwise, they feel, the public 
will regard him as just another 
has-been trying to cash in on his 
brief succes.

When Patterson made smorgas­
bord of Johansson in their last 
fight, movie-maker Hall Bartlett, 
who produced “All the Young 
Men” with the Swede and signed 
him for “The Big Man,” said:

“I wasn’t unaware of the fact 
that Ingo might lose, and I don’t 
think Americans will dishonor an 
honestly-dethroned champ. In any 
case, Ingo has a real future in the 
movies.”

But Johansson’s loss is expected 
to affect the box-office take of 
“AU the Young Men,” which also 
stars Alan Ladd and Mort Sahl— 
and publicity plans for the film 
had to foe revamped.
THEATRICAL PERSONALITY
During his reign as champ, the 

Swede became a many-<faceted 
theatrical personality, which may 
have softened him up for Patter­
son. Ingo sang and danced on the 
Dinah Shore and Pat Boone TV 
shows, and played a major role in 
the television adaptation of Ernest 
Hemingway’s short story. “The 
Killers.” He also showed a definite 
appreciation for filmtown starlets, 
especially redhaired Stella Stev­
ens, the Appassionata Von Climax 
of the movie “Li’l Abner.”

But he wasn’t the only fighter 
with an eye for movietown. For 
a while, it looked as if nobody was 
patching the ring. Undefeated, re­
tired heavyweight champ Marcia­
no came west to appear as sheriff’s 
deputy in a movie with Steve Al­
len and Mamie Van Doren, which 
is not yet released.

And light-heavyweight cham- 
pion Archie Moore starred in the 
film version of “Huckleberry Finn” 
as Jim, the slave, although an­
other boxer, the once-great Sugar 
Ray Robinson, tried to take the 
role which was still up for con-

Lodge 433 PNA 
Of Streator 
Picnic July 24

Lodge 433 PNA of Streator, Ill., 
will stage its annual Picnic on 
Sunday, July 24, at the Oakland 
Park in Streator.

Admission is Free! and gay pol­
ka and modern dance music will 
be featured with music furnished 
by Eddie Dutka and his orchestra 
of Chicago, radio and recording 
fame.

There will be a variety of en­
tertainment, rides and activities, 
starting at 2 p.m. Lunch will be 
served, continuously, featuring 
good Polish sausage and sauer­
kraut. Everybody is invited.

Proceeds of this Picnic will be 
used in purchasing and equipping 
the kitchen and various items 
needed since the completion of 
Group 433 PNA new club build­
ing.

Ed Nowotarski is the publicity 
chairman for Lodge 433.

tention, Robinson’s manager made 
this intriguing pitch to producer 
Sam Goldwyn J.:

“My boy is a much better actor 
than Archie Moore.”

But the elegant, eloquent Moore 
let nothing interfere with his quest 
for the part, not even the defense 
of his title against Yvon Durelle in 
Canada last year, which had Gold­
wyn worried because of the pos­
sible bruises and marks Moore 
might suffer. Moore wired Gold­
wyn comfortingly:

“Will knock out Durelile in two 
rounds so we can get back quick 
and unmarked for screen test.”

He knocked him out in the third, 
and returned unmarked.

Acting athletes are nothing new. 
Oldtime heavyweight champion 
Jack Johnson once had a part in 
the opera “Aida.” And John L. 
Sullivan demonstrated his physic­
al prowess on the stage while 
champ. But the main trend today 
is for parts in TV westerns — 
especially for members of the 
erstwhile Brooklyn Dodgers, now 
headquartered in Los Angeles.

Ex-Dodger Chuck Connors, star 
of “The Rifleman” series, throws 
an occasional acting bone to his 
Drysdale, Wally Moon and Sandy 
Hrysdale, Wally Moon and Sandy 
Koufax have łiad TV parts. And, 
like Ingo, the Dodgers haven’t been 
doing too well lately either.

Lodge 1979 PNA 
Picnic Sunday

The Dzwon Zygmunta Society 
(Lodge 1979 PNA) will stage its 
annual Picnic on Sunday, July 
24, at Klimek’s Grove, 83rd St.- 
Keane Ave., starting at 12 o’clock 
noon.

An attractive program of en­
tertainment has been arranged, 
featuring dancing to the music of 
a popular orchestra, refreshments 
and games.

The committee extends an in­
vitation to all members and their 
friends to join in the festivities.

Special Marine 
Benefit Night 
At Thillens

The Marines will be invading 
Thillens Stadium on Friday, July 
29. Or, more realistically speaking 
—those active-retired—reserve and 
ex-Marines in the Northwest Sub­
urban Detachment of the Marine 
Corps League will be at the Star 
dium in full force to attend a speci­
al "Benefit” night as part of the 
group’s fund raising program.

Members of the organization are 
residents of the northwest section 
of Chicago and variaus suburbs in­
cluding Glenview, Des Plaines, 
Skokie. Morton Grove, etc. They 
maintain headquarters at 1331 
West Brophy , Ave., Park Ridge, 
Illinois.

A special drill >team, consisting 
of members of the Civil Air. Patrol, 
will give an exhibition durnig the 
evening and three Boy’s Major 
League games are scheduled at 6- 

'7:15 and 8:30 i>.m.
Caul Amato, Junior Vice-Com­

mander. 505'2 N. Ravenswood, and 
Miss Jeanne Sdhultz, 15'26 W. Cha­
se Ave. Senior Vice-Commandant 
of the Women’s Auxiliary, are co- 
chairmen of the affair.

HUSTON TO DIRECT
With Sharon Hugueny, Miss 

Stevens and Miss McBain will 
with Kirk Douglas starring as the 
conqueror Cortez.

Marco DeStefano
Top Cadets For 
Eckhart Lead

In the crucial fight for the lead 
in the Eckhart Park Senior Soft- 
ball League, Marco De Stefano 
came out on top by a score of 15 
to 5 over the Cadets.

With two weeks of play left in 
this division, the two top teams 
must meet once more.

Another important game was 
played last week when the Why 
Nots defeated the Craftsmen in 
a close contest, 11 to 1. The loss 
gave the Craftsmen very little 
chance of taking 1st place.

The standings as of Friday, Ju­
ly 15th, follow:

W. L.
Marco De Stefano .........  9 0
Cadets . ......................  8 1
Craftsmen ........................ 5 3
Phillies  ......... ■■■■............ 8 5
Mustangs ........................   2 6
Why Nots .........................  2 7
Demons ............ -............... 2 9
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Fete 2nd Federal Savings Softballers 
PNA League Champions At R-V Hall
Awards Presented By Mgr. Jimmy Hoffman

The members of the 2nd Federal 
Savings softball team, who en­
abled the Sierocinski (John A. 
and E. John) combine to register 
a record-breaking 11th straight 
championship in PN)A Senior Soft- 
ball league competition last year, 
were feted at a gala Party held 
in their honor last Saturday night 
at the R and V Hall.

Augmented by a fine turnout of 
the players’ wives or girl friends 
and invited guests, the party 
proved a distinct success — last­
ing to the wee hours of the morn­
ing with Lou King and his ac­
cordion providing lively Polish 
Dance tunes of marathon propor­
tions.

Manager Jimmy Hoffman, who 
has been piloting the Federals to 
11 titles (1949—59) and 2 second 
place finishes (1947—48), present­
ed individual trophies to the fol­
lowing members of the 1959 team: 
Roy Errera (batting champ with 
.667), Lou King, Larry, Mike, Len 
and Ted Hoffman, Stan Logisz, 
Gene Mozdzierz, Jerry Sikorski, 
Steve Ttkoletz, Dave Voss, Bill 
Pasko, Jim Pinkawa. Fred Marti­
nez, Jim Bondmass, Ed Sass. Po­
lish Daily Zgoda Editor awarded 
a trophy to Manager Jimmy Hoff­
man, and also to the team’s bat 
boys — John Errera, Joe Hoff­
man and Lou King Jr.

The players and their ladies 
were regaled with a bountiful and 
tasty repast, to say nothing of a 
variety of refreshments.
EXCELLENT FLOOR SHOW

Impromptu singing and. dancing 
sessions, also a comical floor show, 
headed by that inimitable bur­
lesque star, Ed Banka, and abet­
ted by George Goebels, Jimmy, 
and Larry Hoffman, Jerry Sikor­
ski, Frank Cash, Ed Jarosz, Frank

Yankee Homers Scalp 
T ribe; Score Pitches 
White Sox To Second

Casey Stengel fears no one — 
and neither would you with a 
pair of musclemen like Mickey 
Mantle and Roger Maris around.

Stengel’s strategy is simple but 
effective. He merely stations 
Mantle and Maris in front of the 
door and tells them to give the 
bum’s rush to anyone who tries’ 
invading the Yankees’ first-place 
privacy.

The Cleveland Indians, trailing 
only by 1% game, had exactly 
such a notion Monday night. But 
when Mantle and Maris got 
through with them, the Indians 
were dumped to third place and 
the Yankees increased their 
American League lead to two 
games with a 9-2 victory.

Mantle did his handiwork With 
a three-run homer, has 22nd of 
the season, to climax a five-run 
rally off loser Dick Stigman in 
the fourth inning. Maris applied 
the clincher with his 29th homer 
at the expense of reliever Barry 
Latman in the ninth.

Mantle and Maris made it easy 
for southpaw Whitey Ford, who' 
gave up eight hits in posting his 
sixth victory. Johnny Romano ac­
counted for both Cleveland runs 
with a homer in the second in­
ning and a sacrifice fly in the 
fourth.

The loss of the game was of 
secondary importance to the In­
dians. The loss of Shortstep 
Woodie Held hurt much more. 
Held suffered a broken finger dur­
ing the first inning and is ex­
pected to be out of action from 
three to five weeks.

Only two other games were 
played in the A. L., while all the 
teams in the National took a 
breather and enjoyed an open 
day.

The White Sox moved into sec­
ond place ahead of the Indians 
with a 9-1 victory over the Red 
Sox, and the Athletics snapped a 
five-game losing streak by beat­
ing the Orioles. 5-1.

Hard luck Herb Score turned 
in his finest pitching effort of the 
season with a five-hitter against 
the Red Sox. The White Sox 
scored eight of their nine runs 
off loser Billy Muffett. They got 
to him for three runs in the 
third on a pair of walks. Minnie 
Minoso’s double. Al Smith’s sin­
gle and a sacrifice fly, then pick­
ed un four more in the sixth.

Roy Sievers of the White Sox 
ran his hitting streak to 21 games, 
longest in the A. L. so far this 
season. The victory was Score’s 
second against three loses.

Nega, Ed Sass. George Zbur, Jake 
Bartz (manager of the unbeaten 
Congressman Dan Rostenkowski 
Boosters of the Humboldt Park 
and Pulaski Park Senior Softball 
leagues). Dan Kieres, Ray Jose- 
lane, Ted Koziatek, Bill Schmitt 
and Alex Kielbon, kept the pro­
gram stepping along at smooth 
and high speed.

We regret that a golf tourna­
ment staged earlier- during the 
day prevented Stan Logisz, Cas 
Bloom and Chester Nega, among 
others, from attending Saturday 
night’s funfest — which turned 
out to be unmatched from every 
conceivable standpoint.

Thanks are extended to ‘Smil­
ing Pete,” manager of the R and 
V Lounge and Hall, for his kind 
co-operation in making available 
the entire kitchen, bar and dance 
hall facilities.

Also to Ted Koziol and to “Ace” 
for their indefatigable work in 
preparing the food, etc., and to 
Jimmy Hoffman, Jerry Sikorski, 
Ed Sass and Ted Koziatek for 
doing yeoman's duty behind the 
polished mahogany in catering to 
the every need of the thirsty guys 
and gals.

The Second Federal Savings 
PNA softball champions are spon­
sored by the Second Federal Sav­
ings and Loan Association, 3960 
W. 26th Street. John A. Sierocin­
ski is the president and E. John 
Sierocinski the executive vice- 
president of this popular organi­
zation, currently in its 77th year 
of continuous existence.

Civic Minded Dog
Man’s best friend is just that. 

But dogs often can be the source 
of a lot of neighborhood troubles 
because their owners don’t care 
or know about “canine good 
neighbor policy.”

Many dog 
owners aren’t 
good dog neigh- 

Ci F ® b°rs s'mP'y be-
Tyf ( r w cause they
wA don’t realize

I C* that dogs don’t
_ j. |z have a sense of
' civie responsi­

bility. After 
all, they don’t use human 
standards.

One of th« pet peeves that can 
upset even the most amiable 
neighbor is <t roaming dog. Dogs 
become neighborhood runners be­
cause they are ignored by their 
owners.

To train your dog to stay at 
home simply tie a rope on his 
collar and then have someone call 
him from outside the yard limit. 
When he reaches the edge give 
the line a strong jerk and shout 
“no!” Be sure to do this for all 
four sides of the yard. Don’t 
forget, always praise your dog 
liberally when he does as you 
command.

More advice on how to keep 
your neighbors and dog happy 
can be found in a new booklet, 

’“Being A Good Dog Neighbor”, 
which you can get free. Just 
write to Purina Dog Care Divi- 
eion, Ralston Purina Company, 
Checkerboard Square, St Louis 
2, Missouri.

The booklet also contains hints 
on stopping a barking dog, 
female protection and yard 
manners.

Chicago P.N.A. 
Society Golf 
Meet July 20

The Chicago Society (Lodge 
1450 PNA) will stage its annual 
Golf Tournament on Wednesday, 
July 20, at the Glendale Country 
Club.

Competition will consist of 18 
holes of play with the top four 
performers scheduled,to clash in 
a playoff for the 1960 champion­
ship. The playoff will get under 
way by not later- than 4 P.M.
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| The Little Man Who's Always There

Taxes are an item defying the law of gravity - they go up 
and up and up and nobody should know this better than the

I fl

American motorist.
The gasoline tax now pro­

duces more revenue than the 
levy on any other single prod­
uct. It actually amounts to a 
•‘sales tax” of about 50 per cent 
of the price of gasoline itself.

Today the federal govern­
ment levies a four-cent tax on 
each gallon of gasoline — one 
cent of which is a “temporary” 
levy due to expire next year. 
The average state tax is six 
cents, although some states col­
lect as much as seven cents. 
This combined average state- 
federal levy of 10 cents is just 
10 times the size of the first 
gasoline tax—a penny-a-gallon 
imposed in 1919 in Oregon. The 
federal government got into the 
act in 1932 with a “temporary” 
one-cent boost.

Some people say high gasoline 
taxes are one of the reasons for 
the popularity of small cars 
these days. It’s a fact that in

the last-10 years—while prices 
in general were rising 21 per 
cent — gasoline prices them­
selves went up only five per 
cent. It is higher taxes that 
make the difference in what the 
motorist has to pay.

This taxation is made even 
more unpalatable by the fact 
that gasoline and other high­
way-user levies are not always 
spent entirely on roads. Last 
year, for example, the federal 
government diverted $1.7 bil­
lion in highway-user taxes to 
non-road purposes and the 
states diverted $300 million.

Right now motorists are keep­
ing an anxious eye on that lat­
est one-cent federal boost. They 
want to make certain it expires 
June 30,1961, as scheduled and 
doesn’t continue indefinitely 
like so many “temporary” taxes 
of the past.

TODAY AND TOMORROW
BY RALF HARDESTER

Feature Editor TV GUIDE MAGAZINE

NBC RESCHEDULED THIS IS YOUR LIFE next fail to the Sun- 
day night half-hour following Loretta Young ... The Lawless Years 
returns to NBC Thursday nights at 10:30 with all new episodes. The 
network feels the success of ABC’s The Untouchables, dealing with 
a similar period, might rub off on Lawless Years ... Nanette Fabray 
will do a straight dramatic role, her first, in 
MGM’s new feature, “Go Naked in the World”... 
Eddie Albert heads up a new talent scouts format 
starting on CBS in early August while Danny 
Thomas vacations for nine weeks . . . There’s a 
plan afoot to film several Alfred Hitchcok Pre­
sents episodes in color for next season . . . Hen- 
nesey’s summer replacement will be a number of. 
unsold test films ... Tonsorial note: Dwayne 
(Dobie Gillis) Hickman goes from blonde to bru­
nette next season.

GINGER ROGERS HAS SIGNED A contract 
With 20th Century-Fox to star in every episode of 
a new series, the format of which has not yet been 
announced. Test film will be produced early this summer ... Jack 
Benny is already in production with eight filmed shows for next 
season. The rest of his schedule will be divided between live and 
tape — Bing Crosby is planning a 90-minute special for ABC next 
season, “Winning of the West,” featuring 20 or 30 top stars doing 
walk-on bits a la Mike Todd’s “Around the World in 80 Days” movie. 
Show is budgeted at $750,000 ... Crosby’s first hour-long special is 
now set for Oct. 5 ... NBC plans to air a series of summer repeats 
of selected shows from both Sunday Showcase and Project 20 . . . 
"Wagon Train is now renewed and fully sponsored for its lourth 
cross-country trek by way of NBC.

(All right. r«.rv«d —TV CUIDE>

£BS FILMS PLANNING A new-type private-eye series,
36 Maiden Lane, starring Scott McKay as an insur­

ance investigator and Diana van der Vlis as his secretary. 
Irwin Bazelon, who composed the score for NBC’s 
“What Makes Sammy Run?” specials, wrote the 
special musical background for the series . . . 
Milton Berle has signed the papers to return to 
TV on a weekly basis — as emcee of NBC’s ex­
panded Jackpot Bowling show, set for Monday 
nights, 10:30 to 11 P.M., starting in mid-Septeni- 
ber ... Spike Jones has been set as Ann Sothern’s* 
summer replacement as of Aug. 1... Singer Tony 
Bennett soon shoots a test film in Europe for a 
projected series, The World of Music, which he 
co-owns with Frank Sinatra ... Gene (Bat Mas­
terson) Barry stars in “Destry Rides Again” for 
eight weeks in Las Vegas, starting in late July.

V

Frank Sinatra
... new series

Ginger Rogers 
• •. to do series

About 130 years ago in Appo­
mattox, Va., the five-string banjo 
was born. Moving westward with 
covered wagon trains, and north 
and south with minstrel troupes, 
it b e c a m.e a part of early 
America.

During the jazz era it was 
abandoned for the harsher tenor 
banjo, which was in turn aban­
doned for the electric guitar. 
With the revival of interest in 
the banjo the music of expert 
players of this truly American 
instrument is being recorded.

ED MCCURDY’S fine singing 
of “Songs of the Old West” gives 
a feeling of early America, which 
is enhanced by Erik Darling’s 
five-string banjo picking. And 
Erik’s banjo is also prominent in

the spirited and intriguing har­
monizing of “The Folk Singers” 
in their singing of 16 beautiful 
'folk songs. Both of these Elektra 
albums will make treasured, ad­
ditions to any record library.

Two exciting Folkways concert 
albums, “The Pete Seeger Sam­
pler,” and “With Voices Together 
We Sing,” are excellent folk song 
collections, showcasing Pete 
Seeger’s artistry with the five-

string banjo and his remarkable 
ability to inspire his audience 
in singing.

FOR BLUEGRASS singing and 
picking: Singles are “All I Want 
Is You” (Flatt & Scruggs, Colum­
bia); “I’ve Waited as Long as I 
Can” (Hylo Brown, Capitol); 
“Over in the Glory Land” (Stan­
ley Bros., King); “Jesus, Hold My 
Hand” (Bill Monroe, Decca).

Barbershop fans will enjoy 
“Ten Years of Barbershop Cham­
pions”; songs by the champs of 
the past decade; also “Brighten 
the Corner,” an album of Sacred 
songs by The Schmitt Brothers 
Barbershop Quartet (both Dec­
ca.)

Coral has released a truly in­
spiring album of religious songs, 
“Greater Than You and I . . 
beautifully sung by Ralph Car­
michael and his Choir. And for 
fine Hawaiian music, try "The 
Magic Islands” by Alfred New­
man and the Ken Darby Singers 
(Decca) and “Tahiti” by The 
Surfers (Hi-Fi Record),

EXCELLENT SINGLESare 
"Second Honeymoon” (Johnny 
Cash, Columbia); “Ruby’s Song” 
(Louvin Bros., Capitol); “Let the 
Little Girl Dance” (Ernest Tubb, 
Decca); “Miller’s Cave” (Hank 
Snow, RCA); “I’m No Good for 
You” (Jimmie John, D.); “Who 
Knows You the Best” (George 
Morgan, Columbia); “She’s Just 
a Whole Lot Like You” (Hank 
Thompson, Capitol); “The Big 
Heartbreak” (Wilburn Bros., 
Decca).

SERVING IN YOUR NAME
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Zbysław Ciołkosz, Wybitny Inżynier 
Polski, Zmarł w Seattle, Washington 
Pracował Ostatnio Dla Fabryki Sikorskiego 

a Potem Jako Konstruktor Dla Boeinga
Po zakończeniu działań wojen­

nych inż. Ciołkosz pracował do r. 
1948 na stanowisku konstruktora 
w dziale lotniczym zakładów Eng­
lish Electric w Preston.

W r. 1948 wyjechał do Stanów 
Zjednoczonych. Tam pracował ja­
ko szef Konstrukcji i Analizy w 
Piasecki Helicopter Corporation w 
Morton i Filadelfii do r. 1957, na­
stępnie w latach 1957-59 na stano­
wisku szefa Biura Projektów 
Wstępnych Oddziału Doświadczal­
nego zakładów Hiller Aircraft 
Corporation w Palo Al to, a ostat­
nio od końca 1959 w Aero-Spacę 
Division zakładów Boeing Air­
craft Corporation w Seattle, Wash. 
Na tym stanowisku zastała go 
Śmierć.
Samoloty Polskie

Inż. Zbysław Ciołkosz był twór­
cą szeregu udanych samolotów 
polskich. Zajmuje on specjalne 
miejsce w historii lotnictwa pol­
skiego jako konstruktor pierwsze­
go polskiego samolotu komunika­
cyjnego, górnopłata PWS-20, obla­
tanego 12 marca 1929 r.; pierwsze­
go polskiego samolotu z chowa­
nym podwoziem, trójsilnikowego 
górnopłatowca komunikacyjnego 
PZL-27, wypróbowanego w poło­
wie r. 1934, i pierwszego polskiego 
bombowca dwusilnikowego PZL- 
30 “Żubr,” oblatanego w marcu r. 
1936. Był on także współkon- 
struktorem pierwszego samolotu 
oryginalnego pomysłu opracowa­
nego przez biuro studiów PWS w 
r. 1926, górnopłata myśliwsko-roz- 
poznawczego PWS-1, który na­
grodzony był 1-szą nagrodą na 
Powszechnej Wystawie Krajowej, 
w Poznaniu, oraz twórcą samolo­
tu komunikacyjnego PWS-24, któ­
ry wszedł do produkcji i wprowa­
dzony był na linie wewnętrzne 
PLL “Lot” dnia Igo maja 1933 
r. W latach bezpośrednio przed 
Il-gą wojną światową inż. Cioł­
kosz opracował samolot sanitarny 
LWS-2, który w r. 1938 na mię­
dzynarodowym konkursie lotnic­
twa sanitarnego w Belgii zdobył 
Puchar Raphaela, oraz samolot 
(rozpoznawczy LWS-3 “Mewa,” 
który zamówiony był w ilości 200 
sztuk dla lotnictwa polskiego i 60 
sztuk dla lotnictwa bułgarskiego. 
Pierwsza serie 40 “Mew” była na 
ukończeniu w chwili wybuchu 
wojny. Ostatnim projektem inż. 
Ciołkosza opracowanym w Polsce 
było studium niezwykle ciekawe­
go dwukadłubowego lekkiego 
bombowca PWS konstrukcji cał­
kowicie drewnianej.
Zmarł w Seattle, Wash.

Dnia 25 czerwca br. zmarł nagle 
w Seattle, Wash., inż. Zbysław 
Marian Ciołkosz, wybitny polski 
konstruktor lotniczy.

Zbysław Ciołkosz urodził się 
23 marca 1909 r. w Krakowie. W 
r. 1919 ukpńczył państwową szkołę 
realną w Tarnowie, w r. 1923 uzy­
skał dyplom inżyniera na wydzia-

MORDERCA 6-ciu milionów. — 
Zdjęcie przedstawia w bezpiecz­
nym miejscu w Brazylii w 1955 r., 
Adolfa Eichmanna, pułkownika 
Gestapo, z którego rozkazu zginę­
ło sa czasów Hitlera 6 milionów 
Żydów. Przed kilkoma miesiącami 
Eichmann został porwany przez 
Żydów w Argentynie i obecnie 
ezeka na proces w Izraelu. 

le mechanicznym Politechniki 
Lwowskiej, następnie odbył prak­
tykę w przemyśle mechanicznym 
we Francji, w firmie Hotchkiss 
w Paryżu.

Po powrocie do Polski w r. 1926 
pracował jako konstruktor w Pod­
laskiej Wytwórni Samolotów w 
Białej Podlaskiej. Później wyje­
chał do USA na dalsze studia, uzy­
skując w r. 1930 na uniwersytecie 
Ann Arbor w Michigan dyplom in­
żyniera konstrukcji oltniczych.
W Polsce

Powróciwszy do Polski praco­
wał na stanowisku głównego kon­
struktora Podlaskiej Wytwórni 
Samolotów — do jesieni r. 1932; 
jako niezależny konstruktor w 
Państwowych Zakładach Lotni­
czych Warszawa-Okęcie i jako dy­
rektor Biura Studiów powstałej w 
r. 1935 Podlaskiej Wytwórni Sa­
molotów. Pod koniec r. 1938 inż. 
Ciołkosz powrócił do Podlaskiej 
Wytwórni Samolotów na stanowi­
sko dyrektora Studium Doświad­
czalnego.

We Francji
Po klęsce wrześniowej inż. Cioł­

kosz pracował jako konstruktor w 
zakładach francuskich SNCAM w 
Tuluzie. Następnie w Londynie 
przeprowadzał z ramienia polskie­
go Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej ewakuację polskich in­
żynierów, techników i robotników 
przemysłu lotniczego z kontynen­
tu europejskiego do Anglii, Kana­
dy i innych krajów, a potem był 
dyrektorem Wydziału Lotniczego 
w polskim Ministerstwie Przemy­
słu, Handlu i Żeglugi w Londynie, 
przygotowując plany rozbudowy 
lotnictwa i przemysłu lotniczego 
na okres powojenny. Pracował 
również jako polski ekspert dla 
spraw lotnictwa w Międzysojusz­
niczym Komitecie dla Spraw Ro- 
zejmu, którego zadaniem było 
przygotowanie gospodarczego roz­
brojenia Nieimiec.
Teoria

Podczas wojny inż. Ciołkosz 
zdobył sobie powszechne uznanie 
pracami teoretycznymi na temat 
komunikacji i przemysłu lotnicze­
go. W r. 1942, jako przewodni­
czący Komisji Lotniczej Stowa­
rzyszenia Techników Polskich, 
zorganizował w Londynie Kongres 
Techniczny Lotnictwa, któremu 
przewodniczył, poświęcony przy­
szłości polskiego przemysłu lotni­
czego.

Jego publikacje “Poland’s Share 
in Pre-War Air Transport,” “Plans 
for a Post-War Civil Airport in 
Warsaw,” a szczególnie opracowa­
ny przez niego atlas “Poland’s 
Possible Contribution to Future 
Air Transport” wzbudziły niezwy­
kłe zainteresowanie i uzyskały po­
chlebne opinie prasy fachowej. 
Jesienią r. 1944 inż. Ciołkosz re­
prezentował Polskę na Międzyna­
rodowej Konferencji dla Spraw 
Lotnictwa Cywilnego w Chicago.
Śmigła

Po wojnie, pracując w Stanach 
Zjednoczonych, inż. Ciołkosz zy­
skał sobie wielką sławę jako spe­
cjalista śmigłowcowy. Za wygło­
szony w r. 1953 na dorocznym 
zjeździe SAE (Society of Automo­
tive Engineers, referat z dziedzi­
ny techniki śmigłowcowej został 
odznaczony Medalem Braci 
Wright. Był członkiem IAS (In­
stytut Wiedzy Lotniczej w Nowym 
Jorku), AHS (Amerykańskiego 
Stowarzyszenia Śmigłowcowego) 
i brytyjskiego RAes (Królewskie­
go Stowarzyszenia Lotnictwa). 
Pionier

Ze śmiercią inż. Ciołkosza Pol­
ska straciła zasłużonego pioniera 
lotnictwa, który talentem i rze­
telną, sumienną pracą przyczynił 
się do postępu techniki lotniczej i 
rozwoju rodzimego przemysłu lot­
niczego, który, pracując w póź­
niejszych latach swego życia poza 
Krajem, głęboką wiedzą fachową 
zdobył sobie międzynarodowe u- 
znanie, który przyjacielskim i ser­
decznym stosunkiem do kolegów 
i współpracowników zjednał so­
bie szeroką sympatię i poważanie.

Cześć Jego Pamięci!
J. B. Cynk.

Oto

WSPANIAŁA POWIEŚĆ 
na tle życia społeczności polsko-amerykańskiej

pióra znakomitego pisarza i feljetonisty

PIOTRA YOLLESA 

“CIERNIE”
Powieść Piotra Yollesa, to obraz osnuty na tle naszej współ­
czesności, na kanwie wojny i nieszczęścia polskiego. Cześć akcji 
tej arcyciekawej powieści rozgrywa się w Chicago.
CIERNIE to książka obejmująca 350 stron wyraźnego druku.

CENA 33,50
Powieść “Ciernie” zamawiać można pisząc:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22. ŁL.
Do zamówienia należy załączyć gotówkę lub money order na 
odwrotną sumie gdyż C.O.D. Wydawnictwo książek nie wysyła

MUTINOUS RAVAGES 
CONTINUE IN THE 
CONGO REPUBLIC

PHILIPPINES AIRLINER 
DITCHES NEAR ISLAND 

OFF MINDANAO, ALL 30 
ABOARD WADE TO SHORE

OUTGOING PREMIER 
KISHI STABBED IN 
TOKYO AT PARTY 
FOR SUCCESSOR

NAVY SAYS SOVIET SPY 
SHIP HAS BEEN SNOOPING 
NEAR LONG ISLAND AND 
IN CHESAPEAKE BAY AREA

SOVIET ADMITS DOWNING 
U3. PLANE OVER BARENTS 
SEA, MR. K CALLS FLIGHT 

AN “ACT OF AGGRESSION'’

TRANSPORT CRASHES 
NEAR ANDES PEAK 

IN ECUADOR, 12 
AMERICANS AND SIX 

ECUADOREANS KILLED

CUBA ACCUSES U.S. OF ECONOMIC 
AGGRESSION, ASKS ACTION BY UN

NORTHWEST AIRLINER DITCHES,
AFIRE NEAR PHILIPPINES, 56 

OF 58 ABOARD SAVED BY USAF

MENTAL HOSPITAL FIRE 
IN GUATEMALA KILLS 

225, INJURES 300

43-YEAR-OLD 
JOHN F. KENNEDY 

IS DEMOCRATS’ 
FIRST-BALLOT 

NOMINEE IN L.A.

HURRICANE ABBY, 
SEASON'S FIRST 
(INITIAL “A"), 

ROILS CARIBBEAN

U.S. CHARGES SHOOTING DOWN 
OF PLANE BY SOVIET OVER 

BARENTS SEA IS “DELIBERATE 
ATTEMPT TO CREATE AN 

INTERNATIONAL INCIDENT”

C CONGO'S REQUEST 
FOR U.S. TROOPS C CHANNELED TO UN

WORLD WEEK| Zabił Córeczkę 
Podczas Cofania 
Auta Do Garażu

Ramiro Guerrerro, pnr. 
5206 Winthrop Ave., zabił 
swą 2-letnią córeczkę swym 
samochodem, cofając go nie­
ostrożnie do garażu przy 
swym domu.

Oświadczył on policji, że 
widział dziecko, bawiące się 
na podwórzu i kazał mu iść 
do domu. Wydawało mu 'się, 
że dziecko odeszło. Ale gdy 
cofał samochód poczuł nagle, 
że lewe przednie koło samo­
chodu przeskoczyło przez coś. 
Gdy zaglądnął, co się stało, 
zobaczył córeczkę pod kołem, 
na ziemi. Guerrero pojechał 
zaraz z dzieckiem do szpitala, 
ale tam nie zdołano go przy­
wrócić do życia.

WYDARZENIA TYGODNIA. — Powyższy wykres przedstawia najważniejsze wydarzenia w całym świecie w ciągu ubiegłego tygodnia.

sobotniej

krajów za
Polską na

ciszka Dymek, wiceprezeska 
ZNP żegnając w ciepłych sło­
wach zasłużonego związkowca 
i patriotę, a w imieniu Zarzą­
du Centralnego ZNP składając 
rodzinie zmarłego słowa współ­
czucia i żalu z powodu przed­
wczesnej śmierci śp. Koszoły.

Wiceprezeska Dymek pod­
kreśliła z uznaniem wysokie 
cechy charakteru zmarłego, — 
szczery patriotyzm i umiłowa­
nie społeczeństwa z którego 
wyszedł i wśród którego dzia­
łał.

Przez jego przedwczesny 
zgon — mówiła wiceprezeska 
Dymek — Związek Narodowy 
Polski jak i Supreme Saving 
and Loan Association ponieśli 
poważną stratę.

Spodziewane Jest 
25,000 Telefonów 
Na Konwencji Repub.

Kampania telefoniczna spo­
dziewa się, że na Konwencję i 
z Konwencji Republikanów 
będzie najmniej 25,000 tele­
fonów dziennie.

Dla obsługi tej ilości telefo­
nów będzie zatrudniony w 
Amfiteatrze specjalny perso­
nel kompanii.

Apel Do Studentów 
By Się Rejestrowali 
Do Wyborów

Sidney T. Holzman, prze­
wodniczący biura Komisarzy 
Wyborczych wystosował apel 
po dadresem studentów Kole­
gium, aby się rejestrowali w 
Biurze, jeśli osiągnęli wiek 
wyborczy ,aby mogli wziąść 
udział w głosowaniu w jesie­
ni. Studenci mogą się reje­
strować w pokoju 308 ratusza 
miejskiego od godz. 9ej rand 
do 5ej po południu.

wyn, III, mają pod swoim za­
rządem “fabrykę” plakatów, 
transparentów, wywieszek i 
tablic.

Dotąd otrzymali oni zamó­
wienia na około 20,000 róż­
nych rozmiarów tablic, od kil­
ku calowych do dziesiątki stóp 
długich.
Co Kto Chce—Dostanie

Są to wywieszki i tablice, 
które będą informować o kie­
runku jazdy do amfiteatru z 
hoteli i odwrotnie, napisy w 
budynku i tablice dla delega­
cji stanowych, oraz kandyda­
tów.

Młodzi republikanie zapo­
wiadają, że nie będą kierowali 
się sympatiami, lecz każdemu 
wykonają tablicę jaką tylko 
zechce.
150 Przewodników

W czasie konwencji “fabry­
ka” napisów przeniesie się do 
amiiteątru i będzie w niej pra­
cować około 150 młodych re­
publikanów, prawdopodobnie 
24 godziny dziennie.

Grupa republikańskich stu­
dentów będzie także spełniała 
zadanie przewodników delega­
cji i gości z poza Chicago.

Będą oni towarzyszyć gru­
pom zwiedzającym miasto, jak 
również przedmieścia.

Uznanie Dla Sędziego Za Jego 10 
Przykazań Życia Dla Młodzieży 
Trudno Jednak Spodziewać Się, By Świat Sto­

sował Się Do Przykazań Ludzkich, Gdy 
Lekceważy Przykazania Boskie

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, śp.

Józef Tandziegolski 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 19-go lipca, 1960 roku, o 
godzinie 12:50 po północy, w 
podeszłym wieku. Zamieszki­
wał pnr. 12211 S. Normal.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 22-go lipca, o godz. 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 11739 S. Michigan 
Ave., do kościoła Wniebowzię­
cia N.M.P., a stamtąd na cmen­
tarz Św. Krzyża, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Katarzyna (z domu Sworono- 
wicz), żona; Anna Norkewicz, 
córka; .Bronisława Kucynska 
wnuczka; Staff Sergeant Ry­
szard. Norkewicz, wnuk; Ray­
mond, Jr. i Diane Kucynski, 
prawnuk i prawnuczka, wraz 
ż całą rodziną. i

Pogrzebem zajmują się: — 
Pisarski i Syn, PUllman 5-3086.

Zgon śp. Stanisława Koszo- 
ła wybitnego związkowca i wi­
ceprezesa Spółki Pożyczkowo 
Budowlanej “Supreme” wywo­
łał powszechny żal na Polonii, 
gdyż śp. Koszoła cieszył się 
powszechnym szacunkiem i po­
ważaniem.

Zarządca i sekretarz Supre­
me Building and Loan Associa­
tion p. Piotr P. Kezon zarzą­
dził zamknięcie biur Spółki 
wczoraj na jeden dzień, aby 
dać sposobność urzędnikom i 
pracownikom Spółki wziąć u- 
dział w uroczystościach po­
grzebowych śp. Koszoły. Dzi­
siaj Spółka jest otwarta w 
zwykłych godzinach.

Nad otwartą, mogiłą w cza­
sie uroczystości pogrzebowych 
przemówiła serdecznie Frań-

Apel Koła, S.P.K. 
Chicago

W sobotę, dnia 23go lipca 
b.r., o godzinie 2ej po połud­
niu, odbędzie się w Grant 
Park (miejsce letnich koncer­
tów publicznych ) wielka ma­
nifestacja z okazji “Tygodnia 
Narodów Ujarzmionych”, or­
ganizowana przez specjalny 
Komitet międzynarodowościo- 
wy, wyłoniony z inicjatywy 
Mayora miasta R. L. Daley.

W Komitecie tym wybitny 
udział biorą przedstawiciele 
miejscowej Polonii.

Zarząd Koła gorąco apelu­
je do wszystkich członków i 
członkiń, a ząrazem do wszy­
stkich nie zrzeszonych Kole­
gów, byłych żołnierzy polskich 
na tutejszym terenie, q ma­
sowy udział w tej manifesta­
cji i- zadokumentowanie iż 
protestujemy przeciwko ko­
munistycznej niewoli stumi- 
lionowej ludności 
żelazną kurtyną z 
czele.

W manifestacji 
wolni synowie tych ujarzmio­
nych Narodów tutaj na go­
ścinnej ziemi Washingtona 
złączą się duchowo z braćmi 
i siostrami w krajach ujarz­
mionych i przy żywiołowym 
proteście zaapelują do wolne­
go świata o ich wyswobodze­
nie.

Za Zarząd: — J. Skwar- 
nicki, prezes; E. Rewerowski, 
ref. prasowo-inform.

Wydz. Młodych Republikanów Będzie 
Bardzo Czynny w Czasie Konwencji 
Jednym z Głównych Zadań Będzie Przygoto­

wanie Plakatów i Transparentów Dla De- 
montrantów Konwencyjnych i Udział 
w Demonstracjach

Młodzież amerykańska po­
czyna coraz żywszą rolę od­
grywać w polityce — zwłasz­
cza krajowej, jak to wykazuje 
liczba młodych demokratów — 
zaangażowanych w sprawach 
konwencji demokratów w Los 
Angeles i jak to potwierdzić 
ma działalność młodych repub­
likanów na konwencji republi­
kańskiej w Chicago.

Oto jak przedstawia się plan 
działalności młodzieży repub­
likańskiej, według oświadcze­
nia wydanego przez Maurice 
Colburn’a, wiceprzewodniczą­
cego działu młodzieżowego na 
konwencji.
Około 5,000 Ochotników

Około 5,000 młodych repub­
likanów weźmie udział w róż­
nym charakterze w konwen­
cji.

Większość z nich, będzie w 
każdej chwili na zawołanie 
przywódców, by wziąć udział 
w demonstracjach na ich cześć.

Naturalnie — dodał Col­
burn, w demonstracjach i pa­
radach będą brali udział tylko 
ci, którzy zechcą.
“Fabryka” Plakatów

Nikt nie będzie zmuszany 
do oklaskiwania i demonstro­
wania wbrew woli.

Młodzi republikanie w Ber-

po 
się 
Św. Sakramentami, dnia 19-go 
lipca, 1960 roku, przed połu­
dniem, przeżywszy lat 65. Za­
mieszkiwał pnr. 5227 W. 24th 
Place, Cicero.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 22-go lipca, o godzi­
nie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 5318 W. 25th 
St., Cicero, do kościoła Mary 
Queen of Heaven, a stamtąd na 
cmentarz Queen of Heaven, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Anna, żona; Mary Illian, Ire­
ne Jordan i Lorraine Jacko­
wiak, córki; Stanley i Walter, 
synowie, Adolph Illian, James 
Jordan i Frank Jackowiak, zię­
ciowie; Genevieve i Dolores, 
synowe; 7 wnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Moravecek Funeral Home, tel. 
TOwnhall 3-4242. 20-21 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smuntą wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz, ś. p.

Józef Olejnik 
członek Tow. Synowie Polski 
grupa 98 Unia Polska; po cięż­
kiej chorobie, opatrzony Św. 
Sakramentami, pożegnał' się z 
tym światem dnia 18go lipca 
1960 roku, o godzinie 1:00 po 
południu, w podeszłym wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 3041 So. 
Drake Ave.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 2 Igo lipca, o go­
dzinie 9:00 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 2325 S. Cali­
fornia Ave. do kościoła św. 
Agnieszki, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Wiktoria, żona; Bronisław i 
Aleks, synowie; Józefa Oster- 
land, Jessie Kalińska i Maria 
Marshall, córki; Dorota i Maria, 
synowe; Antoni Kaliński i Ro­
bert Marshall, zięciowie; wnu­
ki i wnuczki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Bajek 
Funeral Home, Bishop 7-6123.

Wiceprezeska Fr. Dymek Złożyła Nad 
Grobem Uznanie Dla Prac ś.p.Koszoły 
Sekr. Spółki Kezon Zarządził Zamknięcie Biur 

Spółki w Dniu Pogrzebu

Nożyce Chirurgiczne 
w Żołądku Staruszki

A tops ja zwłok 70-letniej 
Mary Fannie Cooperstein, 
pnr. 3735 N. Pine Grove Ave.-, 
dokonana w szpitalu Michael 
Reese, gdzie staruszka zmar­
ła, odkryła w jej żołądku 6 
cali długie nożyce chirurgicz­
ne.

Pani Cooperstein poddana 
była operacji żołądka w dniu 
27 czerwca. Zmarła na raka. 
Prześwietlenie jej zwłok pro­
mieniami Roentgena odkryło 
istnienie nożyc w żołądku.

władz probacyjnych, zgodnie 
z przepisami.
! 2. Wracaj do domu najpóź­
niej o 11-ej wieczorem w dni 
powszednie, a o 12:30 po pół­
nocy w soboty.

3. Wybieraj dobre towarzy­
stwo.

4. Nie noś żadnej broni.
5. Nie pij trunków alkoho­

lowych.
Szkoła, Auto i Kościół

6. Staraj się o jak najlepsze 
stopnie w szkole.

7. Nie wsiadaj do skradzio­
nych aut.

8. Szanuj wszystkie prawa.
9. Uczęszczaj do kościoła.
10. Szan *j rodziców.
Prócz powyższych 10-ciu 

przykazań dla młodzieży, sę­
dzia Epton dodał 11-te przyka­
zanie — dla rodziców, które 
w streszczeniu brzmi jak na­
stępuje:

Nie uchylaj się od przetrze­
pania skór; ukochanym po­
tomkom, jeśli sobie na to za­
służą.

Jest to bowiem stare, ale 
bardzo skuteczne lekarstwo — 
na wiatry ,w głowie...

Oświadczenie sędziego Sądu 
Małoletnich, Saula A. Eptona, 
w którym zawarł on coś w ro­
dzaju nowoczesnego Dekalogu 
dla tych z młodzieży, którzy 
dostaną się w tarapaty z pra­
wem, a później — z łaski sądu
— wychodzą na - wolność pod 
nadzorem władz karnych, czyli 
są na tak zwanej “probacji”. 
Dobre Też Dla Rodziców

Przykazania te jednak są 
tak wszechstronne i ludzkie w 
znaczeniu swym jak i zasięgu, 
że byłyby one również rzeczą 
zbawienną dla młodzieży w 
ogóle, a także dla rodziców, — 
wśród których wy da je się być
— jak sędzia Epton dał do 
zrozumienia — coraz więcej 
rodziców takich, którzy — al­
bo nie zdają sobie sprawy ze 
swej odpowiedzialności wzoro­
wego wychowania dzieci, albo 
też — mają pojęcie to wyko­
ślawione przesadnym liberaliz­
mem, wynikającym z przeczu­
lenia i neopogańskich filmów.

W streszczeniu wspomniane 
10 przykazań sędziego Eptona 
brzmi jak następuje:

1. Składaj meldunek dla

Jakub Gierut
członek Tow. Wawel, Gr. 1400 Z. N. P. i Tow. Św. Józefa, Nr. 290 
Z.P.R.K, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 18-go lipca, 1960 roku, o godzi­
nie 1:30 nad ranem, w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 5748 
So. Newland ulica.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21-go lipca o godzi­
nie 9-tej rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1335 W. 51st Street do koś­
cioła św. Józefa w Summit, Ill., a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Anna (z domu Zońca), żona; Maria, córka: Władysław Szeląg, 
zięć; Maria Fałat, siostra; Wojciech, brat, Maria i Katarzyna, bra­
towe; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy, telefon: 
YArds 7-6112. “ (19-20)

In Memonam
W trzecią rocznicę śmierci najukochańszej żony mojej, matki 

i babci naszej, ś.p.

Marianny Sowa
odprawione zostaną Mszę Św. z katafalkiem, w piątek, dnia 22-go 
lipta, 1960 roku, w kościele św. Józefa o godzinie 7-ej rano, w koś­
ciele parafialnym w Polsce i w kościele Św. Judy.

Wspominamy Twe imię zawsze dla nas drogie, 
I Twoje chwile z nami szczęśliwe i błogie, 
Choć opuściłaś nas śpiesząc po Niebieską chwałę, 
Pozostaniesz nam w sercu przez to życie całe.

O modły za duszę Zmarłej upraszają wszystkich krewnych 
i znajomych:

Jan Sowa, mąż, 
wraz z całą rodziną.

Po Zakupno Wartościowego

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyni polska, firma 

. Przy CMEŃTAKZL" * 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. O. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz i dziaduś nasz, 
ś. p.

Michael Karas
długiej chorobie, pożegnał 
z tym światem, opatrzony

Anna Kierna
(STOS)

Członkini Tow. Matki Boskiej z Lourdes i Św. Anny, Iii-go Za­
konu Św. Franciszka, Tow. M.B. Częstochowskiej i Klubu Woje­
wództwa Białostockiego; po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 19-go lipca, 1960 
roku, o godzinie 5-tej rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22-go lipca, o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland Ave., 
do kościoła Św. Fidelisa, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Anna, Władysław Stos, Genowefa i Jan Kierna, dzieci; Jozef 
Store i Jan Janik, zięciowie; Anna i Stanisława, synowe; wnuki, 
wnuczki, prawnuki i prawnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, teł. HAymarket 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcią i prababcia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz i brat nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
mój i stryj nasz, ś. p.

Antoni Kądziela 
(mąż ś. p. Agnieszki) 

członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus i Tow. św. Józefa, Nr. 290 
Z.P.R.K., po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 19go lipca, 
1960 roku, o godzinie lOej rano, 
w padeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 22go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 3756 S. Paulina St. do ko­
ścioła ŚŚ. Apost. Piotra i Paw­
ła, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

(Anna Pruchnik, siostra w 
Polsce): Anna Głomb, Stani­
sław Kondziela, Władysławą 
Sulska, Marianna Cappocia, 
Jadwiga Schnieder, Katarzyna 
Cuthbertson, Michał Ryczek i 
Julia Seibert, bratanki i brata­
nice, oraz siastrzeńcy i siostrze­
nice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek S. Patka, LAfayette 
3-0829.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, ś. p.

Leon Rzeszutko
członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus i Tow. św. Józefa Nr. 290 
ZPRK. po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 18go lipca 1960, o 
godzinie 2ej po południu, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 3522 So. Marshfield Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 23go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 3756 So. Paulina St. do ko­
ścioła Ś. Ś. Ap. Piotra i Pawła, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni: '

Marianna (z domu Wolska), 
żona, Marcela, Julia, Zofia, Jó­
zef, Eleonora, Michał, Wandą, 
Franciszek, Tadeusz i Dorota, 
dzieci; Frank Baley, Harold 
Monzel, Charles Grice, Eugene 
Kwilosz, Frank Bartel i Joseph 
Bilanzich, zięciowie; Irena, Ka­
tarzyna, Genowefa i Eleonora, 
synowe; Zofia Nawrocka, sio­
stra, wnuki i wnuczki i pra­
wnuk, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek S. Patka, LAfayette 
3-0829.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka nasza, babcia i prababcia 
nasza, ś. p.

Emilia Attak
(z domu Golinska 

żona ś. p. Stanisława) 
członkini Tow. Andrzeja Kmi­
cica Gr. 1340 Z. N. P. po dłu­
giej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 18go lipca, 
1960 roku, po południu, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 22go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 1718 W. 48th St. do ko­
ścioła Św. Jana Bożego, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria Zadrożny, córka; Ka­
zimierz Zadrożny, zięć; Rita i 
Tadeusz Wasilowski, Lorraine i 
Don Ashmus, wnuczki z męża­
mi, 4 prawnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek A, Kozera, YArds 
7-3388. 20-21

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
i brat nasz, ś.p.

Jan Garhowicz
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 18-go lipca, 1960 r., 
o godzinie 5-tej rano, w śred­
nim wieku. Zamieszkiwał w 
Goshen, Indiana.
Pogrzeb odbędzie się w czwar­

tek, dnia 21-go lipca o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave. do kościoła ś.ś. Młodzian­
ków, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Florentyna (z pierwszego mę­
ża Garbowicz), matka; Stani­
sław Jaszczyński, ojczym; An­
na, siostra; Leon, brat; Hiero­
nim Zandrowski, szwagier; Zu­
zanna, bratowa; Nanette, sio­
strzenica, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebowy B. F. Malec, teł.: 
HAymarket 1-5800. (19-20)



Kronika z Bridgeportu
Z Parafii Najśw. Marii Panny Nieust. Pomo­

cy. — Co Słychać w Parafii Św. Barbary. — 
Wycieczka Do Obozu w Yorkville Udała 
Się. — Zabawy, Posiedzenia Towarzystw

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA. 20-GO LIPCA (JULY), 1960

POCAŁUNEK W DZIÓBEK. Panna Melinda Service chwyciła 
dzikie kaczątko w zatoce Alexandria, N. Y. i całuje go w dzióbek. 
Tysiące takich małych kacząt znajduje się teraz na wodach mię­
dzy Thousand Islands, w stanie New York, a Ontario, w Kanadzie.
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★ PRACA MĘSKA |* PRACA MĘSKA

Mechanical Engineer Designer
WANTED

Ability to perform layout, stress analysis, structural design in steel 
and concrete and mechanical design in general, especially as ap­
plied to the mining industry. Salary open. Send complete resume in 
confidence to: Dept. G.

THE ANACONDA COMPANY
PERSONNEL DEPT., EMPLOYMENT DIVISION

BUTTE, MONT.

Wycieczki i Zabawy

Obchodzą Swoją 20-tą Rocznicę 
Ślubu

W przyszły piątek 22-go lipca 
(Pp. Władysław i Bernice Pabis 
obchodzą 20-lecie ślubu. Z okazji 
tej o godz. 8-ej rano zostanie na 
ich Intencję odprawiona msza św. 
'dziękczynna z podziękowaniem 
Bogu za łaski otrzymane w tych 
20-tu latach z prośbą o dalsze na 
przyszłość. Jubilatom składamy 
•erdeczne życzenia zdrowia i po­
wodzenia oraz błogosławieństwa 
Bożego. _____ »

W sobotę 23-go lipca o godz. 6:45 
odprawiona zostanie msza św. w 
rocznicę ślubu pp. Franciszki i 
Jadwigi Blazowskich. Jubilatom 
onajomi i przyjaciele życzą wszy­
stkiego najlepszego.

Z Parafii Św. Barbary
Wiadomości z Barbarowa moż- 

Pa nadsyłać do ks. Jana Malinow­
skiego, które ukazywać się będą 
W środy i soboty, więc o ile ktoś 
ma jakieś dobre wiadomości, niech 
się porozumie z ks. Malinowskim. 
Wiadomościami mogą być: śluby, 
rocznice ślubów, pogrzeby, wycie­
czki do Polski, pikniki, bale, zaba­
wy Towarzystw, kradzieże, napa­
dy, itp. Wiadomości te podane bę­
dą w Dzienniku Związkowym bez­
interesownie. Prosimy więc mieć 
w pamięci ks. Jana Malinowskie­
go. Kronikę z Bridgeportu i Town 
of Lake pisze Władysław Toma­
szewski, 2906 Archer ave i ci co 
mają życzenie coś podać do Dzien­
nika z tych dzielnic, niech nadeślą 
Pocztę na adres powyżej podany.

Z Wycieczki Do Obozu Drużyny 
Boboszy i Trębaczy

W ubiegłą niedzielę 17-go lipca 
odbyła się doroczna wycieczka 
młodzieży Gm. 80-ej ZNP, skupio­
nej w Drużynie Doboszy i Tręba­
czy. Razem młodzieży wyjechało 
bkoło 50 osób i około 35 starszych 
osób, a szczególnie rodziców dzie­
ci tych, które są członkami Do­
boszy i Trębaczy. Z Komitetu O-, 
Piekuńczego młodzieży byli: Wł. 
Tomaszewski, przew. tegoż Komi­
tetu i zarazem sekr. Gm. 80-ej 
Z.N.P., Walerja Jędrysik ,sekr. Ko­
mitetu i zarazem sekr. fin. Gminy 
80-ej ZNP. ora® jej dwie.córki — 
Teresa i Barbara. Pozatem obecna 
była prawie cała rodzina Dyjaków. 
Zauważyliśmy również członków 
chóru kościelnego św. Barbary z 
Ipreześem p. Leonem Czaszewicz 
i organistą na czele. Wszyscy u- 
czestniczyli we mszy św., która od­
prawiona była w obozie o godz. 12. 
Bo mszy św. i spożyciu obiadu — 
Wszyscy zabawili się tak jak kto u- 
miał. Jedni zagrali w tak zwaną 
“halę”, drudzy przy bufecie, inni 
łowili ryby it.d. Wszyscy zachwy­
cali się obozem ZNP. Jednego tyl- 
fco brak — to jest basenu do pły­
wania. W tym roku go niema, lecz 
W przyszłym roku napewno będzie 
ł to nowoczesny i tak zapowiada 
®arząd i dyrekcja obozu. Pozatem 
W obozie jest wszystko. Obiady 
Wydawane są po przystępnych ce­
lach, napoje również nabyć można 
©o cenach bardzo przystępnych.

Jest “ajskrym”, cukierki, są pa­
pierosy, cygary i nic tam wozić nie 
potrzeba, bo wszystko się dostanie 
po cenach chicagoskich. W tym 
roku obóz ma dobre powodzenie, 
pomimo że niema basenu. Spodzie- 
awny jest większy napływ ludzi, 
którzy jeszcze w obozie nie byli i 
go wcale nie widzieli. Nadzieję tę 
ma cały zarząd obozu. A więc kto 
nie był w obozie i niezna go niech 
tam jedzie jaknajprędzej. Obecny 
ze swymi kolegami w obozie był 
p. Kazimierz Frenzel wraz z p. 
Budnym i kol. Mazgajem.

Zabawy Towarzystw
Wtym roku następujące Towa­

rzystwa 'będą mieć swoje dorocz­
ne zabawy: 8-go pażdlziernika — 
Klub Polska Wieś Nr. 1963 K.M. 
Zabawa odbędzie się w sali im. 
Adama Mickiewicza, 3310 So. Mor­
gan uh, o godz. 8-ej wieczorem. 
Prezesem jest Jan Syna!, a sekr. 
St. Zawadzki.

15-go października zabawa ta­
neczna Post. 29 F. D. Roosevelt. 
Komendantem jest Andrzej Sie­
mion. Zabawa ta jak i następne, 
odbędzie się w Śali im. Adama Mi­
ckiewicza, 3310 So. Morgan ul., o 
godz. 8-ej wieczorem.

29-go października Tow. Kawa- 
lerja Polska urządza zabawę tane­
czną na obu salach. Orkiestra skła­
dająca się z siedmiu muzykantów 
grać będzie na tym balu, a więc 
młodzież będzie miała sposobność 
się zabawić dobrze. Bal odbędzie 
się w sali im. Adama Mickiewicza, 
3310 So. Morgan. Prezesem jest 
Ant. Dziaduś.

Tow. Synowie Ziemi Polskiej, 
Grupa 1824 ZNP, urządza zabawę 
przyjacielską w niedzielę 16-go 
października, przypominając wszy­
stkim członkom i członkiniom, że 
zabawa w tym roku odbędzie się 
tak samo jak ubiegłego roku. Za­
rząd wraz z wybranym Komitetem 
starać się będzie powiadomić lis­
townie wszystkich członków o tej 
zabawie, mając nadzieję, iż wszy­
scy przybędą. Zabawa odbędzie się 
w dolnej sali Im. Adama Mickie­
wicza, 3310 So. Morgan ul., o godz. 
2-ej popołudniu. Prezesem jest Fr. 
Banasiak. Prosimy zanotować so­
bie niedzielę 16-go października.
Posiedzenia Towarzystw

Uwaga członkowie Tow. przysz­
łość Polski Bardzo ważne posie­
dzenie odbędzie Tow. Przyszłość 
Polski, Grupa 21 U. F. w Ameryce, 
w przyszłą niedzielę, 24-go lipca, 
w sali Adama Mickiewicza, 3310 
So. Morgan ul. o godz. 2-ej popo­
łudniu. Na tyni posiedzeniu wyb­
ranych będzie dwóch delegatów na 
zjazd tej organizacji. Zarząd pro­
si o liczne przybycie.

Post. 29 F. D. Roosevelt PŁAW, 
odbędzie swoje pisiedlzenie w przy­
szłą niedzielę 24-go lipca, w sali 
Im. A. Mickiewicza, 3310 So. Mor­
gan ul. Ważne sprawy są do za­
łatwienia, a inne do omówienia. 
Obecność członków wymagana.

Sobota, 23 Lipca
Posterunek Victory Nr. 40 Pol­

skiego Legionu . Amerykańskich 
Weteranów wraz z Oddziałem Pań 
zawiadamia swoje członkostwo, iż 
huczna instalacja przy udziale wy­
bitnych osobistości odbędzie się w 
sobotę, 23-go lipca, w sali Nowaka 
1248 N. Western ulica o godzinie 
8-ej wieczorem.

Do współudziału zapraszamy po­
sterunki, Oddziały pań, przyjaciół 
i sympatyków. Wstęp wolny. — 
Jan Porębski, komendant; Adelina 
Janiec, prezeska; Henryk Złotnic­
ki, adjutant.

W sobotę, dnia 23-go lipca, Ko­
ło im. Wincentego Witosa Związ­
ku Przyjaciół Wsi Polskiej urzą­
dza zabawę taneczną ną wolnem 
powietrzu, w Polonia Grove, przy 
4604 Archer ave. Pocz. o godz. 
8:30 wieczór. Grać będzie orkie­
stra S. Adamczyka. — Aleksander 
Czarnecki, prezes; Wład. Sucho- 
wiejko, sekr.

Niedziela, 24 Lipca
Tow. .Strzelcy Ob. Białego Orła, 

Grupa 2185 Z.N.P. Oddział 101 
Leg. Puł. urządza roczny piknik 
■w niedzielę, 24-go lipca, w ogro­
dzie Natoma Park, 6512 Milwaukee 
Ave. Początek o godzinie 1 popo­
łudniu. Zraząro diazv? v - 
łudniu.’ Zarząd oraz komitet zapra­
sza wszystkich delegatów i dele­
gatki Gminy 75-ej ZNPbrąz Okrę­
gu 1-go L. P. i przyjaciół.

Będą smaczne przekąski, napoje 
oraz doborowa orkiestra F. Bom­
by. Wstęp wolny. Biorą udział: 
Klub Wioski Żukowice Stare, Klub 
Parafji Łukowa, Tow. Gwardia 
Tad. -Kościuszki. — Henryk Waw­
rzyn, prezes; Maria Klingier, prze­
wód. komitetu; S. Boniak, E. Bar- 
wiczki; F. Kruk, Józefa Przywara, 
sekr.

Towarzystwo Dzwon Zygmunta
Gr. 1979 urządza piknik w nie­

dzielę 24-go lipca, w ogrodzie Kli­
mek Grove, 83-cia i Kenzie Ave. 
Początek o godzinie 12-ej po połu­
dniu. Towarzystwo zaprasza wszy­
stkich przyjaciół i sympatyków 
Grupy. —Kaz. Kowynia, prezes; 
Jan Marzec, sekr. fin.

Tow. Przyszłość Polski,, Grupa 
672 Z.N.P. zawiadamia wszystkich 
swych członków, oraz przyjaciół 
i znajomych, że w ńiedzielę 24-go 
lipca, odbędzie się piknik w lasku 
powiatowym Clayton Smith (daw­
niej Caldwell Woods), przy Mil­
waukee i Devon na platformie Nr. 
17, o godz. 12 w poł. Zapewniamy, 
że każdy zabawi się doskonale, po­
nieważ przygotowujemy dużo nie­
spodzianek. — J. Kupiec, prez.; 
W. Trakszelis, sekr. fin.; z. Kor­
but, sekr. prot.; G. Czahajda — 
przew. Komitetu..

Placówka 39-ta S.W.A.P. urzą­
dza wycieczkę w niedzielę, 24 liip. 
ca do lasku Clayton Smith (daw­
niej Caldwell), przy końcu Mil­
waukee Ave., Platforma Nr. 28. 
Zapraszamy kolegów i weteranów 
i koleżanki z Korpusów Pomoc, z 
pobliskich placówek, naszych 
przyjaciół i całą Polonię. Przekąs­
ki i bufet funkcjonować będą pod 
kierownictwem doświadczonych 
weteranów. Mużyka zaś gnać bę­
dzie Polki, oberki no i walczyki. 
— Zarząd Placówki 39 S-W.A.P.

Klub Mszanka urządza piknik 
w niedzielę, 24 lipca w Caldwell 
Woods, przy Milwaukee i Devon, 
Platforma Nr. 31. Komitet wraz z 
zarządem prosi wszystkie sąsied­
nie kląby jak i sympatyków o 
przybycie, by się spotkać razem 
i razem zabawić na świeżym po­
wietrzu. — Za zarząd wraz z ko­
mitetem — Marcin Olszowski, 
prezes; Piotr Cieśla, przew. kom.

-----
Placówka 39 SWAP, urządza 

i piknik w niedzielę 24-go lipca, w 
| lasku powiatowym Clayton Smith

(dawniej Caldwell Woods) przy 
Milwaukee i Devon ulicach. Plat­
forma 28, blisko za basenem ką­
pielowym. Początek o 12 w połu­
dnie. Dobra orkiestra, smaczne 
przekąski oraz napoje dla wygo­
dy uczestników. Komitet oraz za­
rząd Placówki uprzejmie zapra­
szają wszystkich swoich człon­
ków, panie Korpusu Pom. oraz 
przyjaciół i znajomych o' liczne 
przybycie. Cześć! — W. Żurawski, 
komend.; F- Świątek, przew. Ko­
mitetu; J. Tenerowicz, adj.

Klub Ziemi Suwalskiej wystąpi 
na piknik Klubu Wolnych Przyja­
ciół w niedzielę, 24-go lipca. Piat. 
29, w lesie powiatowym Clayton 
H. Smith (dawniej Caldwell 
Woods). Członkowie są proszeni 
o liczne przybycie. — Marian Le- 
snikowski, prezes; Stefania Mi­
lewska, sekr. prot.

Klub pow. Dębica urządza rocz­
ny piknik w niedzifelę 24-go lipca, 
w lasku powiatowym Clayton 
Smith na platformie 35 przy Mil­
waukee i Devon. Początek o godz. 
12-ej w południe. Zarząd wraz z 
Komitetem zaprasza sąsiednie klu­
by i wszystkich członków z rodzi­
nami, znajomych i przyjaciół. 
Dobra polska kuchnia zadowoli 
każdego smakosza, a dla spragnio­
nych będą orzeźwiające napoje, 
pozatem wiele niespodzianek. 
Prosimy uważać na drogowskaz. 
— Franciszek A. Syzdak, prezes; 
Katarzyna Kołeczek, przewodni­
cząca Kom.; Maria Kowalewska, 
sekr. prot.

Niedziela, 31 Lipca
W niedzielę 31 lipca Klub Dołę­

ga urządza roczną wycieczkę na 
platformę 31. Początek o 12'tej w 
południe. Zapraszamy naszych 
sympatyków i wszystkich Dołężan 
z rodzinami. Będą oczekiwać na­
szych gości w Caldwell Woods 
platforma 31sza. Komitet przygo­
tował wszystko, by zabawa była 
bardzo miła. — Prezes Jan Ju­
rek; Komitet — Jan Głowacki, 
przewodniczący.

Ku Czci Wierzynka
Kraków. (K) — Patrycjusz 

krakowski, Mikołaj Wierzy- 
nek, był jednym z fundato­
rów kościoła Mariackiego. Dla 
uczczenia 600-lecia zgonu Mi­
kołaja Wierzynka organizo­
wany jest uroczysty obchód 
w dniu 4 października br.

RABIETA “REDSTONE”. — Ta 
rakieta, zwana “Redstone” od­
znacza się niezwykłą dokładnością 
w doleceniu do celu. Jej zasięg 
wynosi około 200 mil. Może być 
zaopatrzona tak w głowice atomo­
we, jak i zwykłe. Rakieta ta może 
być przewożona trokiem z jednego 

i miejsca na drugie. Po starcie 
i wznosi się w górę pionowo rozwi- 
| jając szybkość aż do ponaddżwię- 
kowej.

★ DO WYNAJĘCIA
POKÓJ do wynajęcia, osobne wej­
ście, częściowo umeblowany. — 
3854 W. Diversey Ave.

★ KSIĄŻKI"

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
... mówi* o niej krytycy.

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena >3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinis

(Na C.O.D. książek 
nie wysyłamy)

Bóg Moją 

Miłością
Zbiór Nabożeństw 

i Pieśni na wszystkie 
uroczystości 

Kościelne w roku.
DUŻY DRUK, 

ZŁOCONE BRZEGI

Cena $2.50 i $3.50
W płóciennej W oprawi* 

oprawi* skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue
Chicago 22, Illinois

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

• PRACA ŻEŃSKA

GENERAL
OFFICE GIRL

Must type, file and do phone 
work------------
This is an interesting position 
for girl who likes a variety of 
office procedure.

SALARY OPEN
• VACATION WITH PAY
• PAID HOLIDAYS
Many other liberal benefits.

DURA KOOL 
SWITCH CO.
32 S. Clinton St.

ST. LUKES 
HOSPITAL

RACINE, WISCONSIN
We have immediate openings 

for

REGISTERED 
NURSES

all shifts 
good salaries 

plus differential 
for evenings and nights, 

liberal personnel policies. 
Rooms and apts. 

available close to hospital. 
Pleasnat community. 

Write or apply,
Director of Nurses 
or Administrator

Potrzeba Dziewcząt 
Kobiet

OPERATOREK SZYCIA NA 
MASZYNIE

Do pracy przy bawełnianych 
sukienkach

Wysokie raty od sztuki. 
Przyjemne warunki, hospitali­
zacja, plan pensyjny i wakacje.
Tylko doświadczone niech się 

zgłaszają.

3021 NORTH PULASKI

AUTO BODY AND 
FENDER MAN

Near North Side Chevrolet Dealer 
needs exp. body man.

High earnings
Call MR. TUCKER 

CH 3-1300

POTRZEBA LAUNDRY 
and 

CLEANING ROUTE MAN 
Doświadczonego lub nauczymy 
pracy. W wieku ponad 25 lat na 
dobrze płatny route. Wakacje, 
asekuracja zdrowia ! zabezpie­
czenie dla was i waszej rodziny.
Supreme Laundry 

4224 W. Division 
SPaulding 2-2500

AUTO BODY MAN
ONLY TOP MAN WITH

EXPERIENCE NEED APPLY 
Good working conditions 

Hourly or piece work rate 
With guaranteed salary

EStebrook 9-3421
BODY MAN WANTED

Must be top man with experience 
for large dealership and large 
volume. Top wages!

Call COlumbus 1-5500
Mr. Peterson

★ PRACA 2ERSKA
DOŚWIADCZONYCH 

OPERATOREK 
Szycia Na Maszynach 

Pracujcie w nowo dodanej do 
naszej dużej, air conditioned, 
nowoczesnej wytwórni dam­
skich sukienek.

ir Wysoka Zapłata
★ Z Planem Bonusowym 
★Praca Na Cały Rok 

SPECJALNE DYSKONTO 
DLA PRACOWNICZEK

ADRIAN TABIN CORP. 
1735 W. Belmont Ave.

REGISTERED 
NURSES

For new 20-bed General Hospital 
in friendly southern town, one 
hour ride to beach. 5 day week 
—40 hours. $300 per month with 
length of service increase. Paid 
vacation. Live and work in a year 
round vacation land.

Write full particulars to:
Mrs. Audrey Harwell, Adm.

Abernathy Memorial Hospital
Flomaton, Alabama

SECRETARY-STENO
Shorthand required, small, air- 
conditioned office, free hospitali­
zation, 5-day week, 9 to 5. Country­
side bus to our door. Free lunch 
and paid vacation.

STEPCO CORP.
8010 WAUKEGAN RD. NILES 
ROdney 3-0036 Niles 7-8200

Dietitian Wtd!
For 60 bed JCAH approved Gen­
eral Hospital. Registered or com­
parable hospital experience ne­
cessary. Salary open. Also

X-Ray Laboratory 
Technician
SALARY OPEN!

Liberal personnel policies. 
Pleasant community.

Call, write or apply direct 
Mr. R. Farr, Adm.

GRAND HAVEN MUNICIPAL 
HOSPITAL 

Grand Haven, Michigan

POTRZEBNA 
TYPISTKA-KASJERKA

Musi mówić po angielsku i po 
polsku. Stała praca. Miłe otoczenie.
Loomis Savings & Loan Ass’n 

1359 W. 51st STREET 
YArds 7-6702

* PARCELE
Nowopowstała Subdywizja 

Na Północno-Zachodniej Stronie 
1 do 5 akróyy. przyłączonych do 
rozwijającego się miasta, dobra 
transportacja, brukowane drogi, 
blisko wszystkich szkół, zakupów. 
Niska cena. $170 wpłaty, łatwe 
spłaty.' Telefon ANdover 3-6087.
10 AKRÓW (9,026 stóp) przy 
Highway. Doskonała okazja na in­
westycje albo dla budowniczego, 
w Rozwijającej się północno-za­
chodniej dzielnicy. Blisko szkół, 
zakupów. Niska cena, $500 wpła­
ty łatwe spłaty. Telefon ANdo­
ver 3-6087.

★ PRZERÓBKI___
ZMODERNIZUJCIE swą kuchnię, 
swój plumbing w łazience elek­
tryczność. plajstrowanie, tafelko- 
wanie. Ceny zniżone. 20% taniej 
SPrlng 7-4570.________________

* PRACAZENSKA

SCENA Z KONGO. — Żołnierz belgijskich wojsk spadochrono­
wych prowadzi pod karabinem dwóch cywilów do posterunku Po­
licji Narodów Zjedn. w Leopoldville, stolicy Konga, gdzie od prze­
szło 2-ch tygodni bandy maruderów, rekrutujące się ze zbunto­
wanych żołnierzy tubylczych Konga, dokonują krwawych napa­
dów na ludność białą.

Pierwszy oddział Policji Narodów Zjedn., jaki przybył do 
^Ronga składał sie z 600 żołnierzy Tunisu.

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR

pod Rysunkami w lęzyku 
i angielskim.

KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO
Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego

To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI 

Pośltjcle Ja swoim Bilskim 
Książka ta‘ drukowana litograficz­
nie w kolorze brunatym Ślicznie 
się przedstawia Rozmiar 8%xll 
160 stron Rysunków
Podpisy 
polskim

$1 Cft • Przesyłka 
Cena * w* pocztowa

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy;

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
I’M Milwaukee Ave. Chicago 22. III.

CLERK-TYPISTS
for

' ACCOUNTS RECEIVABLE
and

ACCOUNTING DEPARTMENT
Also a variety of openings for experienced office personnel. 

Good starling salary, opportunity for advancement, excellent com­
pany benefits, modern air-conditioned office, 5 day week.

CRestwood 2-3701

GENERAL BINDING CORP.
1101 Skokie Highway, Northbrook, Ill.

1'2 mile south of Route 68

★ KONTRAKTORZY ★ DOMY

MARIANOWO
184'5 N. Paulina

★ DACHY

★ TUCKPOINTING

★ FARMY

★ Domy Poza Chicago

★ INTERESY

Wise.

with

★ KSIĄŻKI

★ DOMY Z INTERESEM

PARAFIA Św. Jacka, przez wła­
ściciela, 2x4, pełny bezment 1 pod­
dasze, przyległa parcela. 2906 N. 
Dawson, Dickens 2-7819.

4300 na północ—2500 na zachód, 
nowoczesny 2 piętrowy murowa­
ny, garaż murowany na dwa auta, 
w A-l stanie, $10,000 wpłaty. — 
COmelia 7-4336.

120 ACRE GRAIN FARM!
All tillable and productive; two 
story home ideal for 2 families to 
live; 40 ft. crib, barn, silo; will 
sell with or without home at $500 
to $600 per acre; on contract or 
good terms. Owner, Harrison Far­
rar, Catlin, Ill., Phone HA 7-5669,

IDEAL SPOT FOR 
RETIREMENT

75 Mlles From Chicago 
ROOM mod. house. Large lot; near

BUY DIRECT 
FROM OWNER 

September possession. 
$35,000 OR BEST OFFER.

Chesterton, new large, red brick 
house, large corner lot 145x175; 
15x24 living room, 2 fireplaces, 3 
bedrooms, 6 sliding doors closets, 
IV2 bath, built-in stove and oven, 
cabinets, 2 car garage, full base­
ment with recreation, room. At 
edge of town. Ideal for doctor, 
lawyer or business man for pri­
vacy. WA 9-7517

Czysty. 2-piętrowy, obity “siding,” 
1x6, 1x5, gazem “space” ogrzewa­
nie. Wszystkie pokoje widne, 2- 
autowy garaż, polska okolica. Czy­
sty blok. 3 katolickie szkoły w 1 
i 2 blokach, 2 publiczne szkoły w 
3 blokach. Można objąć oba mie­
szkania natychmiast. Dodatkowa 
25-stopowa lota może być zaku­
piona, na życzenie. Ocenione na 
sprzedaż.
Zainteresowani proszę telefono­

wać po umowę:
HUmboldt 6-4425

Gwarantowana Robota 
w Zakresie

• Kanalizacji i Catch Basins, 
Czyszczenia

• Elektryczne Przebijanie i 
Naprawianie

Bezpłatne kosztorysy 
Obsługa w dzień i w nocy 

EVerglade 4-7420 i BElmont 5-8283

VISITATION PARAFIA 
Blisko 57th i Halsted St.

2 piętrowy budynek i grosemia na 
sprzedaż. 4 pokojowe mieszkanie w 
tyle składu, 1 nowoczesne 6 pokojowe 
i 2-3 pokojowe mieszkania na górze. 
Gazowe space ogrzewacze w mieszka- 

I niach. Kompletnie wyposażony, do­
brze wyrobiony interes. Idealny dla 

■ małżeństwa, kobieta może prowadzić.
Bez konkurencji w pobliżu. Przez wła- 

I ściciela. Telefonować
HUdsOn 7-9799

Chicago, Deal

Przez Właściciela — Cragin 
1x6 i skład oraz 2x4-pokojow« 
mieszkania. Wszędzie gazowe spa­
ce ogrzewanie. Umiarkowanie. — 
2120 N. Lockwood.

JAKUBOWO
Nowoczesny z żółtej cegły 1x5, 1x4, 
"2 i 3 sypialnie", dwa systemy o- 
grzewania gorąc wodą, 1% bloku do 
szkół i kościoła. Jest to rzeczywi­
ście piękny budynek.

Cena $36,500 
AŁbany 2-4370 

i BElmont 5-3632

ATTENTION EMPLOYERS
Business organizations or church 
groups. YOUTH CAMP—Either sex or 
both in Lake County, Mich., 100 acres 
virgin timber with good fresh water 
lake, accomodates 80 plus operating 
personnel. Equipped to. the 9th de­
gree, ideal to own and help your tax 
problem. THE BEST CAMP IN 
WESTERN MICHIGAN. Health forces 
sale. $20,000 will handle. Hugh Farmer, 
Baldwin, Mich. Phone collect RI. 5- 
3151.

TUCK POINTING, czyszczenie 
parą, caulking, każda robota 
gwarantowana. Darmo oblicze­
nia. — BErkshire 7-3950 lub 
Dickens 2-4553. Wm. Piskulski.

DOM OTWARTY, NIEDZIELA 2 DO 5 
771T So. Laramie <5200 West)

Przez właściciela z 2 sypialniami 
ranch, garaż na 2 auta, aluminiowe 
okna zimowe i siatki, forced air ole­
jem ogrzewanie, 50x125 stóp parcela. 
Blisko szkół, transportacji i Scottsdale 
zakupów. Tylko $13,500. Natychmiasto­
we objęcie.

GArden 3-4150

IDEAL TRUCK FARM!
For Excellent Income Purposes 

INDIANA
44 acre farm. Mod. 3 bdrm, house, 
hardwood floors, oil furnace, util. rm. 
Screen porch, all tillable land in good 
localton on State Highway 114, *,i mile 
from blacktop road; 3 miles from Mo­
rocco. Taxes only $150 year. Price 
$20,000 or best offer. Terms, orchard, 
fruits, etc. Write, or see or phone. 
Take poss. Sept. 1.

L. P. RINGER INS. AGENCY 
Phone BUtler 5-2823, or BUtler 5-2021 

Morocco, Ind.

HOTEL
Furnished 19 rooms in Hillsboro, Wise, 
with large modern living quarters, 
modern bar, with full liquor license, 
dining rb.; also rental income of bar­
ber shop and TV Sales-Service shop, 
35 miles from Wise. Delis, 3 blks. to 
beautiful small lake with many sports, 
summer and winter. Excellent year 
around profits. Est. 26 years. Worth 
over $75,000; illness forces sale at 
$65,000 or best offer; terms. See or 
phone owner;

JOHN STECKEL 
1700 Gilbert Rd., Madison, 

or phone CE 3-9688

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą. 

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na we­
wnątrz. Wewnątri pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana 1 aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w nieds.

LAwndale 1-6047

ROOFING
Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania, Strome dachy, naprawy 1 
instalowani* nowych. Używamy 
najlepszych materiałów. Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dóbr* porad* 1 bezpłatne obli­
czenia.

Rockwell 2-8778

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
era*

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby
czyli 

SYBILLA
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY • innych 
Cena JI.25
Tylko * ’*** 

Wraz * Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22 01. 

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

DOM na północno zachodniej stro­
nie z 2 sypialniami, idealne poło­
żenie, dobra komunikacja, blisko 
szkół i centrum zakupów. Dobry 
dla małej rodziny. Niskie spłaty 
plus mała pozostałość na morgecz. 
Niskie podatki. —- Telefonować 
COrnelia 7-9410 po 6ej.
PRZEZ właściciela. 2 piętrowy 
drewniany sided dom, 6 pokoi na 
Iszym, 4 pokoje na górze, pełny 
bezment, olejowe ogrzewanie, ga­
raż na 2 auta. 2111 N. Whipple 
St., Dickens 2-3581.___________
5 i 4 POKOJE, drewniany dom 
sided, gazowy space ogrzewacz na 
Iszym piętrze, cyclone ogrodzenie, 
umiarkowanie, przez właściciela. 
2020 N. Wood. HUmboldt 6-5218.

7 ROOM mod. house. Large lot; near 
Catholic school, church. $13,500.
4 ROOM, bath utility, semi-mod., cott., 
gar.; lot 100x98. Bass Lake, $8,500.
4J2 A. 5 room, full basement, all mod- 
patio, orchard, flowers. On state road, 
near Culver Militray Academy. — 
$31,500.
10 A. 4 bedroom hse.. basement fur­
nace, barn, chlken house, other build-, 
ings. $21,500, terms, poss.
5 A. and 3>/2 A. tracts. Will build 
homes to suit for $7,500 complete, 
INCOME property. 5 cottage plu* 
trailer camp adjoning, all for $25,000 
terms.

ROBERT R. GREEN
108 N. Heaton, Knox, Ind. 

Phone 401

SERVICE 
CONSTRUCTION CO 

Ogólni Kontraktowy
• Werandy

N aprawiane—Zmieniane—Kryte
• Nowe Fronty Domów
• Siding i Dodatkowe Pokoje
• Kuchnie • Łazienki
• Pokoje Rekreacyjne
• Siding • Plumbiarstwo
• Roboty Elektryczne
• Konkretowe

Za Gotówkę lub F.H.A. Finansów. 
Bezpłatne Obliczenia,
20 Lat Doświadczenia

LOngbeach 1-7727
CIEŚLA POSZUKUJE PRACY. 
Werandy, pokrycia, dobudówki, 
dormers, przeróbki kuchen t ła­
zienek. kompletne prace. Ceny 
zniżone. 20% taniej. SPrlng 7- 
4570.

W Par. Błogosławionej Agnieszki 
2703 So. Springfield Ave. — Dochodo­
wa posiadłość — skład z 2 pokojowym 
mieszkaniem z tyłu, 4 pokoje na dru­
gim piętrze. Kryt* werandy. Jeden 
pokój wykończony na poddaszu. Garaż 
na 1 auto. Lokatorzy ogrzewają.

Tel. Właśc. STanley 8-3920
OKOLICA ARMITAGE—KEDZIK
8 apartamentów 6x6, 2x4, muro­
wany 3 autowy garaż, 50 stopo­
wa parcela, $6,000 wpłaty.

Inform. ALbany 2-3034.

SERVICE STATION
Business very good, low overhead. 
Texaco business for sale right in 
Round Lake business section, 
across from. Railroad. Good loca­
tion. Steady trade. Stock and busi­
ness goes for $2,000 or best offer. 
Call KI 6-8949. (Howie’s).

EXCELLENT OPPORTUNITY 
TAVERN WITH LICENSE

Established for years; doing excellent. 
filus 5 room home and 3(i acres of 
and all for $45,000 for quick sale.

Terms. Possession. Deal direct “ 
owner.

WOODSTOCK, ILLINOIS 
Phone Federal 8-9812

60 DAY POSSESSION!
Price reduced to $425 per acre 

or Best Offer 
Wife’s Illness Forces Sale!

120 A. grain stock farm. Mod. 10 room 
hse., h. w. heat. Full set farm bldg., 
2 Ig. tractors, comp, set mod. farm 
mach 50 miles from Chicago, Deal 
direct with Owner.
J. Soltis R. 1, Hebron, Ind.

Asking Price $110 Per Foot
A Real Buy for Contractor, Build­
er or speculator.

Ideal Motel Site
769 ft. frontage on U. S. No. 1 
highway and also the lake on rear 
called Lake Vermillion.- Ideal for 
Motel-Restaurant. Harrison Far­
rar, Owner, Catlin, Ill., Phone HA 
7-5669.

Przez Właściciela!
Okolica Crivitz, Wisconsin 

Umeblowany 4 pokojowy dom na 
cały rok, z bezmentem, położony 
na 40 akrach blisko pięknego je­
ziora Noquebay, 285 mil od Chica­
go. Włączając dużą stodołę i sad. 
Idealny dla osób na pensji lub na 
lato. Tylko $4.200. Telefonować: 
_______ Virginia 7-7798________

For ’Year Around Living! 
Ideal For Retirement 

Price Reduced to $10,000 
Lovely home for sale — Completely 
modern on beautiful Kankakee River, 
Lake to Gulf access. 48 min. from 
Chicago. Furniture optional Deal with 
owner. Possession. By appointment 
only!
Phone Wilmington, Illinos 3614
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Rockefeller Domaga Się Śmiałej Platformy 
Aby Sprostać Przyszłej ‘Dekadzie Groźby’ 
Między Nim a Wiceprez. Nixonem Są Różni­

ce Poglądów Tylko Odnośnie Dwóch Pro­
blemów: 1. Finansowanie Opieki Lekar­
skiej Dla Starców, i 2. Podniesienie Jeszcze 
o $3.5 Bilionów Budżetu Obronnego St. Zj.

są one w zasadzie tylko dwie, 
a mianowicie: 1) finansowa­
nie opieki lekarskiej dla star­
ców i 2) podniesienie o $3.5 bi­
lionów obecnego budżetu o- 
bronnego Stanów Zjedn.

Wyjaśniając sprawę potrze-Gub. Nelson Rockefeller, 
przemawiając wczoraj przed 
Komitetem — Platformy, we­
zwał Partię Republikańską do 
opracowania tak wielkiego i 
śmiałego planu, aby odpowia­
dał on wyzwaniu “niebezpie­
czeństw i gróźb przyszłego 
dziesięciolecia”.

Rockefeller wychodzi z za­
łożenia, że świat antykomuni­
styczny wejdzie w nowy wiek 
przez tworzenie regionalnych 
konfederacji narodów.

Takie grupy regionalne bę­
dą służyły wspólnymu celowi 
i będą podejmowały wspólne 
akcje.

Rockefeller zasugerował wo­
bec tego, aby Organizacja Na­
rodów Paktu Atlantyckiego 
(NATO) złączyła się z kra­
jami zachodniej półkuli w 
jedną taką organizację o 
wspólnych celach i wspólnej 
akcji.

Taka potężna konfederacja 
“narodów Atlantyku” i Ame­
ryki — powiedział Rockefeller 
— umożliwiłaby bardziej wol­
ną wymianę handlową i łączy­
ła programy społeczne i eko­
nomiczne oraz wytworzyła 
wspólną obronę.
Czas Wzywa

Aby to osiągnąć potrzeba — 
zdaniem Rockefellera — aby 
Partia Republikańska stwo­
rzyła dobre przywódctwo dla 
narodu celem jego przygoto-

Bóle w Rękach 
i Ramionach

Pisze Dr. M. J. Pohunek
Niezbyt dawno temu, do autora 

tego artykułu zgłosił się mężczy­
zna w średnim wieku, który na 

przestrzeni pół­
tora roku stop­
niowo tracił 
władzę w le­
wym ręku i ra­
mieniu dozna­
jąc przykrych 
bóli. Doktorzy 
uznali tego ro­
dzaju bóle za 
wynik nadwy­
rężonych mus- 
kułów czy 
mięśni, pomimo 
że pacjent nie 
p r z y p o minął

sobie żadnego uszkodzenia, które- 
by mu mogło przysporzyć tyle 
cierpień. Badanie wykazało, że 
jego stan został spowodowany za­
paleniem nerwów,, nie mającym 
nic wspólnego z muskularni czy 
mięśniami, a zdjęcia X-Ray wy­
kazały, że stan zapalqy wytworzył 
się na skutek skrzywienia kręgo­
słupa, powstałego w okolicach ło­
patek.

W większości wypadków po­
dobne do tych dolegliwości rąk i 
ramion podpadają pod kategorię 
Stanu Zapalnego Splotu Barko­
wego. Jest to stan, kiedy nerw 
splotu barkowego staje się za­
ogniony i bolesny. Ta grupa ner­
wów wychodzi ze stosu pacierzo­
wego w okolicy szyi i ramion, roz­
przestrzenia się między wertebrą 
i rozciąga się poprzez ramiona i 
ręce aż do końca palców. Nerw 
Staje się zaogniony i bolesny na 
Skutek podrażnienia powstałego 
tak jak w powyższym wypadku, 
ze skrzywienia kręgosłupa.

Artykuł niniejszy jest jednym z 
serii artykułów wiedzy medycznej, 
jctóre ukazywać się będą, w naszym 
piśmie przez grzeczność Dr. M. J. 
Pohunek, chiropraktor, Pokój 502- 
510 Budynek Bankowy, 1200 No. 
Ashland Ave., Chicago, BRuns- 
wick 8-0321. (PRM)

wania do sprostania takiemu 
zadaniu, jakie narzuca epoka i 
obszar.

Jest czas odpowiedni do za­
pału, wiary w siebie i zajęcia 
odważnego stanowiska — po­
wiedział Rockefeller.
Czas Do Tego Wzywa

Przed przem ówieniem 
Rockefellera Komitet Platfor­
my wysłuchał przemówienia 
sekretarza skarbu Roberta B. 
Andersona. Jego przemówie­
nie było skierowane przeciw 
ekonomicznym załóż e n i e m 
przywódetwa Demokratów o- 
bliczonym na zwycięstwo w 
wyborach sen. Kennedy.

Ekonomiczna strona plat­
formy Republikanów zajęła 
wiele miejsca także w prze­
mówieniu Rockefellera, które 
położyło wielki nacisk na 
“szybki wzrost ekonomiczny 
Ameryki”.
O Szybki Wzrost 
Ekonomiczny

Potrzeba jest szybkiego 
wzrostu ekonomicznego nasze­
go narodu i wolnego świata, 
aby dać nam wszystkim w 
wolnym świecie koniecznych 
sił i zasobów istotnych dla na­
szego wspólnego bezpieczeń­
stwa i dla rosnących stale po­
trzeb naszej wzrastającej licz­
bowo ludności — powiedział 
Rockefeller.

Rockefeller podał 3 powody, 
dla których istnieje koniecz­
ność szybkiego rozwoju eko­
nomicznego Stanów Zjedn.

Powodami tymi są:
1) Dostarczenie więcej pra­

cy i podniesienie stopy życia 
dla rosnącej w liczbie ludności 
Stanów Zjedn.

2) Umożliwienie Sta nom 
Zjedn. stania się siłą konku­
rencyjną na rynkach świato­
wych.

3) Umożliwienie Stanom 
Zjedn. wzmocnienie swej o- 
brony z równoczesnym pod­
niesieniem usług publicznych 
dla ludności.

Nasza stopa powojennego 
wzrostu ekonomicznego wy­
rażająca się wrostem produk­
cji o 4 procent rocznie nie jest 
wystarczająca — powiedział 
Rockefeller. Musimy dążyć 
do tego, aby tą stopę rocznego 
wzrostu narodowej produkcji 
podwyższyć do poziomiu mię­
dzy 5 a 6 procent rocznie.
Potrzeba Prawdy

Następnie Rockefeller pod­
kreślał mocno potrzebę dokła­
dnego i szczerego informowa­
nia ludności Stanów Zjedn. o 
położeniu ekonomicznym i o- 
bronnym kraju.

Ludziom należy mówić 
szczerą prawdę o faktach, za­
grażających narodowi niebez­
pieczeństwach, potrz e b a c h 
wyłaniających się, o okazjach 
i wyborze środków. Parafra­
zując powiedzenie Churchilla 
Rockefeller powiedział: “Po­
dajcie narodowi fakty, a on 
wykona swoją pracę”.
Dwie Różnice z Nixonem

Po przemówieniu Rocke­
feller odpowiadał na pytania 
członków Komitetu Platfor­
my.

Rockefeller odpowiedział, że

by podniesienia budżetu o- 
bronnego Rockefeller powie­
dział, że premier Rosji Nikita 
Chruszczów nie śmiałby grozić 
Stanom Zjedn. w sprawie za­
targów z Kubą, gdyby równo­
waga sił militarnych nie zo­
stała zachwiana na korzyść 
Sowietów.

Rockefeller przeciwsta wił 
postawę Chruszczowa w spra­
wie Kuby amerykańskiej zu­
pełnej bierności w sprawie 
powstania antysowieckiego na 
Węgrzech w 1956 roku.

O ile chodzi o sprawę finan­
sowania opieki lekarskiej dla 
starców, to Rockefeller propo­
nuje jako środek finansowa­
nia tego programu podwyższe­
nie opłat na “social security” 
o pół do 1 procent, podczas 
gdy obecna Administr a c j a 
prez. Eisenhowera i wiceprez. 
Nixonem proponują utworze­
nie na ten cel specjalnego fun­
duszu federalnego.
Musimy Tworzyć

Zdaniem Rockefellera cały 
świat zdąża w kierunku cha­
osu i komunizmu. Aby to 
niebezpieczeństwo przeżyć na­
rody wolnego świata muszą 
się1- łączyć w wolne związki, 
które dadzą wszystkim naro­
dom wolnym siłę i stabiliza­
cję.

Stany Zjedn. muszą zatem 
zrobić o wiele więcej, jak tylko 
stwarzać opozycję dla postępu 
komunizmu. Musimy robić 
więcej, jak tylko wytykać 
zbrodnie innym. Musimy bo­
wiem postawić i umocnić na­
sze własne cnoty. Musimy 
więcej robić, jak tylko konku­
rować. Musimy tworzyć.

W krajach gospodarczo nie­
dorozwiniętych nacisk ekono­
miczny i społeczny jest eksplo­
atowany przez komunizm. 
Taki stan robi napięcia wśród 
narodów wolnych. W ten spo­
sób powstaje błędne koło — 
powiedział Rockefeller.
Program Wewnętrzny

O ile zaś chodzi o sprawy 
wewnętrzne, to Rockefeller 
przedstawił do przyjęcia 5- 
punktowy program, jak nastę­
puje:

1) Reforma podatków, aby 
umożliwić inwestycje w kie­
runku zmodernizowania fa­
bryk.

2) Polityka fiskalna, która 
ukróciłaby inflację i zapobie­
gła recesji.

3) Wyeliminowanie wszel­
kiego rodzaju marnotraw­
stwa po stronie świata pracy i 
przemysłu.

4) Program agrarny, który 
umożliwi farmerom o niskich 
dochodach znalezienie więcej 
zyskowności w swej pracy na 
roli.

5) Obalenie wszelkiej dy­
skryminacji rasowej w Sta­
nach Zjedn. Przewodniczący 
Partii Republikańskiej — 
Thurston B. Morton potem o- 
świadczył, że platforma Re­
publikanów nosi nazwę: “Bu­
dowa lepszej Ameryki” i na­
stawiona będzie raczej na wy­
rażenie narodowych intere­
sów, aniżeli na robienie obiet­
nic poszczególnym grupom.
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Osiciędiajci* terax. aby zabezpieczyć sobie przyszłość ... a otrzyma­
cie wartościowy prezent. Komplet na cztery osoby — 4 pozę, 4 widelce. 
4 łyżeczki do herbaty i 4 łyżki do zupy — w nowoczesnym stylu 
1 doskonale wykonane z nierdzewnej stali. Idealny, jako dodatkowy 
komplet lub dla nowożeńców. Otrzymacie więc komplet 16-sztukowy 
darmo, gdy otworzycie nowe konto w Northwestern Savings aa sumę 
$300 lub więcej, albo dodacie $300 lub więcej do Istniejącego już konta. 
Tylko po jednym komplecie dla rodziny, jedynie w miesiącu lipcu. 
jak długo zapas starczy.

SAVINGS AND KOAN ASSOCIATION

2300 N. WESTERN AV£- • CHICAGO 47 • HUaibaldt 9-2300
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W ROCZNICĘ BOHATERSKIEGO ZRYWU POZNAŃSKIEGO.— 
W czwartą rocznicę bohaterskiego Powstania Poznańskiego, w ra­
mach akademii okolicznościowej, Antykomunistyczna Konferen­
cja Bojowników o Wolność Polski w USA, opracowała mocną re­
zolucję p.t.: “Przypomnienie i Przestroga”, której treść ukazała się 
w Rekordzie Kongresowym z datą 29 czerwca, na stronie 5631.— 
Przypominając Amerykanom polskie prawa do wolności, w rocz­
nicę Poznania, Józef Mlot-Mroz, prezes Konferencji demonstra­
cyjnie protestował przed sowiecką ambasadą w Waszyngtonie. 
Na zdjęciu obok widzimy, gdy sowieciarz za pomocą wody pragnie 
usunąć polskiego protestanta, sprzed gmachu ambasady.

Dwaj Zabójcy Ignacego Kolbusza 
Ujęci Przez Policję z North Ave. 
Przyznają Się Do Winy, Ale Twierdzą, Że Nie 

Wiedzieli, Iż Pobili Go Tak Mocno
Policja ze stacji North Ave­

nue aresztowała we wtorek 
dwóch młodych osobników, w 
łączności z brutalnym zamor­
dowaniem w zeszły poniedzia­
łek 55-letniego Ignacego Kol­
busza, zamieszkałego 2633 W. 
Potomac ave.

Morderstwo dokonane zo­
stało na Division ulicy, przy 
Washtenaw, w sposób bestial­
ski, niczym nie uzasadniony 
—jak twierdzą naoczni świad­
kowie.
Mówi, Że Nie Wiedział...

Aresztowani w tej sprawie 
zostali niejaki —- Frank Mc 
Cleer, lat 18, zamieszkały pnr. 
1807 N. Albany ave. i Jimmy 
Price, spnr. 1242 N- Washte­
naw ave. Price jest maryna­
rzem w służbie Stanów Zjed­
noczonych, stacjonowanym 
w Great Lakes, ale opuścił 
służbę — bez pozwolenia 
swych władz wyższych.

Prócz tych dwóch gagat- 
ków — policja także areszto­
wała i umieściła pod opieką 
władz dla spraw małoletnich 
przestępców — dwie dzie­

wczyny, towarzyszki McCleer 
i Price’a.

McCleer — jak ujawnia po­
licja — zeznał, iż nie zdawał 
sobie sprawy z tego, że ude­
rzył Kolbusza tak silnie...

“I didn’t think I hit him 
that hard”...
Usprawiedliwia Się

Dalej McCleer dowodzi, iż 
Kolbusz kupił jemu, kompa­
nowi jego Price’owi i obu dzie­
wczynom “drinksa” w tawer­
nie na Division ulicy.

Później Kolbusz miał oskar­
żyć jedną z dziewczyn — o 
skradzenie jego pieniędzy i 
miał wyciągnąć nóż, co miało 
spowodować,, iż McCleer zaa­
takował go i zabił.
Co Mówią świadkowie

Świadkowie tego brutalne­
go zajścia twierdzą jednak, iż 
McCleer i Price zatrzymali 
Kolbusza przed tawerną i bili 
go tak długo, aż zabili.

Dzisiaj w kostnicy miejskiej 
odbył się in kwest nad zwło­
kami zamordowanego, celem 
ustalenia wszystkich szczegó­
łów śmierci Kolbusza.

Nie Wielu Będzie Przywódców Unii 
Na Konwencji Republikańskiej 
Podczas Gdy u Demokratów Zasiadało Około

250 Działaczy Unijnych, u Republikanów 
Będzie Ich Możliwie Około 10-ciu

Głos zorganizowanej pracy, 
jeśli chodzi o liczebność—bę­
dzie na konwencji republikań­
skiej znacznie słabszy niż był 
na konwencji demokratycznej
— jak podkreślają obserwato­
rzy politycznych rozgrywek 
obu wielkich partyj.

Najwyżej może 10-ciu przed­
stawicieli robotniczych unij a- 
merykańskich znajdzie się na 
sali konwencyjnej z prawem 
głosu, jako delegaci — prze­
widują kierownicy' zorganizo­
wanej pracy.
Ani Jednego Działacza Unii 
z Illinois

Kwatera partii republikań­
skiej na stan Illinois przyzna- 
je, że wśród 60-ciu uprawnio­
nych delegatów z całego stanu
— nie ma ani jednego działa­
cza unijnego.

Stanowi to Wielką różnicę w 
porównaniu z konwencją Par­
tii Demokratycznej, odbytą o- 
siatnio w Los Angeles, gdzie 
250 delegatów reprezentowało 
rożne unie robi tnicze.

Wśród 86-ci’i członków dele­
gacji ze stanu Illinois, upraw­
nionej do 69-ciu głosów na 
konwencji demokratycznej — 
znajdowało się 8-miu urzędni­
ków — różnych unij robotni­
czych.
Co Mówi Jeden 
z Przywódców Unii

Lee W. Minton z Philadel- 
phii, prezes Unii Glass Bottle 
Blowers Union, do której na­
leży 53,500 członków — jest 
jednym z czołowych działaczy 
republikańskich w ruchu ro­
botniczym.

Spvtany co do zapatrywań 
na kandydaturę Nixona, Min­
ton stwierdził, — że w tej 
cnwili nie popiera Nixona.

Drugim wybitnym działa­
czem unijnym w partii repub­
likańskiej jest — Maurice A. 
Hutcheson z Indianapolis, In­
diana, prezes 856,000 członków 
liczącej Unii Cieśli — “Car­
penters”.

Hutchenson jednak nie weź­
mie udziału w konwencji, al­

bowiem — po sześciu miesią­
cach więzienia za odmowę ze­
znań przed Komitetem kon­
gresowym w sprawie nadużyć 
funduszów unijnych — jest on 
obecnie pod kaucją $500 i cze­
ka na ponowny proces sądowy 
na mocy apelu wniesionego do 
sądów wyższych przez adwo­
katów unii.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa maśó 
ŻYWOKOSTOWA Nr. 2. silnie roz­
grzewająca, doskonała na przezię­
bienia, na bóle muskularne, reuma­
tyczne i t.p. Nr. 1 doskonała na zwi­
chnięcia, złamania, stłuczenia, opu- 
chlinę itd. Do nabycia w polskich 
aptekach. Z dalszych okolic wyślij - 
cie Money Order $3.30 na dwie ma­
ści, lub $1.98 na jedną maść, bez 
różnicy na numery. Koszt na C.O.D. 
48c.

MIRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St.. Chicago 22. UL

Słuchajcie Programu

od godziny 7 do S wieczorem.
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory-

Stacji WEDC 
ŻDY CZWARTEK

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW 

Bronisław Zieliński, kie 
Pelagią i Bronisław Mi

Syn Policjanta 
Utopił Się

Jeffery Lemmons, lat 10, 
syn policjanta chicagoskiego, 
Foley Lemmons ze stacji 
Town Hall — utopił się w je­
ziorze Michigan, w pobliżu 
Diversey ul., gdy poślizgnął 
się w łódce, w której płynął 
z przyjaciółmi — i spadł na­
gle w głębinę.

To Nie Jest Żart, 
Ale Śmiechu Wart

Kierownicy konwencji re­
publikańskiej zarumienili się 
po same uszy, gdy ktoś z ob­
serwatorów zauważył i wska­
zał im, że olbrzymi plakat w 
sali konwencyjnej, zawiera 
śmieszny błąd w pisowni.

Napis brzmi bowiem: “Lin­
coln Centenial Convention”, 
czyli że do drugiego słowa za- 
kradł się poważny błąd, albo­
wiem słowo to pisze się po­
prawnie Centennial — dwa 
N, a nie jedno.

Pomyłka ta przypomina po­
dobny incydent z konwencji 
demokratycznej w Los An­
geles, gdzie — na standarze 
konwencyjnym napisano: — 
“Welcome Democrates”, za­
miast “Democrats”.

A więc: każdy sobi—błędy 
robi....

Ogłaszają Zniżkę 
Cen Kawy

Wszystkie wielkie kompa­
nie dostarczające kawę na ry­
nek amerykański — idąc za 
przykładem największej kom­
panii “kawowej” General 
Foods Corporation— ogłosiły 
w poniedziałek generalną 
zniżkę cen kawy o 2 centy na 
funcie, w handlu hurtowym.

Jest to pierwsza zniżka od 
marca, 1959 roku.

Sprowadza one ceny ka­
wy do najniższego poziomu w 
okresie ostatnich lat lOciu.

Zniżka ta nie dotyczy po­
dobno kawy sproszkowanej, 
czyli tak zwanej “Instant 
Coffee”.

Powodem zniżki stała się 
olbrzymia nadwyżka zapasów 
kawy w magazynach, które to 
zapasy tak są obecnie wielkie, 
że gdyby nawet przez cały rok 
produkcja kawy ustała, to i 
tak jeszcze cały świat mógłby 
tak samo jak dzisiaj popijać 
kawę, z zapasów obecnie na­
gromadzonych.

Polsko-Amer. Delegaci i Ich Zastępcy
Na Konwencję Republikańską

W konwencji republikań­
skiej zaczynającej się w ponie­
działek, Polonia Amerykańska 
będzie licznie reprezentowana.

Asystentką sekretarza kon­
wencji została zamianowana p. 
Franciszka Dymek, wicepreze­
ska ZNP, a jako delegaci bę­
dą zasiadać na konwencji na­
stępujący działacze polsko-a­
merykańscy: — 
Connecticut
Anna-Mae Switaski z New Bri­

tain, delegatka at large, 
Ina Vestal z Woodbridge, de­

legatka z 3go dystryktu, 
John Shostak z East Norwalk, 

zastępca z 4-go dystryktu.
Illinois
Benjamin S. Adamowski, dele­

gat at large,
Feliks F. Kucharski z Chicago, 

delegat z 5-go dystryktu, 
John L. Waner z Chicago, de­

legat z 5-go dystryktu,
Edwin P. Kolski z Chicago, de­

legat z 8-go dystryktu,
Mathew W. Słowik z Chicago, 

delegat 11-go dystryktu.
Maryland
Henry F. Ciemiak z Baltimore, 

zastępca z 3-go dystryktu.
Massachusetts
Francis Gregory Szpakowski, 

z Bostonu, delegat z 12-go 
dystryktu.

Michigan
Frank J. Skierski z Detroit, 

delegat 1-go dystryktu,
Andrew Z. Cukrowski z De­

troit, zastępca z 1-go dys­
tryktu.

New York
Albert T. Hajduk z Yonkers, 

zastępca z 27-go dystryktu.

FRANCISZKA DYMEK

..

Ohio
Tony Szymanowski z Fremont, 

delegat 13-go dystryktu.
Pennsylvania
Joseph Makulski z Shenan­

doah, zastępca delegata at 
large.

South Dakota
Leo Rozum z Mitchell, delegat 

1-go dystryktu.
Texas *
B. Kanowska z Dallas, zastęp­

czyni z 5-go dystryktu.
Virginia
William Cholko z Williamsbiir- 

ga, delegat 1-go dystryktu.
Wisconsin
Edmund G. Olszyk z Milwau­

kee, delegat 4-go dystryktu, 
Blanche M. Kulik z Milwaukee, 
delegatka z 5-go dystryktu.

Coś Jest 4e 
z Asekuracją 
Szkolną

Chicagoska Rada Szkolna 
ujawnia ciekawą rzecz na tle 
zabezpieczenia urządzeń 
szkolnych na wypadek ognia 
lub kradzieży.

Kompanie asekuracyjne za­
żądały bowiem 45,000 dola­
rów opłaty za polisy pokry­
wające straty jakie może po­
nieść w ciągu jednego roku 
wydział szkolny Z powodu 
straty urządzeń i narzędzi 
maszynek do pisania, apara­
tów radiowych, instrumentów 
muzycznych i tym podobnych 
skradzionych w ciągu roku

lub zniszczonych w pożarach 
szkolnych.

Przytem — kompanie ase­
kuracyjne zastrzegają, że w 
każdym wypadku straty — 
pierwsze 25 dolarów stanowić 
muszą i tak zwaną sumę “de­
ductable”, czyli odciąganą od 
wypłat asekuracyjnych.

Sumę te musiałby pokrywać 
wydział szkolny — bez wzglę­
du na asekurację.-

Ponieważ statystyki wyka­
zują, że w roku 1959tym stra­
ty w szkołach wynikające z 
kradzieży i pożarów narzędzi 
oraz instrumentów wyniosły 
56,500 doi., wobec tego fak­
tem jest, iż nie opłaci się mieć 
asekuracji. Taniej bowiem 
jest pokryć straty ze skarbu 
Rady Szkolnej — niż aseku­
racji.

Poprostu — nie opłaca się 
tu skóra za wyprawę jak mó­
wi przysłowie.

NORTHWESTTOWN 
BUSINESS DIRECTORY 
Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym
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PENCEK CIRCLE PHARMACY
J. S. Pencek, R. Ph. C.

Wypełniamy recepty. — Potrzeby 
dziecięce. — Przybory do izby 
chorych.

Telefon: GLadstone 3-4297 
121/i Elmwood Parkway 

Elmwood Park Illinois

SŁYNNE NA CAŁĄ EUROPĘ 
ZIOŁA Z GÓR HARCU 

Cena 11.60. ■ przesyłka 11.1$
Najlepsza metoda na przeczyszcze­
nie — otrzymacie we wszystkich 
aptekach oraz w

APTECE WIECZORKA
1174 MILWAUKEE AVENUE 

Wysyłamy Lekarstwa do Polski 
Telefon: BUmboldt 6-3471

POLSKA APTEKA
W. KRAMARCZYK, właśc. 
Wypełniamy wszelkie recepty 
również na wysyłkę do Polski. 
Mamy Zywokostową Maść MIRROS 

3101 MILWAUKEE AVE.
Tel. JUniper 8-97S5

OPTICAL

Oczy Wasze Za­
sługują Na Naj­
lepszą Opiekę. — 
Analiza Wzroku 
ćwiczenia Wzro­
kowe — Okulary

Dr. Eugene A. Stan
OPTOMETRYSTA

1955 W. Chicago Ave.
TeL CHesapeake 3-3955

Godziny 1 popoł. do 8 wieczór. 
W środy za umówieniem.

DRY GOODS

J. KRAWCZYK 
Dry Goods A Notions Store 

Odzie* Demske, Męska, 
I Dziecięca. Robótki 
Niei Drobiazgi ltd 

1455 West Chicago Ave.

LIQUOR STORK

Posiadamy na składzie: Polska 
Czystą Wyborową, Wiśniak. 
Żubrówkę, Kantorowicza. Pod- 
bipięta. Blackberry.

Piwo polskie 
Importowane Żywieckie

LENARD'S LIQUOR STORE
1172 Milwaukee Ave.

AR. 6-4246
REAt EST ATS

J. B. PALLASCH 
I SYNOWIE

Załatwia wszelkie sprawy real- 
nośclowe Jak kupno, sprzedaż, za­
miana budynków hipoteki, ubez- 
pidczenla ogniowe od wypadków

Telefon ARmitage 6-1517 
1146 NOBLE

Pon., wtór. 1 czwart. »-S pp., 7-9 w 
Piet Sob. 9-5 pp. środa 8-13 w o

DOCTORS

Dla Waszej Wygody 
Już od 42 lat 

Urzęduje Znany Lekarz 
i Służy Całej Polonii

0R. JOZEF F. KONOPA
1057 N. Hoyne Ave. 

róg Thomas UL 
Ttel. ARmitage 6-6145 

Ten sam telefon jest do biura 
lak teś I do domu

SERVICE STATION

JOE’S STANDARD 
SERVICE STATION 
OGÓLNE NAPRAWY — TOW­
ING — GRISOWANIE — MY­
CIE — TUNE-UPS—USŁUGA 
BATERII — NAPRAWA OPON 

DOSTOSOWANIE KÓŁ
957 N. Damen Ave. 
Tel. EVerglade 4-9212

JOE KILLIAN, . 
właściciel

PHO DIGRAPHKRS

PO NAJLEPSZE FOTOGRAFIE DO

POLK’S PHOTO ART STUDIO
POLSKI FOTOGRAF 

Zdjęcia: Weselne, Grupy Familijne. Sw Komunii, Dzieci, Paszportowe 
I Na Różne Dokumenty — Photostats. Kopie Starych Fotografii.

1134 MILWAUKEE AVENUE w POBLIŻU DIVISION STREET 
Telefon EVerglade 4-4096

Otwarte od 13-ej do O-ej; w Ponledz. i Czwartki od 13-ej do O-ej wieczór.

Mist; ELL.ANEOUS

LOGAN EXTERMINATING CO.
Gwarantujemy wytępienie ro­
bactwa. Nie ma napisów na 
naszych ciężarówkach. Nie bę­
dziecie się czuli zażenowani.
1855 W Armitage HU 6-7511

RESTAURANTS _____________

POLSKA 
RESTAURACJA

Codziennie
Smaczne 
Potrawy

Śniadania 
Obiady. 
Kolacje
POLSKA 

GRZECZNA 
OBSŁUGA 
WŁASNE 

PIECZYWO

SŁODKOWSKI 
RESTAURANT 
1219 Milwaukee Ave.

W. SŁODKOWSKI Właśc
Te! HUmboldt 9-3820

CIGARS__________________________

ALLIED CIGAR STORE
1541 W. DIVISION ST.
Tel. EVerglade 4-9482
CYGARA — PAPIEROSY 

MAGAZYNY — CUKIERKI 
I PRZYBORY DLA PALACZY. 

MASZYNKI I ŻYLETKI 
DO GOLENIA

FURS

NA OBECNY 
SEZON

Posiadamy Najnowsze Fasony

Sukienki
w pół wielk.

Płaszcze 
Kostiumy 
Futrzane 

Stoles 
i Żakieciki

H. WENC . furs
1501 W. Chicago Av.

MOnroe 6-6122


